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* Informacja rządu o sytuacji polityczno-gospodarczej
* Debata nad samorządem przedsiębiorstw 1

Ingres prymasa Polski 
do Archikatedry Warszawskiej

Wvd A
Cena 3 zł

Na zdjęciu: podczas uroczystej procesji.

(PAP) Wczoraj o godz. 10 
rozpoczęto się posiedzenie Sej 
mu.

Porządek dzienny przewidu­
je na wstępie SPRAWOZDA­
NIE KOMISJI MANDATO­
WO-REGULAMINOWEJ w 
sprawie obsadzenia mandatów 
poselskich, a następnie IN­
FORMACJĘ RZĄDU o głów­
nych problemach polityczno- 
spoleczn vch I gospodarczych 
kraju Kolejny punkt — to 
SPRAWOZDANIE KOMISJI 
PLANU GOSPODARCZEGO 
BUDŻETU I FINANSÓW ora? 
KOMIS’! PRAC USTAWO­
DAWCZYCH o projektach 
ustaw o przedsiębiorstwach 
państwowych oraz o samorza 
dzie załogi przedsiębiorstwa 
państwowego Nad tymi wę­
złowymi sprawami rozwinie 
się POSELSKA DEBATA.

Ńa porządku dziennym są z 
kolei:
0 sprawozdanie Komisji 

M am d a towo -Reguł a m i nowej o 
poselskim projekcie uchwały 
w sprawie zmiany regulami­
nu Sejmu, dotyczącej powoła­
nia Komisji do Spraw Samo- 
rząd.u Pr-:-■' czego IŁaaeflsto 
binrstw i wybór tej komisji

© snra,wozdanie Komisji 
Spraw Wewnętrznych i Wy­
miaru Sprawiedli wości oraz 
Komisji Prac Ustawodaw­
czych o projekcie ustawy o 
zwalczaniu spekulacji.
• & interpelacje i zapytania 
' ”Askie.

zmiany w składzie osobo 
wvm komisji sejmowych.

Na sali obrad — w ławach 
poselskich PZPR I sekretarz 
KC Stanisław Kania, w ła­
wach Rady Państwa przewód 
niczacy Radv Państwa Hen­

PZPR i „Solidarność11 w Poznańskiem

Poszukiwanie
INFORMACJA WŁASNA

Po raz drugi przedstawicie­
le Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR w Poznaniu i Zarządu 
Regionu Wielkopolska’ — 
NSZZ „Solidarność” odbyli 
w czwartek wielogodzinne spot 
kanie, którego myślą przewód 
nią było stwierdzenie: szuka­
my tego co nas łączy, a nie 
dzieli. Tym razem przy okrąg 
łym stole w sali posiedzeń A- 
kademii Ekonomicznej zaję­
to się omówieniem stanowisk 
na temat reformy gospodar­
czej. samorządów załóg oraz 
konkretnych działań podejmo­
wanych i koniecznych do pod­
jęcia w województwie poznań 
skim dla poprawy aktualnej 
sytuacji gospodarczej i spo­
łecznej. Rozmowom przewod­
niczyli: sekretarz KW PZPR 
— Bronisław Stęplówski i czło 
nek ZR Wielkopolska , prze 
wodniezs^y Zespołu do Spraw 
ReformyGospodarczej przy 
ZR — Jerzy Kaszkowiak.

W. wielu podejmowanych 
tematach członkowie obu de­
legacji przedstawili roiżbieżne 
stanowiska, lecz . zdecydowa­
nie więcej było poglądów po­
dobnych, lub też do wspólne­
go stanowiska dochodzono w 
wyniku wzajemnej prezenta­
cji poglądów i kompromiso­
wych. rozwiązań. Dobra wola 
była szczególnie widoczna 
przy omawianiu spraw refor­
my i samorządu, gdzie stwier 

ryk Jabłoński, obecni są człon 
kowie rządu z premierem Woj 
ciechem Jaruzelskim.

Obrady otworzył marszałek 
Sejmu Stanisław Gucwa.

Po sprawozdaniu posła Hen 
ryka Stawiskiego Sejm podjął 
uchwałę w sprawie obsadze­
nia wakujących mandatów po 
selskich.

Nowymi posłami zostali: 
Zbigniew Jan Dąbrowski (w 
Okręgu Wyborczym nr 7 w 
Białymstoku), Franciszka Gal- 
bierz-Krośniak (w Okręgu 
Wyborczvm nr 8 w Bielsku- 
Białej), Bolesław Doktór (w 
Okręgu Wyborczym nr 8 w 
Bielsku-Białei) Edmund Nie­
dzielski (w Okręgu Wybor­
czym nr 20 w Kaliszu). Jan 
Bras (w Okręgu Wyborczym 
nr 21 w Katowicach) Jan Wił 
czak (w Okręgu Wyborczym 
nr 28-w Tychach) Wincenty 
Jesionowski (w Okręgu Wy­
borczym nr 31 w Koninie). Ta 
deusz Urbański (w Okręgu 
Wyborczym nr 36 w Legnicy) 
Edmund Skoczylas (w Okręgu 
Wyborczym nr 37 w Lesznie) 
Andrzej Gawłowski (w Okrę­
gu ^WyborezYm nr 42 Łódź- 
Śródmieście) 'Henryk Grencel 
(w Okręgu Wyborczym nr 48 
w Pile) Stanisław Olecki (w 
Okręgu Wyborczym nr 50 w 
Płocku). Eugeniusz Czepiel 
(w Okręgu Wyborczym nr 56 
w Rzeszowie). Wanda Łużna 
(w Okręgu Wyborczym nr 70 
we Wrocławiu)

Nowi posłowie złożyli ślubo 
wanie

Następnie głos zabrał. pre­
mier Wojciech Jaruzelski.

Tezy wystąpienia zamiesz­
czamy nr str. 2.

tego co łączy
dzono potrzebę dążenia do 
spiesznego tworzenia auten­
tycznych przedstawicielstw za 
łóg, właśnie w postaci samo­
rządów. które nie powinny 
reprezentować organizacji, ale 
środowiska pracownicze. O- 
powiedziano się za potrzebą 
szkolenia prowadzonego przez 
PTE. TNOiK czy NOT,

Uzgodniono też stanowiska 
w innych, konkretnych spra­
wach. które już rodzą się w 
procesie wdrażania reformy, a 
nie sa jeszcze uregulowane 
przepisami prawnymi. Doty­
czy to choćby drobnej wytwór 
czości. Opowiedziano się więc 
za jej rozwojem i stwarza­
niem stabilnych warunków do 
tego rozwoju. popieraniem 
sprzedaży komisowej, rozwija 
niem produkcji części zamień 
nych oraz za działaniami siu 
żącymi poprawie warunków 
życia mieszkańców, a także — 
zaopatrzeniu na zimę osób wy 
macających społecznej pomo­
cy.

Przyjęte ustalenia mają kie 
tankować działalność organi­
zacji partyjnych i związko­
wych w tych sprawach, nato­
miast podczas zapowiedzia­
nych następnych spotkań pod 
jęte już zostaną konkretne pro 
bierny, np. komunikacji miej­
skiej, zatrudnienia, budów 
nictwa czy b^-dziej ’ kontro 
wersyjne, związane ze spo­
łecznym komunikowaniem i 
propagandą, (bej)

Po wystąpieniu premiera 
gen. armii Wojciecha Jaru­
zelskiego ogłoszono przerwę w 
obradach Sejmu do godz 
14.30.

W przerwie obrad Sejmu 
zebrały się na wspólnym 
posiedzeniu Kormsje Planu 
Gospodarczego Budżetu ’ 
Finansów oraz Prac Usta­
wodawczych Jak dowiadu­
je się dziennikarz PAP o- 
mawiane są jeszcze snra- 
wv dotyczące ostatecznej 
redakcji najbardziej dysku 
towanych artykułów pro­
jektów ustaw o przedsię­
biorstwach państwowych ! 
o samorządzie załogi Po­
siedzenie komisji zarządzę 
no przy drzwiach zamknię­
tych. bez udziału dziennika 
rzy.

Po przerwie. Sejm wznowił 
obradv plenarne. ■

W imieniu Komisji Planu 
Gospodarczego. Budżetu i Fi­
nansów oraz Prac Ustawodaw 
czych — poseł Adam Łopatka 
przedstawił projekty ustaw o 
przedsiębiorstwach państwo­
wych 1 o samorządzie załogi 
przedsiębiorstwa państwowe­
go.

Tezy wystąpienia zamiesz­
czamy na str. 2.

Poseł Zenon Wróblewski o- 
świadczył w imieniu Klubu 
Poselskiego PZPR, iż jego 
członkowie podzielają ocenę 
sytuacji przedstawiona w wy 
stąpieniu premiera Wypowia­

---------------- ---------------- .... . ,

Spotkanie J. Czyrka z K. Waldheimem
(PAP) Przewodniczący dele­

gacji PRL na XXXVI Sesję 
Zgromadzenia Ogólnego NZ. 
minister spraw zagranicznych 
Jó-zef Czy rek spotkał się z se 
kretarzem generalnym ONZ 
Kurtom Waldheimem. W toku 
rozmowy, w której uczestni­
czył stały przedstawiciel PRL 
w ONZ, amb. Eugeniusz Wyz- 
ner, omówiono możliwości za­
cieśnienia współpracy mię­

30 listopada początek rozmów

USA - ZSRR 
w sprawie 

redukcji zbrojeń 
(PAP) Radziecko-amerykań 

skię rokowania w sprawie re­
dukcji zbrojeń eurostrategicz 
nych rozpoczną się 30 listopa­
da w Genewie, stwierdza ko- 
m unikat opublikowany w 
czwartek w Nowym Jorku

Kolejna próba 
porwania samolotu

(PAP) W czwartek milicja 
udaremniła kolejną próbę por 
wania samolotu udającego się 
z Warszawv do Katowic. Kil­
kuosobowa grupa, planująca 
porwanie samolotu została

1 aresztowana.

damy się — powiedział — za 
przyjęciem rządowych propo 
zycji w sprawie głównych kie 
runków reformy gospodar 
czej. Będziemy głosować za 
uchwaleniem obu projektów 
ustaw w brzmieniu nadanym 
im po długiej dyskusji.

Zabierając głos w debacie 
sejmowej jako przedstawicie1 
Klubu Poselskiego ZSL — po 
seł Bolesław Strużek stwier­
dził — mam o tyle ułatwiona 
sytuację, że dwa dni temu od 
była się dyskusja nad ocena 
aktualnej sytuacji społeczno- 
politycznej kraju na wspól- 
n ym nos iedzen i u ol ena tn y m 
NK ZSL. Klubu Poselskiego 
stronnictwa i prezesów woje­
wódzkich komitetów ZSL. Na 
tym forum stanowiąc najwyż 
szą reprezentację stronnictwa 
w okresie między kongresam: 
uchwalone zostało oświadczę 
nie. które jest nie tylko 
parciem, wcześniej podjęty ’ 
oświadczeń Biura Politvczn° 
go KC PZPR j rządu, ale de 
klaracja ZSL w sprawach no 
ważniejszych dla kraju. Ish 
tą zawartego w nim stanów 
ska j^t przekonanie, że jed-> 
ną drogą wyjścia z krvzv=> 
jest budowanie trwałego por 
zumienia wszystkich sił snołe 
cznych na gruncie ustroje 
wych zasad socjalizmu.

Poseł Jan Fajęcki (SD), pod­
kreślił. że dzisiejsze wystanie 
nie premiera świadczy o kon 
tynuacji wysiłków na rzecz od 
nowy. Klub Poselski Stronni­
ctwa Demokratycznego — 
stwierdził — u zna je ten kie-' 
runek za jedynie słuszny.

Dokończenie na str 2

dzy Pdlską a ONZ oraz tema­
ty będące przedmiotem obrad 
bieżącej sesji.

J. Czyrek i K. Waldheim 
dokonali również wymiany po 
glądów na główne problemy 
sytuacji międzynarodowej.

Minister Józef Czyrek spot 
kał się też z ministrem spraw 
zagranicznych RFN Hansem- 
Dietrichem Genscherem.

Pomoc zachodnich organizacji 
dla polskich dzieci

(PAP) Wiceprezes Rady Mi- li się również planami na przy 
nistrów prof. Jerzy Ozdowski szłość. M. in. w Kinderdorf Pe 
przyjął przebywających w Pol stalozzi mają być organizowa- 
sce działaczy społecznych ze ne dla małych grup dzieci wy 
Szwajcarii: inż; Zdzisława Prę magających szczególnej oom-o- 
gowskiego. organizatora akcji cy turnusy wypoczynkowe trwa 
charytatywnej „Polska w po- iące 1—3 miesiące. ’ 
trzebie’* oraz dr Marcela Aesch
bacherą .dyrektora biura nie- Wicepremier J. Ozdowski 
dawno powstałej organizaci wyraził Z. Pręgowskiemu । M. 
„Dzieło nomocy dzieciom poi- Aeschbacherowi, a za ich po- 
skim”. średnictwem wszystkim lu-

Inż. Z. Pręgowski zapozna’ dziom dobrej woli w Szwajca- 
wicepremlera z dotychczasowa rii serdeczne podziękowanie za 
mi wynikami prowadzone aktywne zaangażowanie w 
przez siebie akcji, wyrażające sprawę pomocy dla dzieci poi 
^je przesłaniem do. naszego kra skiich. Zapewnił zarazem o dal 
iu 99 ton darów, w tv^ 18 tor szym współdziałaniu instytucji 
toków. Od 1 sieronia br. prze- naństwowych i organizacji spo 
bywało bądź przebywa v lecznych w Polsce na rzecz 
Szwajcarii na wypoczynku. v szybkiego rozprowadzenia da- 
trzech turnusach, łącznie 50? rów do właściwych placówek 
dzieci polskich. leczniczych i opiekuńczych w

Szwajcarscy goście podzieli- kraju.

(PAP) W czwartek rozpo- 
•zęła się ceremonia ingresu 
- pierwszego uroczystego wej 

ści„ do Archikatedry św. Ja- 
n Chrzciciela, arcybiskupa 
Józefa Glempa, pięćdziesiąte­
go szóstego w historii nasze­
go kraju prymasa Polski, diwu 
nastego metropolity warszaw 
s kiego. Tytuły te łączyć on bę 
dzie tradycyjnie z godnością 
metropolity gnieźnieńskiego. 
Arcybiskup Glemp od wielu 
lat związany ^-t z Archidie­
cezja Warszaw ką nrzez długi 
czas pracował w sekretaria­
cie poprzedniego prymasa Pol 
ski.

W uroczystościach, które za 
maugurowało przejście w pro 
cesji Józefa Glempa z domu 
arcybiskupów warszawskich 
dó katedry na Starym Mieś­
cie. uczestniczyły tłumy wier 
nych z różnych regionów kra- 
iu,. przedstawiciele stowarzy­
szeń chrześcijańskich i współ 
not religijnych, członkowie E- 
niskopatu Polski, duchowni 
zagraniczni m. in ze Stanów 
Zjednoczonych, przedstawicie- 
° Polonii.

Po powitaniu prymasa u 
wrót k"ł Jrv przez członków 
canituto metropolitalnej i wrę 
'zeniu mu kluczy do tej świa 
"wui, odczytany zastał dekret 
Stolicy Apostolskiej, w któ- 
wm panież Jan Paweł U mis 
nował Józefa Glempa arcybis 
■unem warszawskim.

Po krótkiej modlitwie w 
kościele Ojców Jezuitów — 
orymas Polski Józef Glemp 
"rz^sz.e^’ z nrocesią. nrzez wv

Delegacja rządowa ZSRR 
przebywała w Katowickiem

(PAP) Przewodniczący dele 
gacji radzieckiej na rozmowy 
gospodarcze wicepremier orze 
wodniczący Państwowego Ko 
mitetu Planowania ZSRR Ni­
kołaj Bajbakow wraz z nie­
którymi członkami delegaci 
orzybyli wczoraj do Katowic 
Towarzyszyli im wicepremier 
nrzewodniczący\Komisji Pla­
sowania przy Radzie Mini­
strów — Zbigniew Madej oraz 
minister górnictwa i energety 
ki — gen. dyw. Czesław Pio­
trowski.

W Katowicach gości radziec

Fot. CAF — telefoto' 

pełniony warszawiakami Plac 
Zamkowy, do ołtarza wysta­
wionego przed kościołem Św. 
Anny. W czerwcu 1979 r. w 
tym właśnie miejscu Jan Pa­
weł II spotkał się z młodzie­
żą akademicką.

Rozpoczęła się koncelebro­
wana msza, którą prowadził 
arcybiskup Glemp. Uczestni­
czyli w niej biskupi— sufra- 
gani i księża Archidiecezji 
Warszawskiej.

Zwracając się do wiernych 
prymas Polski przekazał poz­
drowienia wszystkim miesz­
kańcom bohaterskiej Warsza 
wy i gościom biorącym udział 
w uroczystościach. Wracając 
myślą do pierwszych lat po 
wojnie w odbudowującej się 
z gruzów Warszawy złożył 
hołd pamięci swojemu wielkie 
mu poprzednikowi kardynało 
wi Stefanowi Wyszyńskiemu, 
którego ciało, zgodnie z jego 
życzeniem — spoczywa w pod 
ziemiach katedry warszaw-* 
skiej. Arcybiskup Glemp pod 
kreślił, że do najważniejszych 
zadań Kościoła należy urze­
czywistnianie miłości i spra­
wiedliwości. które w życiu spo 

(łecznym winny się wzajem­
nie przenikać i uzupełniać. Są 
to wartości, które szczególnie 
dziś sa nam potrzebne. w 
chwili, gdy idzie nam o ład 
społeczny. Częścią chrześci­
jańskiego życia moralnego — 
powiedział prymas Polski — 
jest miłość do o1czvznv. jest 
jedność narodu. Zwartość i 
jedność może pomóc nam wy 
dostać się 7 >rvzvsu i biedy.

kich powitali gospodarze wo 
jewództwa z I sekretarzem 
KW PZPR w Katowicach An 
drzejem Żabińskim. Delegacja 
złożyła wizytę w Fabryce Ma 
szyn Górniczych „Famur”. spe 
cjalizującej się w produkcji 
kombajnów ścianowych. Zakła 
dy te współuczestniczą w rea 
lizacji kontraktu na dostawę 
do ZSRR części nowoczesnych 
kompleksów ścianowych.

Goście radzieccy udali się 
później do kopalni „Lenin” w 
Mysłowicach na spotkanie z 
aktywem górniczym.

Przed 
zjazdem NZS 

(PAP) 24 bm. był drugim 
dniem obrad Krajowej Ko­
misji Koordynacyjnej Niez-ależ 
nego Zrzeszenia Studentów. 
Omawiano przygotowania do 
zjazdu zrzeszenia. Wyłoniono 
4 robocze komisje zjazdowe. 
Przyjęto zasadę, że każdą u- 
czelńianą organizację reprezen 
tować będzie na -zjeździe 2 de 
legatów plus 1 delegat na każ 
dą rozpoczętą 200-osobową gru 
pę członków organizacji.

Górniczy meldunek
(PAP) Jak informuje Mini- 

sterstwo Górnictwa 1 Energe- 
tyki — 23 września gór­
nicy wydobyli 593.251 ton 
węgla kamiennego. Przed mie 
siącem 24 sierpnia (23 ubie­
głego miesiąca była niedziela) 
wydobyto 592.011 ton. Przed 
rokiem natomiast, w dniu 23 
września^ załogi kopalń dostar 
czyły 555.011 toin tego paliwa.
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odGŁOSy
Jedyna droga
leszcze raz z trybuny sej- 

* mowej zabrzmiały w 
czwartek słowa wzywające do 
współpracy wszystkich sił, któ 
re chcą budować a nie burzyć, 
które chcą łagodzić a nie za­
ogniać społeczne napięcia. Na 
tle dyskusji nad informacją 
rządu o sytuacji w kraju i nad 
projektami ustaw o przedsię­
biorstwie oraz samorządzie wy 
łoniła tSię ponownie, wciąż. ak 
tualna platforma porozumie­
nia tych, którzy nie są prze­
ciw socjalizmowi. Wyrażono 
głębokie przekonanie parla­
mentu, że istnieje ciągle szan 
sa rozwiązywania sporów i 
konfliktów, likwidowania roz- 
b.ieżności na drodze negocjacji. 
Nię ma oczywiście takich 
szans porozumienia z przeciw 
nikami socjalizmu.

Ale widać coraz więcej moż 
liwości godzenia interesu indy 

. widualnego z interesem spo­
łecznym, interesów partykular 
nych z ogólnonarodowymi. 
Przykładem tego może być 
właśnie praca nad projektami 
ustaw o przedsiębiorstwie i o 
samorządzie, które poddane zo 
stały tak szerokiej konsultacji 
jak do tej pory żaden akt u-
stawodawczy. Widać jak 
procesy godzenia rozbićż> 
drogą trudnych, uporczyw

te

lecz w końcu efektywnych^ ne 
gocjacji torują sobie drogą. 
Jest to jedyna droga. Sejm po 
każuje, że można się porozu- 

■^mieć w najtrudniejszych na- 
. wet sprawach.

Dał też Sejm podczas czwart 
ko we j debaty wyraz swojemu 
głębokiemu przekonaniu, że 
musi być wreszcie położony 
kres anarchii, łamaniu prawa 
chuligaństwu, gdyż społeczeń­
stwo nie może w takich wa­
runkach normalnie funkcjono­
wać.

Mówiono również o koniecz 
ności głębokiego odrodzenia 

. moralnego społeczeństwa, któ- 
■’ remu potrzebny jest nowy 

i duch, nowa wizja przyszłości 
, i nowy Jzodziee do aktywnego 
■działania. Może nim stać się 

■ samorząd stwarzający szeroką 
płaszczyznę współpracy i po­
szerzający autentycznie spo­
łeczną bazę rządzenia.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

'"'nsoacja
stacii PR w czasie

transmisji i Sejmu 1
W czwartek w godzinach przed 

południowych nie wszyscy radio 
słuchacze w województwach śród 
kowo—zachodniej Polski mieli mo 
Zność w programie TI Polskiego 
Radia wysłuchać zapowiedziane' 
wcześniej transmisji z obrad Sej 
mu. Bowiem zgodnie z planem K<- 
mitetu do Spraw Radia i Telewizji
właśnie na ten dzień 
śnia) w godzinach od 8 
widziano przerwę na 
>ję stacji radiowej w

(24 wrze 
do 14 prze 
konserwa- 
Przepędo-

wie pod Murowana Gośliną.
Transmisji z obrad Sejmu moi 

na było wysłuchać jedynie w pro 
gramie IV PR.

Zapytujemy więc — czy rzeczy 
wiście nie można było konserwa­
cji przesunąć na inny dzień? (ahe)

POGODA

Wyjście z kryzysu w rękach całego narodu
GŁĘBOKI KRYZYS TRWA. 

Wartość produkcji przemysło­
wej w 8 minionych miesią­
cach była o 13 proc, niższa niż 
w ubr. W rolnictwie niekorzy 
strtie układają się sprawy ho­
dowli: skup żywca był o po­
nad 20 proc., a w sierpniu aż 
o ponad 30 proc, niższy niż 
rok temu.

Do krajów socjalistycznych 
EKSPORT zmalał o 11 proc., 
mimo to dostawy z tych kra 
•jów wzrosły prawie o 5 proc.; 
nadwyżka wynika przede wszy 
stkim ze znacznie wyższego niż 
nasz ekśport importu z ZSRR, 
zwłaszcza surowców i materia 
łów. W handlu z krajami ka 
pitalistycznymi spadek ekspor 
tu i pogorszenie sytuacji płat 
niczej spowodowały obniże­
nie importu o ponad 24 proc.

SYTUACJA RYNKOWA: 0- 
bok rozszerzonego systemu re 
glamentacji narasta spekula­
cja; wykupywanie towarów, 
wyzbywanie się pieniędzy. W 
rezultacie stan rynku jest zna 
rznie gorszy niż wynikałoby 
'to z wielkości dostaw towa­
rów.

Rząd realizuje program prze 
zwyciężania kryzysu i stabili­
zowania gospodarki, trwają 
prace nad przyszłorocznym

Tezy wystąpienia W. Jaruzelskiego
ga bardzo niekorzystnie, skup 
żywca-jest niższy, niż wynika 
łoby to z poziomu jego produk 
cji. Prywatni nabywcy, pośred 
nicy bądź zakłady pracy prze 
chwytu ją ok. 20 proc, masy 
mięsnej, którą trafiała poprze 
dnio do punktów skupu. Rząd
wprowadził . za’ 
sprzedaży żywca.

wolnej

Zarysowują. się zmiany pro 
fil u produkcji przemysłowej 
na rzecz ROLNICTWA. Dosta 
wy wielu maszyn- rolniczych 
wzrosną w 1982 r. nawet 2^-3 
-krotnie? Wygospodaruje się

generacji sił i należnego wy­
poczynku. Ma jednakże obo­
wiązek tworzyć system wyróż 
nień dla tych, którzy chcą i 
mogą więcej pracować i pod­
jął odpowiednie decyzje, idą­
ce w tym kierunku. W roku 
przyszłym — by zapewnić gos 
podarce warunki niewielkiego 
choćby wzrostu — potrzeba 
175 min ton węgla.

Gospodarka odczuwa coraz 
dotkliwiej spadek eksportu i 
pogorszenie SYTUACJI PŁAT 
NICZEJ KRAJU. Tym bardziej 
niedopuszczalne są przypadki

/ , , wierności 
będą niezbędne ustrojowym

będzie od uzyskania jasności 
w kwestii, czy „SOLIDAR- . 
NOSC” zamierza dochować

fundamentalnym, 
zobowi ązan iomzapewnione — ------- -

warunki powodzenia. Zadanie zwartym w porożumieniach
przebudowy systemu funkcjo­
nowania gospodarki staje się

wrześniowych.

dodatkowe materiały na no- blokowania wywozu niektó-
trzeby rynku wiejskiego Pod 
jęto decyzję o iwiększeniu do 
staw węgla dla producentów7 
mięsa. Przygotowuje się kom 
pleksowy program rozwoju roi 
nictwa i gospodarki żywnoś­
ciowej; rząd przedstaw7! go je 
szcze w br.

Sytuacja rynkowa nie unor 
muje się, jeśli pie zostanie 
nrzeorowadzeno REFORMA 
CEN DETALICZNYCH, a 
wzrost płac i dochodów bę­
dzie oderwany od wzrostu wy 
dainości pracy.

Konieczne jest utrzymywa-
planem, podejmowane są dzia nie. p nawet rozszerzenie SY
łania operatywne. W niedłu­
gim czasie może NASTĄPIĆ 
ODCZUWALNA POPRAWA 
ca niektórych odcinkach. Wkró 
tcę przywrócona zostanie cią 
głość sprzedaży mąki i innych 
przetworów zbożowych, istnie 
ie realna szansa, przy podnie 
sieniu ceny z odpowiednią re 
kompensatą, zwiększenia przy 
działów kartkowych cukru do 
1,5 kg. Dobre zbiory ziemnia­
ków i warzyw zapewnią cią­
głość ich sprzedaży, można się 
spodz-ewać poprawy w zaopa 
trzeniu w przetwory mleczne.

Znacznie gorzej rysują się 
oerspektvwv zaopatrzenia rvn 
ku w MIĘSO I JEGO PRZE­
TWORY. Kontraktacja przebie

STEMU REGLAMENTACJI. 
W drodze szerokiej konsulta­
cji społecznej, na podstawie 
do ty c h c zasowych doświa dczeń, 
przygotowane zostaną odnowie
dnie wnioski i skuteczne 
crzfe w tej sprawie.

Podstawowe znaczenie 
ożywienia gospodarki 
WZROST WYDOBYCIA

de-

dla 
ma 

WĘ-
GL A KAMIENNEGO. Gospo­
darka może obecnie liczyć je 
dynie na 163 — 164 min ton. 
Powoduje to konieczność 
zmniejszenia przydziału wę­
gla w br. dla niektórych od­
biorców. W rezultacie nastąpi 
dalsze zmniejszenie produkcji

rych towarów, przeznaczonych 
na eksport, nawet niewielkich 
ilości wysoko przetworzonych 
artykułów spożywczych za co 
kupuje się ilościowo wielokrot 
nie więcej deficytowej żywno­
ści. Blokowanie jest działal­
nością niezgodną z prawem.

Podjęto decyzje, mające na 
celu zapewnienie normalnego 
funkcjonowania podstawo­
wych dziedzin życia snołecz- 
no-gosnodarczego W OKRE­
SIE ZIMY, trzeba przygoto­
wać się na najgorsze, koniecz 
ne jest więc maksymalnie 
oszczędne gospodaro'wanie wę 
glem i energią.

PROJEKTY USTĄW O SA 
MORZADZIE I PRZEDSIĘ­
BIORSTWIE PAŃSTWO 
WYM: ich uchwalenie i wpro 
wadzenie w życie oznaczać be 
dzie jakościową zmianę pozy­
cji przedsiębiorstwa w gospo­
darce. zwiększenie roli bezpo­
średnich wytwórców7, rozwi­
nięcie i ugruntowanie w prak
tyce idei samorządności 
cowniczej; stworzy 1 
ment dla całej reformy 
pod ane ze j.

Rząd 
zbędne 
1982 r.

przemysłowej. Rząd w pełni weszły

pra.

gos-

podjął działania nie- 
by z dniem 1 stycznia 
ZASADY REFORMY 

w życie we wszystkich
uznaje prawo górników do re tych dziedzinach, w których

zadaniem ogólnonarodowym
Pierwsza tura Zjazdu NSZZ 

„Solidarność” stworzyła no­
wą, ostrą POLITYCZNIE SY­
TUACJĘ. Wiadomo od dawna 
o różnych zamiarach, pla­
nach i działaniach skrajnych 
kół „Solidarności”. Siły te nad 
używają zaufania tego wiel­
kiego związku, milionów lu­
dzi pracy będących jego człon 
kami, chcą sprowadzić go na 
polityczne manowce, uczynić 
zeń taran, przebijający im dro 
gę do władzy.

Partia, władza ludowa NIE 
ZAMIERZA ZEJSC Z DROGI 
SOCJALISTYCZNEJ ODNO­
WY. Nie może być powrotu 
do złych, prżedsier pniowych 
metod, nie będzie również re 
habilitacji winnych ówczes­
nym wypaczeniom, ich odpo­
wiedzialność zostanie ocenio­
na do końca Wszystko to nie 
oznacza, by musiał się utrzy­
mywać stan ciągłego napię­
cia. Siły, które je wzniecają, 
czynią nieobliczalne zło.

Najwyższym obowiązkiem 
jest ZAHAMOWANIE DE­
STRUKCYJNYCH PROCE­
SÓW, ocalenie narodowe. W 
tej materii wypowiedziano 
wiele słów: znane jest oświad 
czenie Biura Politycznego KC 
PZPR, ogłoszone zostały też 
oświadczenia władz naczel­
nych ZSL i SD. Pozostaje w 
mocy stanowisko rządu wyra­
żone w komunikacie z 19 
września. Zachowując goto­
wość do obrony socjalistycz-

sier pniowo
Każdy kto nie przeciw socja­
lizmowi — ten może tworzy ć 
z nami nowe formy konstruk

nego państwa oczekujemy 
stanowisko kierownictwa
lidarności” na zmianę tej 1
nii,

na 
,So

tywnej współpracy.
Nie można zarzucić partii, 

rządowi braku umiaru, pow­
ściągliwości i dobrej woli. Za 
ciągle ograniczaną skutecz­
ność działania władzy płaci 
■społeczeństwo. Pragniemy, by 
okazało ono zrozumienie i 
wsparło władzę w jej wysił­
kach i działaniach na -rzecz 
PRZESTRZEGANIA PRAWA, 
wprowadzenie zaostrzonego 
kursu wobec jego naruszeń. 
Postawiono w tej sprawie za 
dania ministrowi spraw wew, 

. nętrźnych, którego działalność 
w niezbędnym i stosownym 
zakresie zostanie ws po n. i żona 
przez wydzielone siły i środki 
wojska. Pogłębiającemu , się 
za na r ch i zo wa ni u, c h ul i gańskie 
mu rozwydrzeniu, antypaństwo 
wvm i antyradzieckim eksce­
som, naigrawaniu się z norm 
prawnych i obyczajowych mu 
si być położony kres.

Rząd nie przyszedł na to po 
siedzenie z dobrą nowiną. Ale 
też bez fatalistycznych prog­
noz. Wszystko jest W RĘ­
KACH NASZEGO NARODU, 
klasy robotniczej. Naród nasz, 
ieśli zechce, może wszystkiego 
dokonać. Obowiązkiem naszym 
— władzy, rządu — jest za-słu 
żyć na jego zaufanie, przeko­
nać o słuszności wytyczonej 
drogi, o celowości wzmożone­
go wysiłku, na przekór wszel 
kim barierńm i trudnościom

REALNE SZANSE NA WYJ 
SCIE Z KRYZYSU. Program 
jego przezwyciężenia zaryso­
wany przez IX Zjazd PZPR

■ której ukoronowaniem . oraz przyjęty przez Sejm w
była pierwsza tura zjazdu. dniu 31 lipca dale taki kieru

To, jak potoczą się dalsze nek. Rząd będzie nadal i z
losy kraju i narodu, zależeć uporem go realizować. (PAP)

Idea samorządności stworzy fundament dla reformy
c

• Uchwalenie dwóch fun­
damentalnych ustaw o przed­
siębiorstwach państwowych i 
o samorządzie załogi przed- - 
siębiorstwa państwowego za­
kończy fazę koncepcyjną re­
formy gospodarczej i stwo­
rzy podstawy ustawowe dla 
fazy realizacyjnej.

• Projekty ustaw adekwat­
nie wyrażają idee i koncepcje 
reformy wypracowane przez 
Komisję d/s Reformy Gospo­
darczej. Po społecznej dysku­
sji zostały onę skierowane do 
Sejmu w czerwcu br. prace 
w komisjach sejmowych zosta 
ły ukończone.

• W toku dwumiesięcznych
prac sejmowych komisji, a 
także specjalnej podkomisji — 
czerpano mądrość ze wszyst­
kich dostępnych źródeł i opi­
nii poszczególnych środowisk 
społecznych. Pozwoliło to wy­
datnie ulepszyć oba projekty 
ustaw.

• Rządowe projekty budzi­
ły liczne kontrowersje. Były 
one stopniowo przezwycięża­
ne, usuwane i wyjaśniane. Pro

Tezy wystąpienia posła A. Łopatki
ponowane rozwiązania powin­
ny spotkać się z dobrym przy 
jęciem społeczeństwa, a zwła 
szcza załóg przedsiębiorstw 
państwowych.

• W toku prac sejmowych 
do projektu ustawy o przed­
siębiorstwach państwowych 
wprowadzono m. in. następu 
jące nowe rozwiązania: usta­
wowo ukształtowano koncep­
cję przedsiębiorstw użytecz­
ności publicznej, rozwinięto
koncepcję przedsiębiorstw
wspólnych oraz tzw. miesza­
nych. Nowością jest także u-
znanie za 
biorstwa

na stanowisko dyrektora oraz 
artykuły przewidujące w spo­
sób elastyczny możliwość po­
woływania dyrektora przez ra 
dę pracowniczą z możliwością 
sprzeciwu ze strony organu 
za łożyć ielskiego. D yrektora 
można więc powołać tylko za 
jednoczesna zgodą rady pra­
cowniczej u organu założyciel 
skiego.

• Liczne zmiany wprowa­
dzono w projekcie ustawy o 
samorządzie załogi. Ogólne ze 
branie pracowników przedsię 
biorstwa wyposażono w na-

• Zgodnie z projektami u- 
s-taw rośnie znaczenie Sejmu 
w sferze samorządu. Raz do 
roku, na podstawie informa­
cji i wniosków właściwych ko 
misji, Sejm oceniać powinien 
działalność samorządu i u- 
chw7alać odpowiednie zalece­
nia.

® Wzbogacono postanowie­
nia dotyczące współpracy sa­
morządu z innymi organiza­
cjami, w tym zwłaszcza ze 
związkami zawodowymi. U- 
chwały samorządu i decyzje

organy przedsię- stępujące kompetencje stano-
ogólnego zebra-

nia pracowników i rady pra­
cowniczej (obok dyrektora).

■ Do rejestracji przedsiębiorstw 
i do rozstrzygania różnego ro­
dzaju spraw powołano nie ar 
bitraż, ale sądy. W dużej mię 
rze w nowy sposób uregulowTa 
ny został tryb powoływania i 
odwoływania dyrektora przed 
siębiorstwa. Wprowadzono do. 
ustawy przepisy o konkursie

wiące: uchwala ono na wnio 
sek dyrektora s-tatut przedsię 
biorstwa, podejmuje uchwały 
w sprawie podziału zysku 
przeznaczonego dla załogi, do 
konuje rocznej, oceny działał- 
ności" rady pracowniczej oraz 
dyrektora, uchwala wielolet­
nie plany przedsiębiorstwa, a 
także statut samorządu załogi. 
Zostały rozszerzone kompełen 
cje rady pracowniczej.

dyrektora wchodzące w 
kres działania związków 
wodowych powinny być

za- 
za- 
po-

dejmowane tak, aby związki 
miały możliwość uprzedniego

• Zasada samodzielności 
znalazła syntetyczny wyraz w 
przepisie, który stanowi, że on 
gany przedsiębiorstwa samo­
dzielnie podejmują decyzje we 
wszystkich sprawach. Organy 
państwowe mogą podejmować 
decyzje w sprawach przedsię 
biorstwa tylko w przypad­
kach przewidzianych przepisa 
mi ustawowymi.

® Zasada samorządności zo 
stała wyrażona m. in. w art. 
1 ustawy o samorządzie, zgod­
nie z którym do samorządu za 
logi należy stanowienie w i- 

„stotnych sprawach przedsię­
biorstwa. wyrażanie opinii, po 
dęjmowanie inicjatyw oraz 
zgłaszanie wniosków.i kontro 
la nad działalnością przedsię­
biorstwa.

zajęcia stanowiska 
sprawach.

• Projektowane 
zrywają radykalnie

w tych

ustawy, 
z syste-

mem nakazowo-rozdzielczym. 
Działalność przedsiębiorstwa 
opierać się będzie na zasadach 
samodzielności, samorządnoś­
ci i samofinansowania.

• W projektach nie znalaz­
ły posłuchu tendencje i opi­
nie zmierzające do podważe­
nia zasad Konstytucji, czy do 
ich obchodzenia. W sposób 
twófczy realizują one wartoś­
ci stanowiące element tego-, 
co nazywa się socjalistyczną 

■ odnową.

Poznańskie Biuro Prognoz Tnsty 
tutti Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej przewiduje na dziś w 
Wlelkopolsce: zachmurzenie małe 
!<• umiarkowane, w nocy 1 ranę 
mgły.

Temperatura maksymalna od 
plus 18 do plus 20 stopni mini­
malna od plus 12 do plus 14 stop 
ni, Wiatr słaby, zmienny 
WWWWWWWWAMA

Ozisieiszy nttwior
oprocowcł Józef Gołaszewski.

Dokończenie ze str. 1
Poseł Jerzy Bukowski, przy 

pomniał na wstępie zawarty w 
wystąpieniu sejmowym w lip- 
cu br. swój apel, o to by Izba 
jak najszybciej przyjęła usta­
wy decydujące dla -wprowadzę 
nia reformy gospodarczej. Przy 
wiązywałem do tego — powie­
dział — tym większą wagę, iż 
w przeciwnym razie mogłoby 
to praktycznie doprowadzić do 
demontażu Systemu zarządza­
nia naszą gospodarką.

Naszym zadaniem -jest od­
wrócić antypaństwowe nasta­
wienie w społeczeństwie — na

Pierwszy dzień obrad Sejmu liwych kolejek. Sprawą klu­
czową jest zaopatrzenie dudno 
ści w żywność.. Jej rozwiązanie 
warunkuje poprawę nastrojów 
społecznych.

antykryzysowe powiedział

Nr indeksu 35028 P-18.
poseł Ryszard Reiff.

W zasadzie wszyscy są za

tym; trzeba więc zacząć współ 
pracę wszystkich sił społecz­
nych. Wszyscy zgadzają się co 
do istoty kryzysu, jego nrzy-

spodarce, nie wykorzystamy na 
wet w należyty sposób szansy 
wspaniałych, tegorocznych plo 
nów w rolnictwie, jeśli nie za

czyn i prognoz. Zbieżne jest pewnimy rządowi możliwości
wspólne wszystkim pragnienie 
jego przełamania. Musimy je­
dnak mieć świadomość tego, że 
miarą odnowy jest odzyskiwa­
nie zaufania społecznego.

Poseł Ryszard Wojna powie 
dział m. in.: nie zrealizujemy 
reformy gospodarczej, nie po- 
wiążemy z powrotem nieć 
współzależności w naszej go-

rządzenia, jeśli nie nrzeciwsta 
wimy się pogłębiającej się de­
zintegracji. ieśli nie odbuduje 
my wspólnej woli politycznej 
ieśli nie odbudujemy wspólnej, 
dla ogromnej części naszego 
społeczeństwa, wizji przyszło­
ści.

Po przerwie .przewodnictwo 
obrad objął wicemarszałek Sej

mu Piotr Stefański. Jako ko­
lejny w dyskusji plenarnej 
głos zabrał poseł Walenty Ko 
lodzie.jczyk (ZSL, okr. wybor­
czy w Szamotułach, woj. po­
znańskie). Jednym z zasadni­
czych warunków wyjścia kraju 
z kryzysu gospodarczego — 
powiedział. — jest systematycz 
na, wydajna, dobrze zorganizo 
wana praca wszystkich Pola­
ków. Mówieniem oraz maleją­
cą z dnia na dzień produkcja 
mie poprawimy sytuacji rynko 
wej i nie zmniejszymy dokucz

Kolejnymi mówcami byli po 
słowie: Władysław Żelazny, Łu 
kasz Balcer. Maria Prus, Sta­
nisław Gałecki. Jan Janowski, 
Zofia Klisz. Wacław Auleytner 
oraz Jan Mełgieś.

O godzinie 20 zakończyły się 
czwartkowe obrady plenarnego
posiedzenia

Debata 
wznowiona

Sejmu.

godz. '9 rano.

poselska zostanie 
w piątek 25 bm. o
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Mielizny demokracji
WYWIAD Z FELIKSEM SIEMIEŃSKIM - PROFESOREM PRAWA KONSTYTUCYJNEGO 

W UNIWERSYTECIE IM. A. MICKIEWICZA

Panie profesorze, pól roku 
temu zamieściliśmy w 
„Głosie” dyskusję na 

temat tego, czego oczekujemy 
od demokracji. Brał pan w 
niej udział. Wyraził się 
wtedy, że demokracja to dla 
pana tyle co samorząd, że bez 
samorządu nie ma demokra­
cji. Minęło sześć miesięcy. Co 
do potrzeby istnienia samo­
rządu o szerokich uprawnie­
niach wszyscy są zgodni. Kie­
dy jednak idzie o szczegóły 
pojawiają eię zasadnicze roz­
bieżności...

■ Piroszę pana, rozbieżnoś­
ci stanowisk giruip społecznych, 
dngamizacji, czy ipusiaczegól- 
nych osób, są czyimś zupełnie 
niatuiralnym dla demokracji. 
Nie wyobrażam sobto, aby w 
ogóle była możliwa jedinomyśl 
mość we wszystkich sprawach 
Dla demokracji właśnie nie­
odłącznym elementem jest roz 
bieżność stanowisk. I to nie 
tylko w szczegółach, także w 
sprawach zasadniczych. Nato­
miast chciałbym zwrócić uwa­
gę, że myśmy pół noku temu 
mówili i dziś chcemy mówić 

. nie o demokracji w ogóle, lecz 
o demokracji socjalistycznej. 
A to przecież zawęża pole roz­
bieżności, zawęża zakres pow 
stawania i rozpatrywania 
samych rozbieżności. Jeśli 
wiec chcemy mówić o demo­
kracji socjalistycznej w kon­
kretnym kraju, a więc w Pol­
sce, pewne zasadnicze sprawy 
pozoistaiją już poza sferą dys­
kusji.

— Na przykład?
— Na przykład sprawa co­

raz pełniejsizej realizacji pod 
stawowej zasady socjalizmu — 
podziału tej części dochodu na 
rodowego, która tworzy fun­
dusz spożycia — według pra­
cy. Nie można zatem wykuwać 

takich postulatów, które by pro 
wadziły do wyprzedaży mająt 
ku państwowego w formie ak­
cji i potem podziału dochodu 
narodowego nie wedle pracy, 
lecz wedle posiadanych akcji.

— To .jednak były propozy­
cje dosyć odosobnione...

Tak, oczywiście, ale były, a 
są wysuwane również inne po­
dobne propozycje. Nie może 
być następnie przedmiotem spn 
nu sprawa przewodniej roli 
partii — Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej. Ta za­
sada jest niezbędnym elemen­
tem demokracji socjalisty cz- 
nej w Polsce. Przewodzić to 
dla mnie tyle, co wysuwać pro 
gram i pozyskiwać dla niego 
społeczne poparcie. Gdy mó­
wimy o kierowniczej roli to 
maimy na myśli rządy danej 
partii. Dla mnie kierowniczą 
rolę sprawuje w państwie par 
tia rządząca, nie tylko zresztą 
myślę tu o państwie socjalis­
tycznym. lecz także P państwie 

demokracji burżuazyjnej. W 
Wielkiej Brytanii dziś taką kie 
rowiniczą rolę sprawuje par­
tia konserwatywna, dlatego, że 
ona ma w swoim ręku rząd i 
poprzez ten rząd kieruje $pra 
wami państwa.

— U nas jednak w ostatnim 
czasie krytykowano ostro ta­
ki spobób sprawowania wła­
dzy gdy sekretarz wojewódzki 
PZPR sprawował władzę jak 
gdyby był wojewodą, a sekre­
tarz KC jak gdyby był premie 
rem. Idzie o bezpośrednie za­
rządzanie, które przeszło z rąk 
powołanych do tego instancji 
administracyjnych w ręce a- 
paratu partyjnego.

— Pragnę zwrócić uwagę na 
to, że przywódca partii w de­
mokracji burżuazyjnej jest 
premierem — powołajmy się 
jeszcze raz na przykład Wiel­
kiej Brytanii. Inni przywódcy 
tej partii tworzą gabinet. To 
jest prawidłowość. Ja bym 
więc tego nie krytykował, ja 
bym u nas właśnie powierzył 
funkcje państwowe liderom 
partii, aby mogli bezpośrednio 
odlpowiadać za swoje decyzje, 
za realizację programu, który 
wysunęli.

— Idzie tedy o otwarte po­
stawienie sprawy, która była 
u nas jak gdyby zakamuflo­
wana, niejasna. Niby kieruje 
wojewoda, a faktycznie sekre 
tarz?

I to właśnie jest złe, a nie 
to, że łączy się stanowiska par 
tyjne i państwowe, co ostat­
nio poddawano tak ostrej kry 
tyce. Nie chciałbym być jed­
nak źle zrozumiany Nie u- 
tożsamiam kierowniczej roli 
partii w obydwu przypadkach 
— w demokracji burżuazyjnej 
i socjalistycznej. W demokrac­
jach burżuazyjnych istnieje 
rotacja partii u władzy a więc 
sprawujących kierowniczą ro 
lę w państwie, w wyniku wy- 
borów. W państwach socjalis 
tycznych jednak nie ma in­
nych partii, które by stały na 
gruncie zachowania i rozwoju 
ustroju socjalistycznego, i 
mogły sprawować kierowniczą 
rolę poza partiami komunis- 
t yc zn ymi, m arksfeto wsko -1 oni - 
newskimi, u nas PZPR.

— To są ważne uwagi, ale 
chciałbym wrócić do sprawy 
samorządu, która staje się te 
raz kluczową sprawą rozwoju 
demokracji socjalistycznej w 
naszym kraju. Tu rozbieżnoś­
ci pojawiły się w kwestii ma­
jątku przedsiębiorstwa pań­
stwowego i w kwestii powoły­
wania zarzadcv tego majątku 
czyli dyrektora.

— Rzeczywiście jedną z naj 
bardziej kontrowersyjnych jest 
kwestia własności orzedsię- 
biorsitwa państwowego i maj- 
ściślej z tvm zwiazana kwestie 

sposobu powoływania dyrek­
tora takiego przedsiębiorstwa.

— Dlaczego pan profesor 
tak ściśle wiąże z sobą te dwie 
kwestie?

— Są to dwie strony tego 
samego medalu. Proszę mi. bo 
wiem powiedzieć kto w przed­
siębiorstwie kapitalistycznym 
powołuje dyrektora? Oczywiś­
cie, właściciel. A czyją włas­
nością m« być — przykłado­
wo — przedsiębiorstwo Pol­
ski® Linie Lotnicze „Lot”? 
Jeśli, jak się mówi, jest to 
własność ogólnospołeczna to 
jej dysponentem, działającym 
w jej imieniu, jest Sejm, jest 
rząd.

— A dlaczego nie miałby 
być tym dysponentem samo­
rząd tego przedsiębiorstwa?

— Wtedy nastąpiłaby zmir 
na charakteru własności, albo 
wiem samorząd jest reprezen 
tantem jedynie grupy ludnoś 
ci. Załoga nie może być przed 
stawicielem całego społeczeń 
stwa i rzeczywiście nie jest 
podobnie jak nie może być- i 
nie jest reprezentantem inte­
resów ogólnospołecznych ra­
da narodowa. Zarówno w or­
ganizacji państwa jak iw za­
rządzaniu gospodarką narodo 
wą należy możliwie najpeł­
niej stosować zasady centra­
lizmu demokratycznego. Przed 
stawicielem całego społeczeń­
stwa może być jedynie Sejm 
i w jego imieniu działający 
rząd, jako wykonawca woli 
Sejmu i najwyższy organ za­
rządzający. W konsekwencji 
tego faktu rząd i ministrowie 
musza mieć prawo oowołvwa 
nią dyrektorów, zarządców ta 
kich państwowych przedsię­
biorstw. Oczywiście różny mo 
że być sposób przygotowania 
takiej decyzji, może być więc 
to forma konkursu, narad 
konsultacji.

— Co ma dość wyraźny 
związek z działalnością przed­
siębiorstwa państwowego, z ro 
dzajem produkcji, albo też u- 
sług na co państwo musi so­
bie zapewnić jakiś wpływ.

— Mówi się, że państwo ma 
różne możliwości oddziaływa­
nia poprzez stosowanie czyn­
ników ekonomicznych. O- 
wszem ma, tylko wtedy nasu­
wa się pytanie, jaka jest róż­
nica między naszym rządem, 
naszym Sejmem, a rzadami i 
parlamentami państw kapita­
listycznych? Jeśli idzie o 
wpływ na przedsiębiorstwa? 
Przecież u, nas chcemy mieć 
gospodarkę planową.

— Mówiliśmy też przed pół 
rokiem o efektywności demo­
kracji, w sensie zarówno roz­
woju swobód demokratycz­
nych, obywatelskich, umacnia 
nia roli Sejmu, powoływania 
nowych instytucji— dziś mówi 
się o reaktywowaniu urzędu

Dokończenie na str 6

na wzgórzu

Fot. „Głos

Zdjęci® to wykonał nesz fotore­
porter w Lubaszu w wojewódz- 

lwie pilskim.

Zapowiedziany na listopad 
VIII Kongres Techni­
ków Polskich ma umoż­

liwić ponad mil tonowej rze­
szy inżynierów i techników 
zabranie głosu w sprawach 
techniki i gospodarki. Wyda­
wałoby się, iż po fali kryty­
ki, która w ostatnich miesią­
cach dosięgła to środowisko 
oraz Naczelną Organizację Te 
ehniczną, ludzie techniki skwa 
oliwie skorzystają z możliwo­
ści zaprezentowania koncep­
cji wykorzystania potencjału 
maszyn, urządzeń, technologii 
Tymczasem, po wypowie­
dziach prezesa Oddziału Wo- 
iewódzkiego NOT w Poznaniu 
— Alfreda Ziętkowiaka ora? 
orzewodn lezących niektórych 
stowarzyszeń naukowo-tech­
nicznych można sądizńć. iż śro 
dowisku technicznemu łódzki 
kongres ktoś narzuca. O dzi­
wo, takie same stanowisko za 
iął niedawno zarząd poznań­
skiego oddziału najliczniejsze­
go Stowarzyszenia Inżynierów 
i Techników Mechaników Pol­
skich. głosując przeciwko od­
byciu kongresu w listopadzie 
Argument: za mało czasu na 
przeprowadzenie przedkongre­
sowej dyskusji.

■Sytuacja jest więc szczegól­
na. Z jednej strony zespół or 
ganizacyjny VIII Kongresu 
Techników Polskich rozkręca 
od marca przygotowania do 
imprezy i na bieżąco informu 
je prasę o swoich poczyna­
niach, natomiast najbardziej 
zainteresowani — inżyniero­
wie i technicy, zrzeszeni i nie 
zrzeszeni w stowarzyszeniach 
NOT — bronią się przed kon­
gresem.

Trudno to wszystko zrozu­
mieć, nawet jeśli uwzględnić 
iż Komitet Organizacyjny 
pod przewodnictwem nrezesa 
NOT — Aleksandra Kopcia 
nawiązuje do dawnych trady­
cji i przeznacza tylko dwa ty 
godnie na przedyskutowanie 
tez przedkongresowych, przy­
gotowanych przez 6 zespołów 
Zajęły się one: gospodarka 
żywnościową i wyżywieniem 
narodu, energią, paliwami i 
surowcami, wykorzystaniem 
polskiej myśli technicznej i 
kadr, poszukiwaniem ontymal 
nej struktury gospodarczej 
ochroną środowiska oraz wa- 
r unikami technicznej i snołecz 
nej odnowy budownictwa. Te- 
zy p rzy gotowane przez wielo - 
osobowe zespoły, pracujące 
pod kierunkiem znanych pro­
fesorów z Warszawy i Gdań-

W poznańskim środowisku technicznym

Kongres niechciany?
ska (R. Fąfara, K. Kopecki, T. 
Biernacki, J. Kaczmarek, J 
Lempicki i Z. Kaczmarek) są 
najkrócej mówiąc. zbiorem ha 
seł powtarzanych od lat. Trud 
no żeby było inaczej, skoro 
przygotowanie tez powierzono 
znowu tym samym ludziom 
iakby w innych regionach nie 
oyło cenionych fachowców.

Najważniejszym błędem ja­
ki popełniono wyda je się być 
nieokreślenie współczesnej ro­
li NOT i stowarzyszeń Czy 
nadal ma to być reprezentacja 
środowiska technicznego, czy 
może związek inżynierski? 
Powinien się zajmować tylko 
sprawami socjalno-bytowymi 
i zawodowymi swoich człon­
ków. czy też z lepszym niż 
dotychczas skutkiem ma sie 
wypowiadać o rozwoju tech­
niki i przemysłu. Zgodności na 
ten temat nie ma nawet w 
środowisku technicznym, ; 
więc jakże stowarzyszenia 
NOTrowsikie mają prezento­
wać koncepcje rozwoju tech­
niki. skoro oczekiwania człon­
ków są różnorodne, w dodat­
ku, przy dosyć powszechne^ 
obojętności sporej części kadry 
technicznej.

Kolejne kongresy wnosiły 
duże ożywienie w środowis­
kach technicznych i zwracały 
uwagę społeczeństwa na wiele 
problemów gospodarki i tech 
nikł. Niestety, wnioski i uch­
wały kongresowe nie wywie­
rały większego wpływu na 
bieg .spraw gospodarczych 
Wywoływano aktywność de­
klaratywną, ale brakowało 
działalności koncepcyjnej i 
twórczej. Organizatorzy tego­
rocznego kongresu obiecu ją od 
stąpienie od tej niedobrej tra­
dycji przez odrzucenie schema 
tów. tendencji i praktyk, które 
nie sprawdziły się. a snowodz 
wały frustracje kadry tech­
nicznej.

Są to jednak obiecanki be- 
nokrycia. skoro sami zaintere­
sowani nie deklarują chęci do­
konania inżynierskiego obra­
chunku z minionym okresem 
i nie zgłaszają chęci wzięcia 
odpowiedzialności zą to co sie 
działo, dzieje i będzie dziać w 

technice i gospodarce Bez te­
go rachunku sumienia trudno 
oczekiwać od VIII Kongresu 
Techników Polskich wyraże­
nia opinii o sposobach i za­
kresie dokonania reorganizacji 
gospodarki

Można wyrazić zdziwienie 
iż rok nie wystarczył stówa 
rzyszeniom naukowo- tec h n i c z- 
nym w Poznańskiem oa „o- 
czyszczenie przedpola” Nawet 
w stowarzyszeniach, które wio 
sną odbyły walne zgromadze- 
nia nie dostrzega się świeżych 
tendencji programowych i-or­
ganizatorskich. Nie lepiej jest 
też z oceną postaw członków, 
skoro w grudniu m.nionego ro 
ku nadzwyczajny walny zjazd 
SIMP największą liczbą gło­
sów rekomenduje członka sto 
warzyszenia — Aleksandra 
Kopcia (wówczas wicepremie­
ra) &> Rady Głównej NOT. a 
w pół roku później, po wy­
braniu go ponownie w tajnych 
wyborach, prezesem NOT — 
członkowie SIMP żądają kate- 
'Orycanie ustąpienia A. Kop­
na z tej funkcji

Sądzę, iż nie tylko formuła 
przygotowania kongresu jest 
powodem środowiskowych 
sprzeciwów na parę tygodni 
przed jego inaugurac ją Wobec 
wielkich oczekiwań, które są 
raczej nierealne, środowisko 
techniczne, nie tylko to zwią­
zane z NOT-em, „odkryło się” 
i ujawniło, że kolos jest nagi. 
Środowisko to nie jest z-inte 
growane i nie dysponuje war­
tościowym programem; tkwi 
w przeświadczeniu że i tak 
nikt go nie zechce wysłuchać 
i działać według podanych 
wskazań. Integracji nie służy 
zresztą nieustanna krytyka or 
gamizacji technicznej (choćby 
na łamach „Tygodnika Soli­
darność”) tak jednostronna, że 
wątpię by była prawdziwa

W ostatnich latach mówio­
no w Naczelnej Organizacji 
Technicznej, że narzuca się jej 
prezesów Teraz podobnie mó 
wj sie o kongresie Czy nie za 
dużo tych nieszczęśliwvch 

rzypodków? I od kogo one 
- obecnie zależą?

JANUSZ BEKAS
UBfłJIWWMB ąV

— Mija właśnie 35-1 ecie two 
jej pracy dziennikarskiej. Jaki 
był Jej przebieg?

Rozpocząłem jeszcze w 
czasie studiów w
1946 roku w „Kurie­

rze Wielkopolskim”. Była to 
gazeta Stronnictwa Demokra­
tycznego. Prócz „Kuriera” wy 
chodziły wtedy w Poznaniu 
między innymi: PPR-owska 
„Wola Ludu”. PPS-owska „Wal 
ka Ludu”, „Głos Wielkopolski” 
— pismo Spółdzielni Wydaw- 
niczo-Oświatowei „Czytelnik” 
i pismo PSL „Polska Ludowa” 
Każde z tych pism było jakoś 
odmienne, reprezentowało inne 
interesy. Ale ponad różnicami 
była wtedy sprawa najważniej 
sza — Polska. Euforia odbudo 
Wą — tu w Poznaniu następo­
wał przecież start niemal „od 
zera”. Wszystko wtedy było ro 
bione z myślą o rozkręcaniu 
życia w wolnym wreszcie kra­
ju. Ważna była każda nowo u- 
ruchomiona linia tramwajowa, 
każda odgruzowana ulica- Ale 
i trwała walka — także w 
Wielkopolsce przecież działały 
bandy... Potem, w 1949 roku, 
przeszedłem dn ..Fxoressn Po

W okresie wojny w Pozna­
niu nie było w ogóle polskiej 
juasy. Musnęliśmy no prostu

nauczyć ludzi czytania gazet. 
„Express” posługiwał się łat­
wą, krótką formą, może nawet 
trochę .uproszczonymi środka­
mi. ale był pismem popular­
nym. W pewnym okresie zna­
lazł sie on — będąc przez kil 
ka lat mutacją warszawskiego 
,.Expressu Wieczornego” — na 
drodze do śmierci naturalnej, 
gdyż nasze prasowe materiały 
musiały być wysyłane do re­
dakcji i drukami w Warsza­
wie. więc wracały na łamach 
do Poznania z opóźnieniem. 
Kiedyś, pamiętam, jeden z mło 
dych dziennikarzy sportowych. 
bv ..wyjść” z informacją rów­
nocześnie z pozostałymi dzien­
nikami poznańskimi, napisał i 
wysłał do Warszawy sprawoz­
danie z powitania na dworcu 
sportowców poznańskich, wra 
cających zza granicy. Nazajutrz 
ukazało sie to w naszym 
,Expressie”. Bieda w tym, że 

sportowcy nie przyjechali. Krót 
ko mówiąc — kompromitacja 
Potem udało sie nam z tej mu 
tacji warszawskiej wyswobo­
dzić i wówczas „Express” stal 
się ponownie rzeczywiście po­
znańską gazetą. Mieliśmy ambi 
cje wiązania czytelników z pi­
smem. podejmowaliśmy różno 
rakto akcje...

W 1972 roku — po trzyna­
stu , latach kierowania tym

Stressy i satysfakcje
Rozmowa z dziennikarzem Zdzisławem Kandziorą

dziennikiem — przestałem być 
jego redaktorem naczelnym 
Pytano mnie potem: „Co się 
stało”? Bardzo prosto — nie 
podobałem się już ówczesnym 
poznańskim decydentom. Za­
proponowano mi pracę w kie­
rownictwie administracji wy­
dawniczej. Ale — byłem prze­
cież dziennikarzem, zwróciłem 
się więc o pracę w „Głosie 
Wielkopolskim”. I tu, w „Glo­
sie”. który jest gazetą o ten­
dencjach publicystycznych, bar 
dzo wiele sie nauczyłem i na­
dal się uczę.

— Twoje artykuły związane 
są najczęściej z dokuczliwymi 
bolączkami życia codziennego 
ludzi.

— Tale się składa, że zamsze 
.czytałem i nadal czytam listy 
przychodzące do redakcji. 
Móim zdaniem, im cięższa sy­
tuacja, większe niedostatki — 
a nie dostawało właściwie bez 
przerwy — tym więcej trzeba 
ludziom stairad filę pomóc w

codziennego. Każda sprawa, z 
jaką czytelnik zwraca się do 
redakcji, jest dla niego najważ 
niejsza, więc dziennikarzowi 
nie wolno być nieczułvmx.'bo, 
jętnym — nawet wobec naj­
drobniejszych kłopotów ludz­
kich. Z chwilą, gdy przestanie 
się on przejmować tym. o 
czym ludzie telefonują, niszą 
z czym do redakcji przychodzi 
— może położyć krzyżyk na 
swoim dziennikarstwie. Dzień 
nikarstwo bowiem to także — 
a może przede wszystkim —'. 
oraca społecznikowska.

— Jesteś wieloletnim działa 
czem Stowarzyszenia Dzienni­
karzy Polskich. Ostatnio SDF 
znalazło sie na pierwszej linii 
walki postaw politycznych 
ideologicznych.

— Dziennikarstwo jest odbi 
ciem tego, co się dzieje w sp- 
leczeństwie. T nie można bv- 
przecież w tym zawodzie obo 
jętnym. A różnice poglądów? 
Moim zdaniem nie szkodzą, 
wręcz praBeiwniaJi

— Niekiedy słyszę takie zda 
nie: „że też nie mamy u nas, 
w Poznaniu, takiego dziennika, 
iak „Gazeta Krakowska”...

— Może dlatego, że nami kie 
ruje przede wszystkim chęć 
rzeczowego traktowania spraw. 
Nie zawsze to. c-o ostto i bły­
skotliwie podane, iest najlep­
sze. Czasem bardzo dużo moż­
na zrobić rozwagą. Ale to nie 
znaczy, żebyśmy zapominali, iż 
właśnie w Poznaniu był Czer­
wiec 56.

— 35 lat too spory kawał cza 
su. Jakie są twoje największe 
radości i troski dziennikar- 
ikie?

— Może to brzmieć pompa 
tycznie, ale najwięcej nerwóv 

stressów wywoływał u mnie 
’.awsze brak możności skuter? 
iego wpływania na los, na 
wzebieg różnvch konkretnych 
praw — według własnego ro­

zeznania. Gdy się widzi, że coś 
iest niedobre i człowiek chciał 
by to zmienić na leosize. a sie

Fot. „Gło-S” - R. Królak

nie udaje. Ale jako dzienni-* 
karz. tyle samo co stressów — 
miewam radości. Wtedy. gdv 
można jakoś ludziom pomóc, 
•hoćby częściowo. Nie ma w 
jaszym fachu dla dziennikarza 
większej — tak mjjiemam — 
lagrody, niż telefoniczna roz­
mowa, list od czytelnika — z 
śrótkim słowem „dziękuję”...

Pozmawiał
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W „POLSCE GMINNEJ”
4. 9. 1981 około godz. 16 bę­

dąc w Nekli woj. Poznań, usta 
wiłam się w kolejce, by dziec­
ku kupić buciki na zimę. Gdy 
przyszła nasza kolej, jedna z 
pań z obsługi wyprosiła nas, 
twierdząc, że sprzedaż obuwia 
odbywa się tylko za okaza­
niem dowodu osobistego miesz 
kańca gminy Nekla. Po zapy­
taniu, czy jak ona jedzie po 
zakupy do Poznania, czy do in­
nej gminy też musi okazać do­
wód osobisty, ekspedientka od 
powiedziała, że była na nara­
dzie (nie wiadomo gdzie i z 
kim była ta narada i kto wy­
dał takie zarządzenie?) i tak ją 
poinstruowano. Pełna goryczy 
i żalu opuściłam sklep. Rozcza­
rowanie tym bardziej zrozu­
miałe ,że mieszkam w gminie 
Dominowo, woj. poznańskie, a 
jedyny w niej sklep tekstylny 
prowadzi sprzedaż wyłącznie 
obuwia tekstylnego.

Pytanie: gdzie matka, miesz 
kająca na terenie gminy Do­
minowo, ma kupić dziecku 
obuwie, jeżeli we wszystkich 
gminach będą żądali dowodu 
osobistego. Słyszałam od star­
szych, że w czasie wojny i po 
wojnie rzemieślnicy robili pan 
tofle na drewnie i wszyscy w 
tym obuwiu chodzili. Obecnie 
tego rodzaju obuwia się nie 
produkuje i ciekawe w czym 
będziemy chodzić zimą, my i 
nasze dzieci? (2252)

ALICJA ZYGMUNT 
Szrapki, gm. Dominowo

BYŁA PIEKARNIA...
Pragnę zasygnalizować, że 

w Poznaniu przy ul. Garbary 
59 w podwórzu była (sześć lat 
temu) piekarnia, zajęta na in­
ny cel. No ale, co najważniej­
sze, piece chlebowe są i czeka­
ją na odpowiedniego rzemieśl­
nika. Tyle teraz piszecie o zie 
lonym świetle dla rzemiosła 
i drobnej wytwórczości, tyle 
na ten temat ntówi minister 
Krasiński, ażeby polepszyć ja­
kość chleba, a u nas stoją bez 
czynnie dwa piece chlebowe, 
które by wspomogły mieszkań 
ców Starego Miasta i odciąży­
ły piekarnię p. Nowaka z ul. 
Woźnej, u którego ludzie sto­
ją w kolejkach od godz. 5, a 
nieraz i wcześniej. (2307)

ZENON K.
Poznań

WSTRZĄSAJĄCE
Komunikat o uprowadzeniu 

w ub. tygodniu kolejnego sa­
molotu polskiego do Berlina 
Zach., wzburzył mnie, jak ma 
ło co dotąd. Bandytyzm (tym 
razem całej grupy młodych po 
rywaczy) jest niepodważalny 
i musi być traktowany, jako 
targnięcie się na życie tej stu 
dentki, której grożono prze­
cięciem żył oraz niezależnie 
od tego, jako zagrożenie bez­
pieczeństwa (m. in. pożarem w 
samolocie) dla reszty pasaże­
rów. Wstrząsające, do czego 
potrafią się posuwać osobnicy 
o antypolskim, antypatriotycz 
nym nastawieniu.

W związku z tym wydarze­
niem mam trzy uwagi: 1) dla­
czego władze berlińskie nie 
chcą wydawać do dyspozycji 
polskich sądów takich bandy­
tów?, czy mają za mało włas 
nych terrorystów? 2) dlaczego 
nie publikuje się ich nazwisk 
w pełnym brzmieniu i z ad­
resem zamieszkania? 3) rozu­
miem. że brudno odpowiadać 
za drugiego człowieka, ale nikt 

^mi nie powie, że rodzice i śro 
dowisko, io jakim się ci ban­
dyci wychowywali dotąd, nie 
powinno poczuwać się do 
współodpowiedzialności zą po 
pełnione przez młodocianych 
przestępstwa, w tym, za ban­
dytyzm i terroryzm lotniczy. 
Jak ich wychowywali, takich 
mają.

Szukanie usprawiedliwienia 
dla te^n rodzaju czyyów wzgle 
darni politycznymi jest całko­
witą bzdurą, a w obecnej sy- 
Utacji nawet chyba n* Zacho­

dzie już się nie wierzy w te 
idiotyzmy o azylu. Przecież 
można wyjeżdżać legalnie, tyl 
ko trzeba zapracować na zwią 
zane z tym koszty. Po co jed­
nak pracować tutaj, jeżeli tam 
można uchodzić za „ideolo­
gicznego męczennika”? Jeśli 
■władze i „Lot” nie załatwią 
(choćby przez ONZ!) obowiąz­
ku ekstradycji porywaczy do 
kraju, z którego przybyli, lu- 
dzie przestaną podróżować sa 
molotami z obawy o życie.

(2349)
MAŁGORZATA STACHOWSKA 

Poznań
OD REDAKCJI: List ten był pi 

sany przed kolejnym faktem ter­
roryzmu lotniczego, który nastą 
pił 23 bm.

DLA KOGO?
Po bardzo długim czasie po 

kazały się wędzone węgorze, 
najpierw w cenie 950 zł. za kg, 
a obecnie po 1 000 zł za 1 kg. 
Kto decyduje właściwie o ce­
nach? Czy po .35 latach PRL 
(...) węgorza będą mogli jeść 
wyłącznie złodzieje, kanciarze 
i inne grube ryby, jak za Gier 
ka? Ciekawe, jakie koszty 
składają się na tę cenę zło­
dziejską! Gdzie są komisje 
cen? Czym można tę cenę u- 
zasadnić? (2306)

M. S. 
Poznań

Z POWODU REFLEKTORÓW
W związku z listem pt. 

„Słusznie i niesłusznie” 
(„Głos” z 4.9) Wydział Handlu 
i Usług Urzędu Wojewódzkie­
go w Poznaniu wyjaśnia. Prze 
bieg obrad Wojewódzkiego 
Sztabu Gospodarczego (o któ­
rym była mowa w liście) fil­
mowany był przez ekipę spra-. 
wozdawczą „Teleskopu” i ko­
nieczne było zainstalowanie 
b. silnych źródeł światła (re­
flektory, jupitery). Na sali, w 
której odbywały się obrady 
(ponad 50 osób), temperatura 
powietrza była bardżo wyso­
ka i obradujący nie wytrzy­
maliby kilku godzin w tak na­
grzanym i dusznym pomiesz­
czeniu. W związku z tym, w 
celu umożliwienia kontynuo­
wania obrad Sztabu, już w 
trakcie posiedzenia zainstalo­
wano 'wentylatory elektryczne.

(2177) 
mgr MARIAN GÓRSKI 
wic ed yrek tor W yd zia ł p

W PODSTOLICACH...
W odpowiedzi na list w 

„Głosie” z 17 sierpnia 1981 r. 
w sprawie nieczynnej w ponie 
działki restauracji motelu — 
„Polonia” w. Podstolicach, GS 
„Samopomoc Chłopska” Nekla 
uprzejmie informuje, że ze 
względu na braki kadrowe w 
obsłudze oraz kuchni zakładu 
zamknięcie całej gastronomii 
w poniedziałki umożliwiło u- 
dzielenie pracownikom dnia 
wolnego za przepracowane 
wolne soboty i niedziele. Od 
1 września w poniedziałki 
czynny jest bar. W sprawie 
innych uwag wyjaśniamy, że 
przeprowadzono rozmowę z 
kierownikiem zespołu muzycz­
nego, ustalając maksymalne 
wyciszenie muzyki: przy pod 
jeździe do motelu ustawiono 
dodatkowe znaki drogowe o- 
graniczajace postój (nie zaw 
sze znaki są przestrzegane 
przez kierowców); zwrócono 
się także do miejscowego po­
ster unk-u MO z prośbą o po 
moc dla kierownictwa mote 
lu. celem utrzymania ładu ■ 
porządku w czasie trwania 
jak i po zakończeniu imprez 
rozrywkowych. (2034)

T. SZAFRANIAK 
prezes zarządu

Listy krótkie I rzeczowe ma 
ją większe szanse druku An' 
nimów nie publikujemy Za 
strzegamy prawo skracania k< 
respondenci! Adres .Gjo‘ 
Wielkopolski’ skrytka poczt' 
wa 1074 S0-959 Poznań

...bo zawsze można osiągnąć więcej
Rozmowa ze skrzypkiem Michałem Grabarczykiem

Jest pan artystą nietypo 
wym: laureatem między 
narodowych konkursów 

w Genui, Paryżu i Poznaniu, 
skrzypkiem wyróżniającym się 
wirtuozerią, a jednocześnie 
człowiekiem -jakby nie chcą­
cym korzystać ze swych walo­
rów i możliwości. Nie pomaga 
pan rozwojowi swej kariery. 
Dlaczego?

— Narzucanie się nie leży w 
moim charakterze. A czymś 
takim wydaje mi się na przy 
kład wysyłanie propozycji 
swych występów dyrektorom 
placówek muzycznych, filhar- 
monicznych itp., jak czynią 
niektórzy soliści. Poza tym żal 
mi czasu na podobne czynności. 
Lepiej go wykorzystać na gra 
nie. Po to by grać lepiej: na 
tyle dobrze, by instytucje kon 
certowe, impresaryjne czy fir­
my nagraniowe same zapraszały 
do współpracy. Doświadczam 
po części tego na sobie. Ale 
choć nie mogę, zwłaszcza od 
pewnego czasu, narzekać na 
brak zaproszeń (otrzymałem je 
— przykładowo — nieomal od 
wszystkich polskich fil harmo­
nii), to rzeczywiście prawdą 
jest i to, co pan powiedział, iż 
stać mnie — tak czuję — na 
występy jeszcze lepsze, na waż 
niejszych estradach.

— Dopiero ostatnimi laty — 
dzięki coraz liczniejszym kon­
certom, recitalom i nagraniom 
radiowo-telewizyjnym, pańską 
sztukę i możliwości poznał szer 
szy krąg melomanów. Na przy 
kład po pańskim występie w 
Filharmonii Narodowej wyczy 
talem w jednej z recenzji, że 
to nie do wiary. hv tak znako

W Teatrze Polskim kurtyna 
jeszcze nie poszła w gó- 
rę, chociaż nowy dyre­

ktor tej sceny, Mikołaj Grabo 
wski, zaliczył już sobie pier­
wszą premierę. Oto — pozorna 
sprzeczność i zagadka, którą 
wpierw rozwikłać by może na 
leżało. Inauguracyjny spektakl 
rozgrywa siię na dużej .scenie, 
ale zajmuje niewielka tylko 
jej część, tę międizy rzędami 
dla publiczności, a wciąż spu 
szczoną jeszcze kurtyną, która 
stanowi tutaj tło, a nawet coś 
W rodzaju dekoracji.

©PIÓREM© 
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Nie przypuszczałam, że ze 
branie może zacząć się 
tdk punktualnie,, ale kie 

dy wchodzę na salę parę mi­
nut po szóstej — jest już peł­
no. Na głównej ścianie udrapo- 
wani flaga narodowa. Pośrod­
ku godło państwowe. Z lewej 
— duży krucyfiks, a obok na­
pis: „Miejsce urzędowania 
NSZZ RI „Solidarność”. Przy 
prezydialnym stole zasiada na 
razie sołtys wsi Dopiewo, Łu- 
'jan Madaliński a za chwilę 
dołącza z boku naczelnik U- 
rzędu Gminy, Urszula Chojec 
ka. Kto będzie przewodniczył 
obradom? Żeby nie były ma- 
ńipuloiwane. praworządne i sa 
morządne? Chodzi przecież o 
lak ważną sprawę jak podział 
niemi. Dwanaście ! pół hekta­
ra państwowego funduszu. Tu 
nie może decydować ani je- 
4en człowiek, ani ślepy los. Zje 
nia musi trafić w dobre ręce.

Z woli zebranych przewod- 
I nictwo obrad obejmuje prze­

mity polski skrzypek występo­
wa! tam dopiero po raz drugi. 
Czy czasem taka sytuacja nie 
ma związku z innym pańskim 
sukcesem — wszak jeszcze 
niedawno byl pan jednym 
z najmłodszych, jeśli nie naj­
młodszym w kraju docentem?

— Rzeczywiście. Zrobiłem 
przewód na docenta (zresztą w 
Krakowie) mając 28 lat — być 
może otwierając „worek” z 

młodymi docentami. W pewnym 
na szczęście bardzo krótkim 
okresie, sprawy pedagogiczne 
zaabsorbowały mnie dość znacz 
nie. Nigdy jednak nie przysło 
niły mi grania — czynności 
podstawowej.

— Mam jednak, mimo że i 
jako wirtuoz i jako pedagog 

Państwowej Wyższej Szkoły Mu 
zycznej w Poznaniu odnosi pan 
niepospolite sukcesy — wątpli 
wość czy nie powinien sie pan 
wzorem wielu innych wiolini 
stów zdecydować tylko na je­
dna sferę artystycznego dzia­
łania?

— Myślałem o tym, lecz te­
raz, gdy mam już asystenta, 
zresztą mojego ucznia, zdolne 

' go skrzypka, koncertmistrza 
Filharmonii Poznańskiej — Ja 
nusza Purzyckiego, który nieje 
dnokrotmie mnie odciąża, nie 
chcę zrywać z pedagogiką, któ 
ra także mnie pociąga i na 
swój sposób pasjonuje. Odczu 
wam zadowolenie mogąc po­
móc młodszym kolegom.

— Czy jest pan zadowolony 
ze swojej dotychczasowej dro 
gi artystycznej?

— Nie w pełni. Wiem, że 
mogłem już osiągnąć Wiecej.

nn twh .wt^kich
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Koncert na aktorów
Innego typu jest to spektakl 

od tych które proponowała nam 
poprzednia dyrekcja. I inny de 
facto jest to również gatunek 
i rodzaj teatru. Teatr instru­
mentalny, bez bogactwa fabu 
ły. charakterów i umotywowa 
nych psychologicznych postaci, 
ba. obywających się nawet bez 
dekoracji. „Kwartet” — a więc 
koncert na czterech aktorów. 
Na ich głosy, ciała, umiejętno 
ści budowania scenicznych sy 
tuacii. Nazwisko autora, awan 
gardowego kompozytora i teore 
tyka muzyki, Bogusława Shaef 
fera, mogłoby sugerować ja­
kieś widowisko muzyczne i for 
my parateatralne. wprzęgnięte 
w służbę noroularyzacii nowej 
muzyki. Tymczasem nic z tych 
rzeczy. Mamv tutaj do czynie 
nia rzeczywiście z teatrem. I to 
z teatrem j Spektaklem solid­
nie, precyzyjnie skonstruowa-

Nn zdieciu! — scena ze sztuki 
„Kwartet dla czterech aktorów". 

Fot. — R. Jasion owi oz 
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wodniczący miejsco<ewego Nie­
zależnego Samorządnego Zwią 
zku Zawodowego Rolników In 
d y widualnych „Soli dar no ść”, 
Leopold Szczebamiewicz. Ma 
przygotowany plan zebrania. 
A więc: odczytanie protokołu 
z narady prezydium, na któ­
rej ustalono, kito ma szanse 
na tę ziemię. Następnie: wy­
suwanie projektów podziału 
gruntów, dyskusja nad proje­
ktami i głosowanie na kandy 
datów.

— Czy państwo zgadzają się 
na taki porządek? — pyta prze 
wodiniczący. — Proszę rękę 
do góry. Las rąk świadczy, że 
został przegłosowany. Nie ma 
co pytać, kto jest przeciwny. 
Ale oto z kąta odzywa się 
damski głos:

— A czy pan. panie przewo 
dniczący zna uchwałę Rady 
Ministrów o umocnieniu roli 
samorządu wiejskiego?

— Nie rozumiem, o co cho 
dzi?

— O to, że w prezydium nie 
ma przedstawicieli organizacji 
politycznych i samorządo­
wych...

— Dla nas najważniejsza 
jest treść zebrania, a nie ja­
kieś tam osoby — ucina prze 
wodniezący. — Nas obowiązu 

rynkach” koncertowo-impresa- 
ryjnych. (Potrzeba by tu je­
dnak impresariatu z prawdzi­
wego zdarzenia). Wierzę je­
dnak. że to jeszcze przede mną. 
Bo w tym zawodzie, czy jak 
mawiają niektórzy — powoła­
niu, można zawsze osiągnąć 
więcej. I to jest piękne.

— A największa satysfak­
cja?

— Stanowi ją sarno granie 
— podczas koncertu w zetknie 
ci u z publicznością. Te chwi­
le daja największą radość.

— Jak to się stało, że zo­
stał pan skrzypkiem?

— Było to zawsze marze­
niem mojej matki, osoby bar­
dzo muzykalnej, grającej dla 
przyjemności na fortepianie (z 
zawodu farmaceritki — wy­
kształconej w Poznaniu). Od 
dnia, w którym jako czterola­
tek usłyszałem dźwięk skrzy­
piec, podobno bardzo chciałem 
na nich grać. Tak sie w każ­
dym razie stało. Wprawdzie 
jak pamiętam, w szkole pod­
stawowej często bardziej wo­
łałem gnać w piłkę nożna niż 
na instrumencie, ale później 
przywiązanie do skrzypiec oka 
zało się silniejsze od czegokol­
wiek innego. W ósmei klasie 
postanowiłem wiec związać sie 
z tvm instrumentem na resztę 
życiiia. Po debiucie solistycz­
nym na „prawdziwym” koncer 
cię i maturze w rodzinnej Ło­
dzi. znalazłem sie w konserwa 
tortom moskiewskim w klasie 
profesora. Dvmitra Cvgąnowa...

— ...a jak w Poznaniu?
— Bvłem chyba na trzecim ro 

ku studiów gdv btrż^m-tom 
nd nrrJAsnM Stefana SUtUitW)

nym. Tyle, że rządzącym się 
innymi nieco prawami.

Punktem wyjścia jest oczy­
wiście koncert. Oto na scenę 
wchodzą czterej, ubrani we 
fraki, muzycy. Dyrygent i trzej 
śpiewacy. Wszystko zdaje się 
zapowiadać, że za chwilę roz 
pocznie siię koncert, a tu cią­
gle coś staje temu na przeszło 
dzie. A to chwilowy brak dys 
pozycji solisty, a to jakieś dro 
bne niesnaski przeradzające 
się stopniowo w totalny kryzys 
zaufania wobec zdesperowane 
go tym wszystkim i bezradne 
go dyrygenta, który nie potrą 
fi opanować zespołu i w końcu 
musi odejść, by tę samą broń 
zastosować wobec swego nastę 
ncy. Można oczywiście tę scen 
kę odbierać przez pryzmat nai 
bardziej nawet ■ aktualnie 
brzmiących dziś aluzji, chociaż 
nie to było przecież intencja 
nomvsłodawcv i autora. ..Kwar 
tet” napisany został bowiem 
w 1968 roku. kiedv to wszy­
scy jeszcze śpiewaliśmy zgo- 
dnvm chórem i n’‘r nie zapowia 

ja porozumienia rzeszowskie 
I pani ministerialne przepisy 
na nic się nie zdadzą,

Ludzie zaczynają się dener­
wować.

— Myśmy przyszli na zebra 
nie, a nie na jakieś paragrafy! 
Ta pani nie jest zainteresowa 
na, więc niech wyjdzie i nie 
przeszkadza! Tu, na sali są ra 
dni!...

Uspokoiło się. więc naczel­
nik zostaje upoważniona do 
przedstawienia sprawy. Zie­
mia, o którą za chwilę ma się 
toczyć „bój”, należała kiedyś 
do Lecha Kachlickiego z Za­
krzewa. Dwanaście kilometrów 
musiał dojeżdżać, więc wystą 
pił z wnioskiem o wymianę 
gruntów. Zanim udało się to 
przeprowadzić, ziemia — aby 
nie leżała odłogiem — została 
wydzierżawiona spokrewnione 
mu z Kachlickimi Franciszko 
wi Nowakowi z Dopiewca, prze 
wodniczącemu Gminnego Zwią 
zku Kółek i Organizacji Rol­
niczych w Dopiewie Ma on 
gospodarstwo owczarskie i wią 
zał z tą aiemią duże nadizieje.

Fot. „Głos” — R. Królak

sza — rektora poznańskiej u- 
czelni, propozycję współpracy 
z tą szkołą. Podobne nadeszły 
z Łodzi i Warszawy, lecz znacz 
nie później. Nie żałuję wybo­
ru.

— My, poznaniacy, również. 
Zbliża sie kolejny Konkurs 
Wieniawskiego. Co pan sądzi o 
skrzyniowych turniejach?

— Mimo pewnych nejoraty- 
wów, sa potrzebne. Większo­
ści uczestników — z reguły 
młodych artystów — przyno­
szą różnorodne korzyści.

— Na koniec zapytam o pań 
skip oczekiwania związane z 
dalsza droga artystyczną. ,

— Chciałbym, aby moja 
działał noś ć art vstvczno-koncer 
towa była coraz bardziej zna 
czaca: żeby nie okazało się, łż 
pajlensze łata mam poza sb- 
ba... Innymi słowy — pragnął 
bvm przeżywać nie mniejsza 
niż dotychczas satysfakcję i ra 
dość z muzykowania. Nie miał 
bvm nic nrzediwko ternu, by 
było to na wu znaczni ^isizych 
i slaumiiełswch estradach.

Rozmawiał ?
WOJCIECH NENTWlG 

dało aż takiej odnowy. Spek­
takl przypomina grę i konstru 
keję z luźnych klocków, z któ 
rych każdy z osobna ńiewiele 
znaczy, ale układa się więc z 
poszczególnych scenek i obra­
zów. na które nadbudowane są 
sytuacje sceniczne i zdarzenia' 
teatralne, nie tyle po to. aby o 
powiedzieć nam jakąś fabułę, 
co zademonstrować instrumen 
talne możliwości teatru. Tea­
tru, który, jak się to okazuje 
z powodzeniem może się o- 
bejść bez balastu machiny te 
atralnej i dekoracji, jeśli znaj 
duje satysfakcjonujący go po­
mysł i zaczyn myślowy, no i 
dysponuje gronem, rozumieją 
cych ten zamysł, wykonawców.

Od tej strony nowo pozyskani 
aktorzy: Jacek Chmielnik. Ja 
nusz Łagodziński. Jan Peszek. 
Bogdan Słomiński poizostawili 
no sobie jak najlepsze wraże­
nie. Cąłv kwartet nie tylko ro 
zumie intencje reżysera, lecz 
— jak tego dowiódł — umie 
nosługiwać sie swoim głosem, 
ciałem i słuchem, a ponadto 
sytu acv i n y m k o m i zm em.

OLGIERD BŁAŻEWICZ
Teatr Polski w Poznaniu: „Kwar 

tet” Bogusława Shaeffera w reży 
serii Mikołaia Grabowskiego. Pre 
miera: 15 IX 81.

Zęby los
Trochę przedwcześnie wybu­
dowal owczarnię na 700 
sztuk, bo w ubiegłym roku 
grunty już formalnie przeszły 
na PFZ i umowa dzierżawna 
upadła. A prawa pierwokupu 
nie ma. Do. kogo należeć bę­
dzie ponad dwanaście hekta­
rów, o tym zadecyduje zebra 
nie wiejskie.

*
Wniosków na kupno ziemi 

(po selekcji kandydatów) jest 
też dwanaście. Każdy z ubie 
gających się, jak tylko potrą 
fil, argumentował swoje pra­
wo do nabycia tych gruntów.

Piotr Sapała: „Mam 13 hek 
tarów, 25 sztuk bydła, w tym 
10 krów, maciorę, od której 
sprzedaję przychówek. Budu 
ję oborę na 53 sztuki bydła. 
Zaciągnąłem na nią kredyt w 
wysokości miliona złotych. Po 
większenie mego gospodarstwa 
o 10 hektarów umożliwiłoby 
mi wyżywienie całej obsady. 
Nasza gospodarka odczuwa
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U progu akademickiego roku

Gdzie się uczyć 
jak mieszkać

W toczących się obecnie — u progu nowego roku akade­
mickiego dysputach i polemikach uwaga skupóa się 
na merytorycznej działalności uczelni, na poszukiwa­

niu kształtu samorządności akademickiej, określaniu nowych 
programów, weryfikowaniu badań. Mniej mówi się natomiast 
o warunkach materialnych o bazie naukowo-dydaktycznej 
Nie znaczy to jednak, iż nieistotne jest gdzie, w jakich po­
mieszczeniach, przy jakim zapleczu prowadzona bę­
dzie działalność dydaktyczna i naukowa.

Co zatem w swoich uczelniach, akademikach, stołówkach 
zastaną po wakacjach studenci i ich wykładowcy?

Z pewnością nie będą oni świadkami znacznej poprawy. 
Nie przewiduje się bowiem w tym roku budowania nowych 
placówek i obiektów. Owszem, część inwestycji jest w toku 
jednak tempo ich realizacji, uwarunkowane brakiem materia­
łów i mocy przerobowych, jest kiepskie. Trwająca w kom­
pleksie Politechniki Poznańskiej na Piotrowie budowa pawi­
lonów przeznaczonych na warsztaty i laboratoria, być może, 
ukończona zostanie w tym roku akademickim. Jednakże nie 
u jego progu. Podobna sytuacja jest w obiektach poznańskiej 
Akademii Rolniczej'— budowanych przez jej brygady remon­
towe — w szklarniach przy ulicy Szydłowskiej i w pawilo­
nie wydziału wodno-melioracyjnego przy ul. Wojska Polskie­
go.

Natomiast do zakończenia budowy wieżowca Akademii E- 
konomicznej upłynie znacznie więcej czasu. Obecnie układa 
się dach i zakrywa otwory okienne. To w części wysokiej. 
W niskiej natomiast budowlani montują żelazne konstru­
kcje. Z owym budynkiem wiążą się w Akademii Ekonomicz­
nej marzenia studentów i pracowników o zdecydowanej po­
prawie warunków. Póki co jednak, administracja uczelni — 
podobnie jak i w innych szkołach wyższych — koncentru­
je uwagę na zabiegach — które przyrównać można do lecze- 
nia zachowawczego oraz pourazowego. Słowem naprawia się 
to, co konieczne i zabezpiecza to, co popsuć by się mogło. 
Modernizacją objęto system wentylacyjny w gmachu głów­
nym. Założono klimatyzację, co w zdecydowanym stopniu 
poprawia warunki bhp. Dotyczy to też Instytutu Towaroznaw­
stwa, dla którego zakupiono nadto specjalistyczne urządzenia.

Swój wygląd i funkcjonalność zmieniło również kilka sal 
wykładowych w Akademii Medycznej w Poznaniu.

Uzupełniono wyposażenie niektórych placówek naukowych 
I tak w ciągu minionego roku Instytut Fizyki Uniwersytetu 
im. Adama Mickiewicza w Poznaniu otrzymał między innymi 
goniometr z przystawką PDR-o2 służący do badań struktural­
nych rentgenowskich i elektronowych, system minikompute­
rowy „Mera — 40” oraz urządzenia do badania własno­
ści cieplnych kryształów w wysokich temperaturach z naj­
nowszych zaś nabytków uniwersyteckich wymieńmy maszy 
nę typograficzną dla Drukarni UAM, stół mikserski dla cen­
trum radiowego, dalszą aparaturę dla Instytutu Fizyki.

Są to tylko przykłady przeprowadzonych przed rozpoczę­
ciem roku akademickiego modernizacji i dokonanych zaku­
pów. Nie wyczerpują jednak całej ich listy.

Niezależnie od tego wiele uwagi administracja szkół wyż­
szych poświęciła domom akademickim, ich przystosowaniu 
do potrzeb studentów. Dokonano przeglądu wszystkich — 27 
akademików Poznania (w których zamieszka ponad 10 000 
studentów) oraz dwóch domów asystenta. Interesowano snę 
głównie stanem urządzeń sanitarnych, wyposażeniem pokoi 
możliwością zorganizowania miejsc do nauki i wypoczynku 
Stwierdzono między innymi, że warunki najlensze i zgodne z 
wymogami panują w domach najnowszych. Część starszych 
domów została zmodernizowana, ale i tak ich standard jest 

-niski (przede wszystkim dlatego, że mieszkańcy korzystać 
muszą ze wspólnych łazienek i sanitariatów).

W prawie wszystkich domach akademickich wymieniono 
meble. Są więc już nie łóżka „żełaźniaki”. ale tapczany, zgod 
nie z życzeniami młodzieży. Podczas minionych wakacji po­
koje studenckie, korytarze, kuchenki, bufety zostały odmalo­
wane i odświeżone.

Próbowano też poprawić warunki przyrządzania i spoży­
wania posiłków. Obecnie akademickie jadłodajnie rozważaia 
jak żywić studentów. Dylemat: „odcinać kartki, albo nie” — 
ostatecznie rozstrzygną sami studenci. Zdecydowano nato 
miast, że w warunkach rozszerzonej sprzedaży kartkowe4 
studenckie bufety i bary podejmą się sprzedawania studentom 
ich kartkowych racji. Będzie to. jak sadza administratorzy 
pewnym udogodnieniem w czynieniu zakunów.

JOLANTA LENARTOWICZ

ił Mieszkam w Lipsku. O- 
prócz godziwych warun 
ków gospodarze — tu­

tejszy Ośrodek Kultury i In­
formacji Polskiej — zafundo­
wali mi mimowolnie najbar­
dziej urzekający budzik świa­
ta. Pod oknami domu, w któ­
rym mieszkam, jest przedszko 
le. W każdy pogodny poranek 
harmider pod oknami przegania 
resztki snu. Dzieci te lubują 
sie w zabawie, której reguł do 
kładnie nie znam, ale wiem, 
że kończy się każdorazowo bie 
ganiem po okrzyku „Eins. zwei. 
dnei und ich bin frei” (Raz 
dwa. trzy i jestem wolny).

Ta fraza przypomniała mi się 
gdy po paru zabiegach w wy­
dziale konsularnym berlińskiej 
Ambasady PRL uzyskałem zgo 
dę na wejście do Berlina Zacho 
dniego. W niewielkiej poczekał 
ni wydziału konsularnego co­
dziennie kilkadziesiąt osób za­
łatwia swoje sprawy. Wśród 
nich j ci, którzy nie zważając 
na dość słone opłaty skarbowo 
—manipulacyjne ubiegają się 
o prawo przekroczenia granicy 
oaństwowej między NRD i Ber 
linem Zachodnim. Wyczekują 
tutaj na odpowiedni dokument 

— na przepustkę, niektórzy myś 
lą — na ..przepustkę do raju”.

W Berlinie Zachodnijn nie 
miałem wiele czasu na pozna­
nie losów polskich turystów, 
szukających tutaj pracy i schro 
nienia. Ale ci, których spotka 
łem, zdaia silę potwierdzać re 
lacje polskie i zagraniczne o

Wczasach tak niespo­
kojnych, jak nasze, 
czytamy może nawet 

więcej niż w czasach nor­
malnych, ale są to lektury 
inne niż poprzednio. Spo­
re miejsce zajmuje publicy 
styka, reportaże. Z ogrom 
ną chęcią sięgamy po Książ 
ki do tej pory niedostęp­
ne. Najlepszym przykładem 
pod tym względem jest 
Czesław Miłosiz, który jed- 
nocześnie kieruje naszą u- 
wagę na twórczość pisarzy 
emigracyjnych. Rośnie tak­
że zainteresowanie histo­
rią, szczególnie czasami naj 
nowszymi, jakbyśmy bez 
Wiednie szukali _w niej 
nauki, przykładu bądź po­
ciechy i nadziei.

Toteż zdaję sobie sprawę 
z tego, że dwie książki, któ 
re mnie ostatnio zafrapowa 
ły i które chciafbym pole­
cić czytelnikom — da wino 
przemknęły przez księgar­
skie półki i z powodu nis­
kich (10-tysięcznych) na­
kładów nie dotarły do zbyt 
wielu rąk, choć zawierają 
znakomity materiał do roz 

' ważań, a poza tym stano­
wią świetną lekcję histo­
rii. Myślę o książce Jac- 
ques de Launay pt. „Wiel­
kie spory współczesności” 
(Wydawnictwo Literackie, 
1979) oraz o zbiorze szki­
ców pt. „Przewroty i zama 
chy stanu. Europa 1918 —

Bramy raju?
KORESPONDENCJA WŁASNA Z BERLINA ZACHODNIEGO

tym, że znacznie łatwiej prze 
kroczyć „bramy raju”, niż póź 
niej zaznać „rajskich rozkoszy”

Jeden z moich rozmówców 
o twarzy okutanej ręcznikiem 
i ,z dźwiękochłonnymi słuchaw 
kami na uszach, szlifował fron 
ton niewielkiego budyneczku. 
Miał dużo szczęścia, bo zlana! 
robotę na zasadzie „umowa o 
dzieło”, a co najważniejsze złe 
ceniodawca zgodził się. by w 
jednym z niezamieszkałych je 
szcze pokoi chłopak — pracow 
nik umieścił swój materac gu­
mowy i śpiwór. Co najistotniej 
sze - za darmo. Młody człowiek 
z południa Polski zna trochę nie 
miecki; ma pracę samodzielna 
nie wymagającą porozumiewa 
nią się, więc łatwiejszą. Zara­
bia jak twierdzi, marnie, ale 
też niewiele wyda je. Gdy wró 
ci, a mówi że wróci, do Polski 
to będzie jednak „kimś”.

Drugi z moich rozmówców 
opodal centralnej ulicy Berli­
na Zachodniego wynajął nie­
wielkie pomieszczenie z auto­
matami do gry. Gdy go spot­
kałem. stał przed wejściem, bo 
było samo południe i ruch w 
interesie żaden. Jest tutaj od

SPOTKANIA Z KSIĄŻKĄ

Przewroty
1939” (Czytelnik 1981), o- 
pracowanym przez Andrze 
ja Garlickiego (zebrane tu 
szkice, drukowane były na 
szczęście uprzednio na ła­
mach „Kutftury”).

Obie pozycje należałoby 
właściwie czytać jedna po 
drugiej, w takiej akurat 
kolejności, w jakiej zostały 
wydane. Belgijski historyk 
de Launay, znany już pol­
skiemu czytelnikowi z wy 
danej przed kilkoma laty 
„Tajnej dyplomacji”, pre­
zentuje politykę europej­
ską dwudziestego wieku w 
sposób przejrzysty, pros­
tym, jasnym językiem, 
wciągając umiejętnie w ob 
ręb wielkich kontrowersyj­
nych problemów nawet 
mąło zorientowanego laika. 
Autorzy „Przewrotów i za­
machów stanu” rzucają od 
razu swoich czytelników 
na głęboką wodę skompli­
kowanych dziejów Europy 
W burzliwym dwudziestole 
ciu międzywojennym, li­
cząc na ich wiedzę i roze­
znanie, na umiejętność 
swobodnego poruszania się 
w gąszczu wydarzeń obej­
mujących obszar od Esto­
nii po Hiszpanię i od Jugo 
sławi! po Niemcy. De Lau­
nay rysuje obraz rozleg-

miesiąca, robotę miał już „na 
graną” przed wyjazdem z Pol 
ski. Wieczorami przebywa tutaj 
trochę młodzieżowej klienteli, 
choć podobnych przybytków i 
ciech jest w pobliżu bez liku 
W7 środku jeden człowiek, któ 
ry zagryzając papierosa toczy 
nierówną walkę ze zgraja wro 
gich samolotów. Co jakiś czas 
nruczy tylko: „Scheisse” i wrzn 
ca kolejną monetę. Dzierżawca 
salonu gier nie wie jak długo 
pozostanie w Berlinie Zacho­
dnim. Marzy mu się. by uzys 
kać, tak jak jeden z jego zna­
jomych — pracę kelnera. Jesl 
to trudne, ale możliwe. Wtedy 
dochodzi kilkanaście marek 
dziennie, z dzielonych przez 
obsługę napiwków. Raczej nikt 
nie próbuje innych oszukać; bo 
stracić robotę łatwiej niż cnotę

Napotkałem też dziewczynę: 
nie wiem jakiej była narodo­
wości bo nie odezwała się sło 
wem. Ale okoliczności tego epi 
zodu warte są opisania. Dziew 
czyna ta, mimo upału przykry 
ta kożuchem, leżała na chodni 
ku — deptaku miedzy repre­
zentacyjną ulicą sklepów, agen 
cji handlowych i biur podró­

i zamachy
łych procesów, które zade­
cydowały o współczesnym 
kształcie geopolitycznym 
naszego kontynentu, tym­
czasem praca zbiorowa pod 
redakcją Garlickiego kon­
centruje się raczej na eks­
cesach, wyznaczających na 
głe przeobrażenia i zwroty 
w polityce wielu państw. 
Le Launay rozpatruje więc 
każde wydarzenie w as­
pekcie międzynarodowych 
związków, zależności i wza 
jemnych powiązań, . „Prze- 
wsroty i zamachy” koncen­
trują natomiast całą uwa­
gę na poszczególnych zda­
rzeniach, które rzecz jasna 
tworzą razem jakiś logicz­
ny ciąg.

- A jest to prawdziwy se­
rial, w którym polityczna 
sensacja nakłada się na 
mrożący krew w żyłach 
kryminał. Ileż tu przy tym 
nie wyjaśnionych do dzi­
siaj zagadek i tajemnic. 
Ile przedziwnych karier, 
nieznanych przedtem ludzi 
ze społecznych dołów. 
Awanturnik Istvan Fried­
rich mianuje sam siebie 
podsekretarzem stanu w 
Ministerstwie Wojny, pod­
czas przewrotu prawico­
wego w 1918 roku na Wę­
grzech. Wolfgang Kapp o- 
gława się kanclerzem w 

ży — „Kudamen”x, a dwor­
cem kolejowym „Berlin—ZOO” 
Po prawej ręce miała kartę 
z wypisanymi długopisem sło­
wami: „Brauchen nach viza 
nach West Deutschland”. co 
mimo błędów gramatycznych i 
ortograficznych pozwala zrozu 
mieć, że dziewczyna potrzebuje 
oieniędzy na wizę do RFN. O 
bok kartki stała puszka po pi­
wie. a w niej na pierwszy rzut 
oka 3 lub 4 marki, drobniaka- 
mi. Niedaleko leżał Niemiec, 
który odmówił pójścia do Bun 
deswehry. Też dużo nie uzbie 
rał.

Dziewczyna była młoda i ła 
dna. Znam, w Polsce paru lu­
dzi. którzy codziennie biegali­
by po pracy raźnie do domu, 
gdyby w nim była ona. Nie od 
powiadała na zagadywania, mo 
że dlatego, że myślami już by 
h w raju. Bo przecież wszy­
stko tutaj jest dziecinnie proste 
iak na podwórzu mojego lips­
kiego mieszkania: „Eins, zwei. 
'■rei und ich bin frei”.

ANDRZEJ SKRZYPCZAK
x) tak popularnie naizywa się 

ulicę Kurfuerstendamm.

Berlinie w 1020 r., zamyka 
gazety i uczelnie, by czte­
ry dni później uciec do 
Szwecji. Benito Mussolini 
maszeruje na Rzym, król 
Jugosławii, Aleksander ‘ I 
ginie na ulicy Marsylii' z 
rąk zamachowca, w 
Austrii zastrzelony zostaje 
kanclerz Dollfuss, w Hisz­
panii pojawia się generał 
Franco, w Niemczech — 
Adolf Hitler... G ro źny m 
przewrotom towarzyszą o- 
peretkowe zamachy stanu, 
a kryzys gospodarczy lat 
dwudziestych i trzydzies­
tych staje się tłem ciąg­
łych napięć społecznych i 
otwiera drogę najbardziej 
skrajnym tendencjom...

Czy można jednak w hi­
storii tych lat znaleźć tak­
że sposób na najdogodniej­
sze i najmniej kosztowne 
wyjście z kryzysu? W Ju­
gosławii (1941 rok) dokona 
no zamachu stanu w obro 
nie suwerenności. W Esto­
nii (1934 rok) dokonano 
przewrotu, który zapobiegł 
przejęciu władzy, przez fa­
szystów. Nie ma zatem żad 
nej reguły ani złotego śród 
ka. I historia ostrzega zna­
cznie lepiej niż uczy. Mówi 
chyba jedno: że nie ma sy­
tuacji powtarzalnych i za 
każdym razem trzeba iść 
własną drogą, ponosząc w 
pełni ryzyko, za które nikt 
nie weźmie odpowiedzial­
ności.

JÓZEF RATAJCZAK

nie był ślepy
przecież dotkliwie spadek po 
głowią i brak mleka...”

Janina Szczepaniak: „To by 
ła kiedyś ziemia naszych ro­
dziców, na której pracowałam 
od dziecka. Powinna wrócić 
W dawne ręce”.

Wiesław Chudzicki: „Pracu 
ję razem z braćmi na gospo­
darstwie ojca, specjalisty w 
chowie owiec. Powiększenie 
gospodarstwa o 10—15 ha,, po 
zwoliłoby na założenie trójki 
rodzinnej. Wszyscy manty 
przygotowanie rolnicze. Po­
mieszczeń i sprzętu mechani­
cznego u ojca sterczy nawet 
na 80 hektarów. Ożeniłem się 
i nie mogę być stale zależny 
od ojca, któremu do emerytu 
ry jeszcze daleko, a innej mo 
żliwości nabycia ziemi nie 
mam...” . .

Grzegorz Rusin: „Mam tył 
ko 7 hektarów ziemi i to, me 
zmeliorowanej. Za mało-, żeby 
założyć gospodarstwo snecjar 
styczne, bo nie starczy paszy 
a na mojej ziemi plony wyma 
kają...” , ,

Jan Sipi „Sprzedają państwu 

rocznie towaru za 336 00 zło­
tych, a mam tylko 8,97 ha. 
Gdybym dostał 12 hektarów, 
co przylegają do moich grun­
tów, mógłbym powiększyć ho­
dowlę. Miałbym bydło na pa­
stwisku przy gospodarstwie, 
co dodałoby gospodarstwu uro 
ku a mnie zaoszczędziło pra­
cy...”

Leon Guderski: „Mnie cho­
dzi tylko o ten klin, pół hek­
tara, co przylega do PGR. Je 
go zlikwidowanie ułatwiłoby 
mi uprawę ziemi...”

Po odczytaniu każdego wnio 
sku, jego autorzy mają pra­
wo uzupełnić argumentację, 
ale na ogół nie wnoszą do 
sprawy nic nowego. Natomiast 
na sali słychać szeptane ko­
mentarze, dyktowane sympa­
tiami lub antypatiami do wnio 
skodawców.

— Żeby było wszystko jas­
ne — mówi naczelnik — mu- 
^ze poinformować, że wprowa 
dzone sa nowe zasady kredy­
towania. Jeżeli ktoś zaciągnie 
pożyczkę na doinwestowanie 
gospodarstwa, nie może teraz

liczyć na jej częściowe umo­
rzenie.

— Czy pani naczelnik ma 
jakąś konkretną propozycję 
podziału ziemi? — pyta prze­
wodniczący.

— Nie. Jestem tu wprawdzie 
z urzędu, ale nie chciałabym 
niczego sugerować. Niech de 
cyduje zebranie wiejskie. Ma 
być samorządnie.

— A czy zebranie jest pra­
womocne? — powątpiewa Frań 
ciszek Nowak. — Ma to być 
zebranie wiejskie, a nie ma 
nawet połowy mieszkańców 
wsi.

— To trzeba by je zrobić w 
poznańskiej „Arenie” — żar­
tuje naczelnik. — Przyszli 
wszyscy bezpośrednio zaintere 
sowani kupnem ziemi i ci, któ 
rych interesuje sprawiedliwy 
jej podział. Inni, których to 
nie obchodzi, mogli nie 
przyjść.

— Ziemia leży w granicach 
naszej wioski — woła Stani­
sław Rybacki — i nie będzie­
my jej przydzielać rolnikom 
z innej wsi! Nowak jest z Do 
piewca. O, tu rpam projekt, 
jak podzielić ziemię — niesie 
•arkusz papieru do stołu prezy 
diainego. — To jest moja kon 
cepcja. teko członka zarzadu 
„Solidarności”. Bo trzeba spra 
wiiedliiwie. Żeby mniejsi nie 

byli ukrzywdzeni, a także jak 
młodzi mają chęć, niech zie­
mię uprawiają.

Propozycję składają też in­
ni: przede wszystkim trzeba 
tak dzielić, żeby wyprostować 
granice, żeby nie rozdrabniać, 
żeby nie tracić gruntu na dro 
gi i dojazdy. Jakby niektórego 
spodarstwa powiększyć tylko 
o dwa hektary, to dadzą zna­
cznie większą produkcję. Ma­
łe nie mają szans na przydział 
maszyn...

Przewodniczący przywołuje 
zebranych do porządku.

— Mamy trzy konkretne pro 
Dożycie. które zgłosili następu 
jący państwo: Rybacki, Sze- 
kiiełda i Kolczyński. Pierwsza 
— klin dla Guderskiego i po 
zostełą ziemię podzielić na 
sześć działek: druga — klin 
i cztery działki oraz klin i 
dwie działki. Gzy ktoś ma je 
szcze inne? Nie? To przegłoso 
wujemy projekty.

— Nowak jest z Dopiewca 
i nie powinien głosować — 
odzywa się ktoś. Tylko z Do 
pieyyą mają prawo!

— A chlebek wyprodukowa 
ny w Dopiewcu, to jecie w Do 
piewie i wam smakuje, co?! 
Żegnam. — mówi zaatakowa­
ny i kieruje'się ku wyjściu.

Przewodniczący znów uspo­

kaja wzburzoną salę. W gło­
sowaniu w którym naczelnik 
i kierownik służby rolnej nie 
biorą udziału przechodzi pro­
jekt pierwszy. Gorzej rozstrzy 
gnąć, komu dać te kawałki. 
Ludzie jawnie nie chcą gloso 
wać. Po co się narażać sąsia­
dowi? W dodatku kryteria, 
którymi się kierują, są różne. 
Dać ziemię temu, co ją naj­
bardziej kocha, albo temu, co 
ma trudności, bo mu woda za 
lewa grunty. A może najlep­
szemu hodowcy? Ale jaką 
miarką można zmierzyć mi­
łość do ziemi? Albo jaka jest 
gwarancja, że ten kawałek 
gruntu wpłynie na zwiększe­
nie hodowli. A podmokle grun 
ty ma wielu. Niech zatem w 
tajnym głosowaniu decydują 
ludzie. Choć w pewnym sen­
sie' jest to pomaganie ślepemu 
losowi. Na kartkach są nazw! 
ska wszystkich wnioskodaw­
ców; pozostawić trzeba tyle, 
ile jest działek, a więc siedem. 
Ludzie zasłaniają kartki dłoń 
mi. idą skreślać do kąta, na 
korytarz. Jak ma być tajne, 
to tajnie.

I wreszcie werdykt, który 
nie w pełni pokrywa się z o- 
oiniami, przedstawionymi nie 
dawno na sali Pewniacy byli 
o włos od przegranej, głosowa 
no natomiast na tych, o któ­

rych niewiele się mówiło. De 
cyzją wiejskiego zebrania grun 
ty PFZ w Dopiewie, liczące 
12,63 hektara, przyznane zosta 
ły do podziału między Tadeu 
sza Bartkowiaka. Piotra Sapa 
łę, Grzegorza Rusina, Jana Si 
pa, Sabinę Wieczorek. Edmun 
da Kortusa i Leona Guderskie 
go. Kolejne czynności należą 
do geodetów.

Na sali znów gwar. Jedni 
szczęśliwi, drudzy zawiedzeni. 
Czy można było sprawiedliwiej 
podzielić? Nawet w tajnym 
głosowaniu nie wychodzi tak, 
iak przypuszczali.

Po raz pierwszy w Dopie­
wie mieliśmy do dyspozycji 
tak duży kawał gruntów PFZ 
— mówi naczelnik. — Ale chy 
ba nie ostatni. Otrzymaliśmy 
bropozycję przejęcia z Kombi 
natu PGR Konarzewo około 
sześćdziesięciu hektarów w Po 
krzywnicy. Jeśli nie będzie 
chętnych, przekażemy je na 
ogródki działkowe.

Na razie ta oferta nikogo 
nieunteresuje. To nie teka zie 
mia jak w Dopiewie! Przyleś- 
na, odwiedzana przez dziki. 
Ale myślę, że tylko na razie 
nie ma kandydatów. Bo głód 
ziemi jest tu wielki.

ZOFIA DOHNKK^
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Przed II turą zjazdu „Solidarności”
(PAP) W gmachu Uniwersy 

tetu Gdańskiego trwają prace 
13 zespołów tematycznych po 
wołanych przez I zjazd delega 
tów NSZZ ,,Solidarność” dla 
opracowania propozycji do 
programu związku, który ma 
uchwalić II tura zjazdu.

Na posiedzeniu plenarnym 
komisji programowej wszyst­
kie zespoły przedstawiły wyni 
ki swoich dotychczasowych 
prac. Wnoszone są dalsze po­
prawki.

Kilka zespołów przedstawi­
ło dwuwariantowe propozy­
cje dokumentów programo­
wych. O tym które warianty 
bQdą przedstawione zjazdowi 
zadecyduje komisja programo­
wa. Wśród przedstawionych 
propozycji znalazły się żarów 
no sprawy wewnątrzzwiązko-

Niektóre ogniwa związku protestują 
przeciw kompromisowemu stanowisku KKP

• (PAP) Kompromisowe stano 
wisko Prezydium Krajowej 
Komisji Porozumiewawczej 
NSZZ „Solidarność” w spra­
wie samorządu pracowniczego 
sipotkało się z protestem nie­
których ogniw związku. W 
opinii Prezydium Zarządu Re 
gionu Ziemi Łódzkiej jest ono 
sprzeczne z uchwałami I zjaz 
du delegatów NSZZ „Solidar­
ność” i wobec tego nie może 
być przyjęte do zaakceptowa­
nia. Łódzkie Prezydium Zarżą 
du Regionalnego NSZZ „Soli­
darność” żąda równocześnie, 
by Prezydium KKP wycofało 
się z zajętego stanowiska.

„Solidarność" nie zgadza się 
z aktualną polityką cen

(PAP) 24 bm. pełnomocnik 
d.s. żywności KKP NSZZ 
„Solidarność” — Jan Rulew­
ski, przekazał PAP w Bydgosz 
czy protest w sprawie obecnej 
polityki cen adresowany do 
przewodniczącego Państwo­
wej Komisji Cen — ministra 
Zdzisława Krasińskiego.

Zdaniem autorów protestu 
■nie jest przestrzegana zasada 
konsultacji reformy cen ze 
społeczeństwem i związkami 
zawodowymi. Jako przykład 
podaje się w „proteście” m. in. 
niedawną, zaskakującą lud­
ność, podwyżkę cen ryb słod­

Premier Francji przyjął delegację związku
(PAP) We Francji przebywa 

delegacja NSZZ „Solidarność”. 
W czasie pobytu w Paryżu 
czlonkęwie delegacji zostali 
przyjęci przez premiera Pier- 
re’a Mauroy. Jak informuje

W stulecie polskiego ruchu robotniczego
(PAP) Obchodami 125 rocz­

nicy urodzin Ludwika Waryń 
s kie go zainaugurowano wczo­
raj w Warszawie cykl imprez 
związanych ze stuleciem pol­
skiego ruchu robotniczego.

Przy ul. Kolejowej, gdzie 
znajdują się Warszawskie Za­
kłady Maszyn Budowlanych 
noszące imię Ludwika Waryń

Dokończenie ze str 3 
prezydenta o trybunale sta­
nu — jak i w sensie czysto 
materialnym. Że ludzie bę­
dą lepiej pracować, będzie 
więcej towarów, jednym sło­
wem będzie się żyło łatwiej, 
lepiej.

— Dziś sprawą daleko waż­
niejszą niż na przykład nowo 
łanie urzędu prezydenta i try 
bunału konstytucyjnego. o 
czym sie mówi jest przyzna­
nie Sejmowi prawa ratyfika­
cji umów międzynarodowych, 
szczególnie tych trwale obcią* 
żającvch skarb państwa, u- 
mów, na podstawie których 
państwo zaciąga długi lub ui- 
dziela pożyczek Tak więc i- 
dzie nie tylko o efektywność 
demokracji, taką czy inną I- 
dzie o to głównie, aby najważ 
niejsze decyzje w imieniu na 
rodu podejmował Sejm, jako 
reprezentacja narodu, a nie 
wvłarznie rząd Natomiast gdy 
idzie o nasze doświadczenia z 
minionego roku i rozczarowa- 

we, jak i wyrażające stosupek 
„Solidarności” wobec poszczę 
gólnych problemów życia poi: 
tyczno-społecznego, gospodar­
czego i kulturalnego kraju.

Równocześnie zarządy posz­
czególnych regionów „Solidar 
ności” zaznajamiają sie z za­
proponowanymi na I turze 
zjazdu poprawkami do statu­
tu związku. Do Gdańska nad­
chodzą informacje mówiące o 
ratyfikacji poprawek. Zmiany 
w statucie zaakceptował np. 
Zarząd MKZ Nysa i Zarząd 
Regionu „Ziemia Sandomier­
ska” ioraz Zarząd Regionu 
Środkowo - Wschodniego w 
Lublinie. Natomiast Zarząd 
Regionalny woj. Piotrowskiego 
w głosowaniu jawnym nie za 
twierdził poprawki dotyczącej 
struktury terytorialnej związ 
ku i zasięgu regionu.

Podobny protest wystosował 
również pełnomocnik d.s żyw­
ności z ramienia KKP NSZZ 
„Solidarność” Jan Rulewski, 
który określił stanowisko Pre 
zydium KKP jako nieprawo­
mocne z uwagi na brak quo- 
rum przy jego zajmowaniu 
oraz ze względu — jak to okre 
ślił — na jego sprzeczność z 
uchwałą Zjazdu „Solidarno­
ści”.

Podobny protest zawiera tak 
że uchwala Prezydium Regio­
nu Płockiego NSZZ „Solidar­
ność”.

kowodnych; w tym przypadku 
zaproponowaną formę rekom­
pensaty „Solidarność” uznaje 
za niemożliwą do przyjęcia 
Wyraża się jednocześnie opi­
nię, że obecne podwyżki — tak 
że te przeprowadzane na pod­
stawie uchwały Rady Mini­
strów nr 112 — są raczej obli­
czone na drenaż kieszeni oby 
wateli, niż rzeczywistą popra­
wę zaopatrzenia

Pełnomocnik d.s. żywności 
sprawę podwyżek cen posta­
nowił przekazać w trybie pil­
nym pod obrady KKP NSZZ 
„Solidarność”.

AFP przedstawiciele „Solidar­
ności” przekazali rządowi fran 
cuskiemu podziękowanie za po 
moc materialną udzieloną Pol 
sce.

skiego. współtwórcy i czoło­
wego ideologa pierwszej Pol­
skiej Partii Robotniczej „Wiel 
ki Proletariat” — delegacje 
KW PZPR, weteranów ruchu 
robotniczego. MON ZBoWiD 
Dzielnicowego Komitetu FJN 
na Woli, młodzieży i wolskich 
zakładów pracy złożyły kwia­
ty przed popiersiem patrona 
zakładów.

Mielizny demokracji
nia z tym związane powstaje 
pytanie, czy rzeczywiście ma­
my do czynienia z procesem 
demokratyzacji czy też raczej 
anarchizacji życia społeczne­
go Dla mnie demokracja wią- 
że się z poszanowaniem wła­
dzy, praw obowiązujących w 
państwie, z dyscypliną społecz 
ną. A co się dzieje w tych 
dziedzinach?

— Jednak gdy idzie o dyscy 
plinę pracy istnieje dość pow 
szechne przekonanie, żc jej 
znaczne rozluźnienie ma przy 
czyny w sprawach raczej nie­
zależnych od ludzi pracy. A 
to brak zaopatrzenia materia 
łowego. a to papierosy przy­
wieziono do zakładowego kios 
ku więc porzuca się maszyny 
i staje w kojejce, itd.

— To wszystko prawda, 
przyczyny są różne, obiek­

Prawie w każdym województwie 
inaczej kupuje się na kartki

INFORMACJA WŁASNA

Nie ma już województwa, 
którego mieszkańcy nie posia 
dają regionalnych kart zaopa­
trzenia. Nie są one jednolite, 
podobnie jak przydziały. Róż­
nice są znaczne — na przy­
kład w przypadku papierosów 
i kawy sięgają odpowiednio 
10 paczek oraz 15 dkg. Palą­
cym najlepiej żyje się w Opól 
skiem (400 papierosów), a pi­
lącym matą czarną — w Le- 
szczyńskiem (2 paczki). Wszę­
dzie na kartki sprzedaje się 
alkohol — po pół litra przypa 
da w 45 województwach, na­
tomiast w czterech (w tym w 
Poznańskiem) — po litrze.

Nie wszyscy mają możli­
wość zamiany jednego towaru 
na drugi. Tylko w 14 woje­
wództwach kartka na papie ro 
sy. jeśli rezygnuje się z ich 
kupna, uprą winią do nabycia 
czegoś innego — przeważnie 
słodyczy i kawy. W Często- 
chowskiem na przykład pozo­
stawia się do wyboru 3 cze­
kolady lub 20 dkg kawy, a w 
Pilskiem — 60 dkg cukierków 
lub 3 opakowania kakao. Nie 
popisało się z kolei woje wódz 
two piotrkowskie, gdzie pro­
ponuje się 4 wiina produkcji 
krajowej. Tyle samo otrzy­
mać można za papierosy w 
Łódzlkiem. ale tam jest jesz­
cze możliwość ^zamiany na ki­
logram wyrobów cukierni- 
czvch Wśród 35 województw, 
które nie wprowadziły żad­
nych zamienników za papiero 
sy są także: poznańskie i ka­
liskie.

W 42 województwach rezy­
gnacja z kupna alkoholu rów 
nozpaczna jest z możliwością' 
nabycia kawy, kakao, słody­
czy lub' czekolady. W Legni- 
ckiem alkohol można zamie­

Pozaewidencyjne kartki w Pile
INFORMACJA WŁASNA

Od pewnego czasu mieszkań 
cy Pilskiego zwracali uwagę, 
że na rynku znajduje się tam 
chyba nadmierna liczba kart 
zaopatrzeniowych na niektóre 
artykuły spożywcze. Okazuje 
się. że mieli rację. Istniały 
tam bowiem w obiegu poza- 
ewidencyjne karty, które moż 
na było nabyć na „czarnym 
rynku” Jak ustalono, wyko­
nane one zostały w drukarni 
nr 8 Poznańskich Zakładów 
Graficznych w Pile, której 
Urząd Wojewódzki w Pile zle 
cił druk kart reglameotacyj- 
nych Brak należytej kontro­
li . umożliwił tzw. dodruki. W 
toku toczącego się dochodze­
nia stwierdzono także, że' już

• W Poznaniu na ul. Dąbrow­
skiego, kierująca „Fiatem” 125p 
— nauka jazdy PZMot — pod nad 
zorem instruktora zjechała nie­
spodziewanie na prawe pobocze i 
uderzyła w drzewo. W wypadku 
ciężko ranny został instruktor, a 
kierująca samochodem odniosła 
niegroźne obrażenia.
* Na rondzie Sródka w Pozna­

niu, kierujący „Fiatem” 125p do­

tywne, ale i subiektywne. I- 
dzie mi jednak o to, by nasze­
go zawodu rezultatami upły­
wającego roku nie wiązać z 
demokratyzacją, gdy raczej 
trzeba zwracać uwagę na pro 
cesy anarchizacji życia. Dla­
czego nie jest lepiej, lecz go­
rzej niż przed rokiem, dlacze 
go nasza sytuacja ekonomicz­
na pogarsza się? I wreszcie py 
tanie najważniejsze: jeśli ma 
my słusza linię polityczną VI 
Plenum z września 1980 roku 
— tzw. lipię porozumienia i 
jeśli ją konsekwentnie realizu 
jemy, to dlaczego jest coraz 
gorzej, a nie lepiej? Być mo 
że trzeba jeszcze raz wrócić 
do oceny tej linii?

Rozmawiał

MIECZYSŁAW SKĄPSKI 

nić oprócz 50 dkg słodyczy 
także na... alkohol (pół litra 
wódki na ćwiartkę spirytusu). 
W Poznańskiem — jak wiado 
mo — na pełnoletnią głowę 
przypada litr, którego nie moż 
na na nic w sklepie zamie­
nić.

Dzieci w 30, a dorośli w 10 
województwach otrzymują sło 
dycze z przydziału. W Wiclko- 
polsce tylko w Pilskiem Po­
znańskiem przydział ten przy 
sługuje wszystkim mieszkań­
com. Z kolei kawa reglamen­
towana jest w 11 wojewódz­
twach — między innymi w le 
szczyńskim i poznańskim. U 
wojewodów zdecydowało się 
na kartkową sprzedaż pieluch 
— od 12 sztuk do 30. Tylko w 
4 województwach reglamenta­
cja objęła mydło (na przy­
kład w radomskim — dwa na 
cztery miesiące), a w jednym 
— zapałki.

Polska jest jedna, ale moż­
liwości zamiany jednego towa­
ru na inny — dziesiątki. Mie­
szkańcy poszczególnych woje­
wództw wzajemnie sobie za­
zdroszczą i podejrzewają wła 
dzę, że celowo nie dają im 
równych .szans. Skoro zatem 
system regionalnej reglamen­
tacji po wielu oporach został 
zaakceptowany, to czas już, 
aby pomyśleć o jego ujednoli­
ceniu. Pierwszy kroik w tym 
kierunku został uczyniony. Od 
października — zgodnie z za 
leceniem resortu handlu wew 
nętrznego i usług — wszyscy 
dorośli bez względu na miej­
sce zamieszkania otrzymają 
pół litra alkoholu i 12 paczek 
papierosów. Centralnie trzeba 
by też rozstrzygnąć na co i w 
jakiej ilości można ów przy­
dział — nie każdemu przecież 
potrzebny — zamienić, (pik) 

wydrukowane karty były nie­
właściwie magazynowane i 
nie rozliczane, co umożliwiło 
malwersację. Wystarczyły dro 
bne zabiegi fałszerskie jak np. 
ostemplowanie pieczątkami 
urzędowymi i zakładowymi 
i... kartki były gotowe do re­
alizacji.

Szacuje się, iż w obiegu zna 
lazło się (część została już 
przez MO odzyskana) co naj­
mniej kilkaset pozaewidencyi 
nych kart na wódkę, papiero­
sy i tłuszcze.

Zatrzymano trzech pracow 
ników pilskiej drukarni po­
dejrzanych o bezpośredn 
udział w kartkowych fałszer 
stwach. Dochodzenie w spra­
wie trwa. (wis)

prowadził do zderzenia z moto­
cyklem, którego kierowca doznał 
złamania nogi.

• W Kobylej Górze (Kaliskiej, 
śmierć poniósł motorowerzysta 
który zajechał drogę „Fiatowi” 
125p.

• W Łeknie (Pilskie), ciężko ran 
ny zęstał kierowca „Skody”, któ­
ra uderzyła w drzewo.
• W Krzesinach na skutek zwar 

cia w instalacji elektrycznej, zapa 
lił się autobus WPK linii 62. Spa­
leniu uległa instalacja. Pojazd 
trzeba było wycofać z ruchu, osła 
blając tym samym i tak kulejącą 
komunikację, (jz)

Sąd Najwyższy 
zatwierdził wyrok 
na K. Tyrańskiego

Sąd Najwyższy w Warszawie 
rozpatrywał — jak informuje „E> 
press Wieczorny” — sprawę Kazi 
mierzą Tyrańskiego. b. naczelnego 
dyrektora „Minexu”, oskarżonego < 
przywłaszczenie poważnych sum 
w dewizach z kont państwowych 
i inne nadużycia gospodarcze.

Sąd Wojewódzki w Warszawie 
skazał Tyrańskiego na 15 lat po 
zbawienia wolności, milion zło 
tych grzywny, konfiskatę mienia 
Od wyroku założył rewizję prokn 
rator i obrońcy oskarżonego.

Prokurator ze względu na wy 
soką szkodliwość działalności os­
karżonego, zażądał dla oskarżone 
go kary 25 lat pozbawienia wolno 
ścir natomiast obrońca wnosił o 
złagodzenie kary

Sąd Najwyższy utrzymał wyrok 
, pierwszej instancji w mocy,

Forum Myśli Politycznej

Partia w zakładach pracy
INFORMACJA WŁASNA

IX sesja Poznańskiego Fo­
rum Myśli poświę­
cona była 'izialama

w przed 
sitlMArst«wsh i akSiyt-jtf-jłMh o- 
raz ruą życia spo
łeczno-gospodarcze zakładów.

Po wprowadzeniu Janusza
Romula — on orze
de wszy^kua pryn­
cypiów myśli

jako funda-

etę któ
rej gło*
eiale m. in. 
uniwersytetu, Jrurm^^-tó "a- 
bryk Mebli. FMZ,
Poznańskich Zakladrw Gra­
ficznych im. M. Ka&przeka. 
Działalność partyjna’' „na sa­
mym dole” nie jest łatwa 
stwierdzali wszyscy. Decydują 
o tym zarówno uwarunko­
wania gos p odarczo-pol ityczne, 
niedostateczne jeszcze zaznajo 
mienie się członków partii z 
materiałami IX Zjazdu, zbyt 
mała ich aktywność i marazm. 
Mimo to, jak stwierdzano, or­
ganizacje partyjne — jedne je

Plenum Zarządu Wojewódzkiego w Poznaniu

Potrzeba ożywienia 
działalności kół TPPR

Omówieniu zadań wynika­
jących z kampanii ąprawo- 
zdawczo-wyborczej poświęco­
ne było czwartkowe posiedze­
nie plenarne Zarządu Woje- 
wódzlkiego TPP-R w Pozna­
niu. W obradach, które pro­
wadziła przewodnicząca Zarżą 
du Wojewódzkiego — Maria 
Rymkiewicz, uczesitniczyli: koin 
sul Konsulatu Generalnego 
ZSRR w Poznaniu Włodzi­
mierz Siemikaszew i wiceprze­
wodniczący Zarządu Główne­
go TPP-R gen. Jan Raczkow­
ski.

Skomplikowana Sytuacja poli­
tyczna i wewnętrzna kraju nie 
pozostała bez wpływu również na 
działalność Towarzystwa Przy­
jaźni Polsko-Radzieckiej. Nadal 
kontynuowane są tradycyjne i wy 
próbowane formy tej działalności, 
takie jak olimpiady i konkursy, 
przeglądy i koncerty, prowadzona 
jest praca lektorska i szkolenio­
wa. Faktem jest jednak również 
osłabienie tętna działalności or­
ganizacyjnej w niektórych kołach 
i instancjach, oznaki dezorientacji 
i zagubienia się nie tylko szerego 
wych członków Towarzystwa, rów 
nież niektórych jego aktywistów. 
Dlatego pilnym zadaniem w kam 
panłi sprawozdawczo-wyborczej 
jest podniesienie temperatury dzia 
łania w kołach, ukazanie roli i 
znaczenia przyjaźni polsko-radziec 
kiej.

Problem ożywienia działalności

Postępowania karne przeciwko osobom 
rozpowszechniającym antyradzieckie materiały

(PAP) Jaik informuje rzecz 
nik prasowy Prokuratury Ge 
neralnej — nasilenie wyda­
rzeń anarchiizujących życie 
społeczne nie zmniejszyło się 
w okresie ostatnich dni. W 
dalszym ciągu podejmowane 
są działania mające na celu 
wzburzenie opinii publicznej 
i ukształowanie nastrojów 
wrogich rządowi PRL, PZPR, 
sojuszowi Polski z ZSRR.

W kolportowanych ulotkach 
i plakatach komentuje się fak 
ty historyczne w tendencyj­
ny,. budzący szowinistyczne 
nastroje sposób. Rozpowszech 
niane są także materiały pro- 
oagandowe ośrodków wrogich 
ZSRR, karykatury i materia­
ły dezinformujące społeczeń­
stwo.

Prokuratura stanowczo rea- s ~ w dniu 17 września w 
guje na te sprzeciwiające się Świdnicy, w związku z opu- 
oolskie‘j racji stanu, wymię- blikowaniem przez tygodnik 
rzone przeciwko interesom „Niezależne Słowo” wydawa- 
wszystkich Polaków, prowo- n/ przez Zarząd Regionu Dolny 
kacje. Śląsk NSZZ „Solidarność”,

. materiałów propagandowych
W ostatnim czasie wszczęte wrogiej ZSRR organizacji.

szcze w sposób cząstkowy, 
inne już saerzńj. przekładają 
na język zaklad-wych konkre­
tów program wyyjraco- 
wa iy na IX Na j waz
ni^we ich ausLsatA w tym

tO O"
pinń „W 
g&ę”, od
nowy, 
na rtw«ca *raed

w '» . po
lhvca»ej, eK"^***" i 
ebow^^ezej. A’ ffm ŁsArsade 
na plan p arw.^y wywwn się 
in ic lowamę - *ń n«-aCijy*#h 
na ct.u 
rzadv przy
gotc*'**^' i ws^ouMdie refor­
my

Forum dwa doku­
menty w v>tóku dyskusji. 
Pierwszy to 
tu statutu sann pracow­
niczego — dla typa POP, któ­
re nie podjęły m sa
morządowej stać sce on może 
cenną pomocą w jej „rusze­
niu”. Drugi meżna r%zw'ć za 
łożeniami działalności łakiado 
wych organizacji party.?*Ły*h, 
określeniem celów tego dniała 
nia i form ich realizacji, (sf)

kół TPP-R-owskich był motywem 
przewodnim dyskusji.

— Nie chodzi tylko o składki i 
zebrania — podkreślano m. in. — 
lecz o istotę przyjaźni polsko-ra­
dzieckiej. Przyjaźni może niełat­
wej, obciążtonej błędami przeszło­
ści, ale przecież absolutnie nie­
zbędnej dla naszego istnienia jako 
narodu i państwa.

Wyityicaną dila działalności 
TPP-R w województwie poz­
nańskim na najbliższy oiktoes 
będzie wypracowaną w czwar 
tek uchwała.

Plenum jednogłośnie przyję­
ło również teksty.rezolucji, w 
kitórej czytamy m. in.:

„.Oświadczenie Biura Polityczne 
go KC PZPR z dnia 16 września 
br, uważamy za niezwykle ważną 
próbę zwrócenia uwagi na niebez 
pieczeństwa, które niesie z sobą 
eskalacja sił zmierzających do kon, 
frontacji, uniemożliwiających nor­
malizację życia w kraju, zakłó­
cających klimat spokojnej pracy 
i godzących w nasze dobrosąsiedz 
kie stosunki z państwami socjalis­
tycznymi.

Dla nas, działaczy TPP-R, szcze­
gólnie niepokojący jest fakt ogło­
szenia „posłania” do narodów 
Europy wschodniej. Dokument 
ten przynosi uszczerbek naszym 
stosunkom z państwami socjalis­
tycznymi, jest niedopuszczalną in 
gerencją w ich sprawy wewnątrz 
państwowe. Wysoce niepokojące i 
karygodne są również wszelkie 
wystąpienia antyradzieckie, go­
dzące w nasz sojusz i braterstwo 
z Krajem Rad. (km)

zostały między innymi postę­
powania karne:

— w dniu 17 września w 
związku z rozpowszechnia­
niem materiałów propagan­
dowych szkalujących ZSRR w 
czasie antyradzieckiego wiecu 
zorganizowanego przez MK 
NSZZ „Solidarność” w Boch­
ni. Z okazji wiecu wydano mię 
dzy innymi 8-sitronicowy ma­
teriał • „Kurierek Bochnia- 
Brzesko” w całości poświęco­
ny propagandowym atakom 
na Związek Radziecki;

— w dniu 18 września w 
Piotrkowie Trybunalskim w 
związku z kolportowaniem pla 
katów o antyradzieckiej treś­
ci przez miejscowy Zarząd Re 
gionu NSZZ „Solidarność”;
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Bielszy clileb Wzdłuż ulicy Grunwaldzkiej

to jeszcze nie wszystko
Do 15 października mają się 

pomyślnie rozstrzygnąć wszy­
stkie sprawy decydujące o wy 
borze i jakości pieczywa. Pod 
wyżka cen detalicznych nie 
przyniosła — jak pamiętamy 
—■ spodziewanej poprawy, a 
-wręcz było gorzej. Odpówie- 
dizialini za produkcję tłumaczy 
li się kiepską mąką i niewiele 
wartymi drożdżami. Mimo sta 
rań piekarzy, często wyjmowa 
no z pieca bochenki, które już 
swoim wyglądem zniechęcały 
kupujących. To przyspieszyło 
podjęcie rzeczywistych dzia­
łań na rzecz poprawy zaopa­
trzenia. I przyznać trzeba, że 
jest ona zauważalna. Nie moż 
na jednak na tej podsta/wie 
pochopnie wyciągać wniosku, 
iż uporano się już z wszystki 
mi niedomaganiami, o czym 
poniżej.

W czwartek po godzinie 12 
nie było w Poznaniu kłopotów 
z kupnem pieczywa. W wielu 
sklepach czekały jeszcze na ku 
pujących bułki i rogale, propo 
nowa.no też chleb pszenny i 
formowy;

Wymienione rodzaje pieczy 
wa leżały na półkach i w po

jamnikach w sklepie nr 373 
przy ul. Polnej 72. Od kierów 
niczki dowiaduję się. że otrzy 
muje takie dostawy, jakie za 
mawia. Nie każda jest wszakże 
do przyjęcia. Na przykład w 
środę przywieziono po połud­
niu bochenki liczące chyba kil 
ka dni. Po podwyżce cen, an: 
razu nie trafił do tego sklepu 
chleb sitkowy. Pozostałe ro­
dzaje są coraz lepsze 
prostu bielsze.

po

Chleb zwykły i pszenny, 
bułki craz rogale proponowa­
no klientom w sklepie nr 170 
przy ul. Dąbrowskiego 82. Też 
otrzymuje on dostawy odpo­
wiadające zgłaszanemu zapo­
trzebowaniu. Najwięcej za­
strzeżeń budzi jakość bułek 
i pieczywa pszennego. Trudno 
dogadać się z piekarnia przy 
ul. Żeromskiego nie tylko w 
tej sprawie, ale i terminu rea 
lizacji dostaw. Bywa, że led­
wie dwie lub trzy godziny po 
rannej trzeba odbierać połud­
niową. Chleba sprzeda je sie 
tutaj mniej, niż przed pod wyż 
ką, przy czym jest to też sku 
tek często wątpliwej jego świe 
żości. (pik)

Kłębek kłopotów z drugą nitką
Trudne czasy nastały’ również i dla drogowców. Brakuje । 

pieniędzy, materiałów, sprzętu, aby rozpoczynać na większą 
skalę jakiekolwiek działania budowlane czy modernizacyjne. 
Skutki tego najdotkliwiej odczuwają wszyscy użytkownicy 
dróg. Także w Poznaniu, w którego wielu punktach aż prosi 
się o dokonanie przebudowy ulicy, jej poszerzenia, wydziele­
nia dodatkowych pasm ruchu. Tym bardziej cieszy każde 
przedsięwzięcie, które choć w pewnym stopniu pozwoli łat­
wiej.. zmotoryzowanym poruszać się po mieście.

Od prawie trzech miesięcy poznaniacy z utęsknieniem 
czekają na definitywne zakończenie prac przy przebudowie 
jednego z najbardziej uciążliwych skrzyżowań — ulic Grun­
waldzkiej z Bułgarską. Pierwszy etap zrealizowano dość spra 
wnie — wzdłuż ul. Grunwaldzkiej do Jawornickiej pociągnię 
to drugą „nitkę” jezdni, umożliwiając tym samym rozdzie­
lenie ruchu pojazdów. Dodatkowo zaplanowano wyasfaltować 
stary odcinek jezdni. I tu drogowcy stracili oddech. Prace 
ciągnie się od kilku tygodni, jezdnia niby została pokryta a- 
sfaltowym dywanikiem, ale nadal jest zamknięta, zaś kie­
rowcy pomału przyzwyczajają się do nowego utrudnienia 
podczas przecinania szyn tramwajowych, już nie przy ul. 
Bułgarskiej a Kilkaset ffletrów dalej.

Co przeszkadza w otwarciu tego odcinka jezdni? Od poło­
wy sierpnia drogowcy borykają się z układaniem krawężni­
ków i jak na razie większość nadal leży przy jezdni. W osta 
tnich natomiast dniach w niektórych miejscach poczęto zęv 
wać asfalt, bo widocznie zapomniano o położeniu kabli. (?!) W 
sumie niewielka przebudowa urosła do rangi ogromnej ro­
boty drogowej. Widocznie ktoś doszedł do wniosku, że jeśli 
ekipom grozi brak zajęcia z przyczyn o których wyżej, niech 
się trochę „pobawią” na ul. Gninwaldzkiej.

A kierowcy jak jeździli jednym pasem jezdni, tak jeżdżą.
(jog)

Trochę radości
w smutnych sprawach
Zaopiekowano się już pierw 

szymj osobami ze 140 zgłoszo 
nych do akcji „Głosu” pod ha 
słem „Dłoń pomocna i życzli­
wa”. Takich prac, jak sprząta 
nie mieszkań, przyniesienie wę 
sla z piwnicy, narąbanie drew

ŻYCZLIWA

na podjęli się poznańscy

Ciekawą inicjatywę podjęło 
Poznańskie Towarzystwo Foto 
graficzne. Postanowiono, że od 
21 do 23 bm. salon przy ul. Pa 
derewskiego ma być otwarty 
dla wszystkich pragnących za 
prezentować własne zdjęcia. Za 
powiedź tej swoistej w formie 
i treści ekspozycji wywołała 
duże zainteresowanie. W ponie 
działek (21 bm.) na długo przed 
godziną wyznaczoną na otwar 
cle salonu zgromadził się tłum 
pragnących uczestniczyć w pre 
zen tac ji opatrzonej hasłem ..Im 
preza jakiej jeszcze nie było”.

Co roku „salon dla poznaniaków W filharmonii

harcerze. Zaczęli oni odwie­
dzać kolejnych ludzi i poma­
gać im w codziennych zaję­
ciach.

Wiele zgłoszeń zostało też 
przekazanych do Wydziału 
Zdrowia i Opieki Społecznej 
Urzędu Wojewódzkiego w Poz 
naniu. Niemalże „od ręki” za 
łatwione są prośby osób znie 
dolężniałych, niepełnospraw­
nych i inwalidów o zaświad­
czenia umożliwiające kupno 
żywności poza kolejnością. U 
ludzi tych zjawiają się też pra 
'ownicy działów służb społecz 
ąych przy dzielnicowych Ze­
społach Opieki Zdrowotnej, 
przeprowadzając wywiady spo 
lęczne. Kierowane są wnioski 
do Polskiego Komitetu Porno 
cy Społecznej o przydzielenie 
opiekunki lub do Polskiego 
Czerwonego Krzyża — o pier 
lęzniarkę.

Podczas wywiadu społeczne 
go okazuje się często, że star 
szy człowiek proszący o po­
moc w czynnościach gospodar 

’ czych mieszka razem z... dzieć

mi. Bardzo to .przykre, lecz 
nikomu w naszej akcji porno 
cy nie odmówimy. Zdarza się, 
że sąsiedzi starszych osób wy 
syłali zgłoszenia. Sami jednak 
nigdy nie wyciągnęli tym lu 
dziom swej „dłoni życzliwej”. 
Dopiero też na naszą interwen 
cję skierowano wniosek do ad 
ministracji budynku przy ul. 
Wrocławskiej 10 o dokonarfte 
remontu dachu gdyż do tej 
pory 75rletniemu inwalidzie 
wojennemu podczas każdego 
deszczu woda zalewała mieś z 
kanie.

Niektórzy jednak niepoważ 
nie potraktowali naszą akcję, 
prosząc między innymi o za 
kup ...telewizora kolorowego 
czy też rńateriałów na budowę 
domu. Martwi również i to, 
że nie możemy nikomu zała­
twić prenumeratury „Głosu” 
(nadeszło kilka listów) chociaż 
wiemy, iż codzienna prasa dla 
wielu starszych stanowi i^dy 
ne źródło informacji. Nie ma 
my jednak żadnego wpływu 
na decyzję Ministerstwa Łącz 
ności o przywróceniu prenu­
meraty. (ahe)

500 amatorskich zdjęć na planszach Dzieła Mozarta i Bacha

Przez trzy dni zebrano w salonie 
ponad 500 zdjęć, dostarczonych 
przez 79 autorów. Tematyka róż­
na: portrety, pejzaże, ujęcia re­
portażowe. Formaty — też rozmai 
t«. Nie zabrakło zdjęć ze starych 
rodzinnych albumów, jak i wyko

nanych wręcz kilka tygodni tę­
tnu. Wszystkie prace oceniało spe 
cjalne jury 'w składzie: Jarosław 
Stanisławski, Stefan Wojnecki i 
Lech Morawski. Ich życzliwa kry 
tyka miała ułatwić ogólną dysku 
sję i głosowanie (tajne) dla wy­
brania najlepszych zdjęć tego 
niecodziennego pokazu. W minio 
ną środę, w czasie dwu wieczor­
nych godzin publicznej dyskusji 
przewinęło się przez salon PTF 
ponad 400 osób.

stapowiczowi i IH — Katarzy 
nie Jeziorkowskiej. Natomiast 
nagrody publiczności otrzymali:

na otwarcie sezonu Tramwaje

I Kazimierz Przychodzki
A.rcydziieło W. A. Mozarta — 

„Reąuiem” oraz kantata J. S, Ba
przestaną kołysać

(długoletni fotoreporter „Gło­
su”) oraz II — Przemysław Ko 
walski.

cha ,Iclj habe genug” wypeł-

W rezultacie jury -przyznało 
nagrody rzeczowe (za zestawy 
zd jęć): T — Zygmuntowi Zu­
kowi, II — Władysławowi O-

Wystawa zgromadzonych w 
ten niecodzienny sposób foto­
grafii potrwa do niedzieli (27 
bm.), ale już dzisiaj wiadomo, 
że ta nie mająca równej w kra 
ju impreza będzie kontynuo­
wana. PTF zapowiada, że co ro 
ku jesieni ą odbywać się będą 
takie właśnie prezentacje nod 
hasłem „Salon dla poznania­
ków”. (c)

ndą program piątkowego koncer­
tu inaugurującego oficjalnie ko­
lejny sezon artystyczny Filhar­
monii Poznańskiej. Oprócz zespo 
łów filharmonicznych — orkiestry 
1 chóru chłopięcego i męskiego, 
wystąpią młodzi poznańscy śpie­
wacy: Grażyna Flicińska (sopran). 
Jadwiga Gtfęska—Tritt (alt), Ja­
cek Pazoła (tenor) i Maciej Wie­
loch (bas). Całością dyryguje Ste 
fan Stuligrosz.

Sławny mozartowski utwór u- 
słyszą — w sobotę i niedzielę — 
bywalcy „Koncertów Poznańskich” 
które wkraczają w swój dwudzie 
sty sezon. (wig)

Co dowcipniejsi poznaniacy 
na co dzień podróżujący ulicą 
Grunwaldzką tramwajami, u- 
ważają, że znakomicie koły- 
szą one do snu i trzeba baczyć 
by nie przegapić swojego przy 
stanku. A tak na serio, to chy 
hotliwa jazda tramwajów w 
licznych miejscach (nie tvlko

zresztą tej ulicy) jest nastę­
pstwem fatalnego stanu szyn. 
Są onejnocno zużyte j powinny 
być czym prędzej wymienione.

Dobrze więc, że stanie się 
to niebawem. Jak dowiedzieliś 
my sfie w dyrekcji Wojewódz 
kiego Przedsiębiorstwa Komuni 
kacyjnego, torowisko w kilku 
punktach ul. Grunwaldzkiej 
poddane będzie remontowi bie 
żącemu. Szyny wymienia się 
również w innych rejonach Poz
nania m. in. przy placu
Wiosny Ludów. (bop)

Na rok, a nie miesiąc
W notatce „Domowi dziecka na] 

życzliwsi... taksówkarze” z.amie- 
śzczohej w czwartkowym „Głosie”

podaliśmy, że każdemu dziecku 
z placówki na Wildzie przysługu 
je miesięcznie stawka 5000 złotych 
na kupno odzieży. Jest to tymcza 
sem stawka roczna. Za błąd — 
powstały z winy autora — prze- 
praszamy. (—)

Wrzesień

25 
Piętek

Aurelii 
Ładysława

Cypriana
Justyny

26
Soboto Damiana 

Kośmy

27
Niedzielo

Słońce: 6.42—18.46

wśród piratów” (jap. b.o.), sob., 
niedz. g. 16 „Nie ma mocnych” 
(poi. b.o), g. 18, 20 III Zestaw fil 
mów krótkometrażowych (polski 
b.o)

JAGIELLONKA — 'niedz. g. 16 
„Wódz Indian — Tecumseh” (NRD 
b.o.), g. 18 W biały dzień” (poi. 
18 1.).

KOSMOS — piąt., sob. g. 17.30, 
20, niedz. g. 20 „Omen’ (ang. 18 1.),

ul. Lutycka; chirurgia dziecięca 
— ul. Krysiewicza 7; NIEDZIELA 
— interna chirurgia, okulistyka, 
neurologia — ul. Walki Młodych 7; 
laryngologia — ul. Mickiewicza 2.

PIĄTEK, SOBOTA, NIEDZIELA

niedz, g. 11, 
(jap. b.o.).

MALTA -

17.30 „Superpotwór”

g. 15.30, ,,Gwiezdne

TEATRY

wojny" (amer. 12 1.), g. 17.45, 20
„Idealna para” (amer. 15 1.).

MINIATURKA — g. 14.30, 16 „Oj 
ciec Święty Jan Paweł II w Pol-

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20 Wypadki ulic? 
ne, zachorowania w miejscach 
publicznych ? terenu Poznania —. 
teł 999; nagłe ^schorowania w 
domu tel 66-00-66

Podstacje (czynne cała dobę):

ścl; 16.30 Najpiękniejsza jest mu­
zyka polska; 17.10 Magazyn Związ 
kowy; 17.30 Radfokurler; 19.25 
Warszawskie Orkiestry Radiowe; 
19 40 „Punkt widzenia”: 20 05 Kon 
cert życzeń; 20 30 Granice jaz­
zu; 21 18 Muz, :a K. Szymanow­
skiego; 22.23 Wybitni soliści pol­
scy; 23 Wiadomości, inf sportowe
oraz „Polemiki” 
bllcystyczna.

Wladomości:
10, 11, 12 05, 14,

23.30 Aud. pu-

0.01, 1, 2, 3. 5, 9,
15. 17, 19, 20, 22.

WIELKI — piąt. ,g. 19 „Straszny 
dwór”, sob. g. 19 „Baron cygań­
ski”, niedz. g. 19 Polski Teatr Tań 
ca: „Partita”, „Krople deszczu”, 
„Cudowny mandaryn”.

MUZYCZNY — piąt., sob.. niedz.

sce” (poi. b.o.), 
„Ostatni pociąg z
rykański 15J.). 

OSIEDLE — g. 
contra

g. 17.30.
Gun Hill”

19.30 
(ame

. Os 
ul.
16, 
teł

Płąstnwskle 16. tel. 791-891;
Bukowa tel 38-12-61; Ugory 
tel 205 431; Kościuszki 103,
544-44 t

„Godzilla 
b.o.), g.

16 Bajki, 
Gigan”

g- 17 
(jap.

19 „Szkarłatny pirat”

Wolności 8,
Centralny 

Poznańskiej

147-399;
teł 544-44 

Ośrodek 
Służby

g. 19 „Wiktoria i 
POLSKI - piąt.

sob., niedz. g. 19 
dowie zleconej”.

jej huzar”, 
g. 19 „Kwartet”, 
„Miłość na bu-

NOWY — ] 
„Oskarżony:

piąt., sob., niedz. g. 19
CZERWIEC PIĘC-

DZIESIĄTSZESC”.
LALKI i AKTORA — sob. g. 17 

„Arlekin, czyli sługa trzech pa­
nów” (premiera prasowa), niedz. 
g. 17 „Arlekin, czyli sługa trzech 
panów”.

KLUB ROZRYWKI „BROWAR" 
niedz. g. 21.15 Kabaret „Pod spo­
dem” pt. „Spytaj się siostrze”.

(amer. 15 1.).
RTAŁTO — piąt. g. 15.15, 17.30,, 

sob. g. 15.15, 17.30. 20, niedz. g. 10, 
15.15, 17.30, 20 „Wielka nocna ką­
piel” (bułg. 15 1.), piąt g. 20 — s. 
zamkn., niedz. g. 12.15, 13.15, 14.15 
„Muchomorek” (poi. b.o.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — piąt., 
niedz. g. 17, 19 „Diabli mnie bio- 
rą” (fr. 15 1.), niedz. g. 16 „Dziel 
ni kowboje” (poi. b.o.).

SŁOMCE sala duża — g. 15.30, 
17.30 „Podróż kota w butach” (jap. 
b.o.), g. 19.30 „Mazepa” (poi. 15 1.), 
sala mała — g. 16, 18 „Trzy orzesz 
ki dla Kopciuszka” (czech.-NRD 
b.o.); ILUZJON — g. 20 „Wierna 
żona” (fr. 18 1.).

TĘCZA — g. 15 17.15 „Rój” (ame

Marcinkowskiego 22

Luboń, ul. 
’ 139-999
Informacji 

Zdrowia el 
czynny co-

dziennie g 7—22 tel 989 — udzie­
la Informacji porad lekarskich 
I pr->'vnleżach, przyjmuje skargi, 
Interwencie

Telefon Zaufania 988. porady 
prawne tel 523-51 Obie placówki 
czynne w dni powszednie " g 
15 30—7.30, dni świąteczne — całą 
dobę.

Punkty Pomocy Wieczorowe) tg.
18—22- Grunwald
16 tel 646 40 r?żv<

K asprzake 
Głowackie

KINA

PIĄTEK, SOBOTA, NIEDZIELA

rykański 12 
niedz, g. 19.30 
15 1.).

piąt., sob.,
„Kung-fu” (poi.

gracyku; 12 45 Rolniczy kwadrans; 
13.05 Studio Gama; 14.05 Teatr PR 
— „Jan Kazimierz na łowach”; 
15.05 „Supełek”; 15.30 Studio Re­
laks; 15.35 Co jest grane? — mu­
zyczna niespodzianka; 16 Muz. 1 
Aktualn ; 16.30 Autor tekstu o so­
bie — J Dąbrowski; 17.10 Radiowe 
spotkania; 17.30 f^dlokurler; 19.30 
Wesoły Autobus: 21.05 Ż.ołnierski 
koncert życzeń; 21.35 Przy muzy-
ce o sporcie; 22.20 Tu Radio 
rowców; 22.30 Halo Berlin, 
Warszawa.

Kie-
Halo

KDF PAŁACOWE — piąt. g. 15, 
17, niedz. g. 14 „Poszukiwany, po­
szukiwana” (poi. 12 1.), piąt. g. 19, 
sob., niedz. g. 16, 19 „Człowiek z 
marmuru” (poi. 15 1.), sob g. 11 
Impreza Kino-zabawa z filmem 
„Poszukiwany, poszukiwana” (poi 
aki 12 L).

APOLLO — g. 15, 17.30 „Mniej­
sze niebo” (poi. 15 1.), g. 20 „Czło 
wiek z żelaza” (poi. 12 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Żandarm w Nowym Jorku” 
(fr. b.o.).

GONG — piąt., sob. 10, 12.30, 19, 
niedz. g. 17, 19 „Ucieczka na Ale 
nę” (ang. 15 1.), piąt., sob. g. 15, 
17, niedz. g. 13, 15 „Pocałunki z 
Hongkongu” (fr. 12 1.), niedz. g. 10,

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
piąt.. sob., niedz. g. 16.30 „Szczę 
ki 2” (amer. 15 1.), g. 18.45 „Sa- 
turn-3” (amer. 15'1.), sob., niedz. 
g. 15 „O dwóch takich co ukradli 
księżyc” (poi. b.o.).

WILDA — g. 10, 13, 16, 19 „Czło­
wiek z żelaza” (poi. 12 1.).

’ WRZOS (Mosina) — piąt. g. 15 
„Przygód) barona Muenchhause- 
na” (fr. 12 1), piąt., niedz. g. 17, 
19 „Wendeta" (fr. 15 1.), niedz. g. 
16 „Przygoda w pustyni” (poi.

go 42, tel. 446-74; Stare Miasto — 
Skitarska (Os Kosmonautów) tel 
20-56-91: Wilda - 28 Czerwce 1956. 
teł 33-22-11; Nowe Miasto - Kór­
nicką 24 teł 710-82 Zgłoszenia bez 
pośrednich wizyt w Stacji Pogoto 
wia. tel 66 00-66 Pediatryczne ze­
społy wyjazdowe dla dzieci' Wilda, 
Stare Miasto, Grunwald Teżyce

Apteki tylko dyżury nocne: 
Główna 53, 28 Czerwca 1956 349. 
Kórnicką 24 'Hckiewiczs 22 Sło­
wiańska. paw 104 Starołęcka 1, 
Głogowska 107/109 Os Przyjaźni, 
paw. 141, Powstańców Wlkp 2 
(całą dobę).

PROGRAM III: 8.05 Jesienny 
standard — „Wierzbo, zapłacz na­
de mną”; 8.30 „Zapowiada się zl 
ma”; 8.45 MIkrorecital George’a 
Moustaki; 9 Dni walczącej stoli , 
cy — kronika Powstania Warszaw 
sklego; 9.15 7 klasyki XX wieku; 
9.55 „Białe noce” — wiersze poe­
tów łotewskich; 10 CO kto lubi; 
10.35 Kiermasz płyt wytwórni Pe­
pita; 11 Tylko godzinę: 12.05 Niech 
gra muzyka: 13 Powtórka z roz­
rywki; 13.50 „Prywatne życie 
ducha dziejów” — pow.; 14 Szko 
ły Instrumentalne francuskiego ba 
roku — viola da gamba; 15 Gi­
tara, kastanietv 1 piosenka; 15.30 
Koncert bez biletu; 16 Posłuchać 
warto...; 16.15 Muzykobranie; 16.40 
Fotoplastykon: 1710 W tonacji 
Trójki: 18.25 Oas relaksu; 19 Po 
wieść w wyd dżw.; „Inwazja jasz 
'czurów”; 19 35 Solo I na fletni Pa 
na gra G Zamfir; 19.40 Dni wal­
czącej stolicy — kronika Powsta­
nia Warszawskiego; 19.55 Muzycz­
ne impresje; 20 Tnterradlo — ak­
tualności; 20.40 Katalog nagrań; 
21.20 Orlando Glbbonsa życie 1 
twórczość — aud. Krzysztofa Lip­
ki; 22.08 Gwiazda siedmiu wie­
czorów — Electric Light Orche- 

- stra: 22 15 Trzy kwadranse jazzu;
23 ..Białe noce” — wiersze poetów 
łotewskich; ,23.05 Jam session w 
Trójce.

Wiadomości: 0.01, 
10, 11, 12.05, 14, 15.

PROGRAM TH: 
na temat...; 9 Dni

ta.o.).
FOTOPLASTIKON

Apteki dyżurujące w sobotę 
26. IX: pl. Młodej Gwardii 4/5, 
Strzelecka 33/35, Słowiańska, paw. 
104, 28 Czerwca 1956 nr 349, Gło­
gowska 72, Dąbrowskiego 140, Ry­
nek Sródecki 1.

Wiadomości: 7, 8, 10.30, 12, 15,
17, 19.30, 22

piąt. g.
13—18 ,.Audiencje generalne papie 
ża Jana Pawła II”.

Zoo — ul. Krańcowa 1 ul. Zwie 
rzyniecka — od g. 9 do zmroku.

RADIO

1, 2, 3, 
17, 19, 22.

5, 9,

8.05 Wariacje 
wolcząćej sto-

licy — kronika Powstania War­
szawskiego; 9.15 Sześć małych fug 
organowych' Haendla gra Edward 
Power-Piggs: 9.30 Białe noce — 
wiersze poetów łotewskich; 9.35 
Sonata E-dur na skrzypce 1 for­
tepian Bacha; 10 ;,Maturzyści 81”; 
10.35 Co kto lubi; 11 „Inwazja 
jaszczurów”; 11.30 Dave Brubeck 
akompaniuje J Rushlngowl; 12.05 
W tonacji Trójki; 13 Powt. z 
rozrywki; 13.50 „Prywatne życie 
ducha dziejów" — pow.; 14 Szko­
ły instrumentalne francuskiego 
baroku — skrzypce; 15.05 Słuchaj 
razem z nami; 16 Rozrywka na 
Trójkę; 17.10 Słuchaj razem z na­
mi; 19 Klub Światowid — nie tyl­
ko o polityce; 19.20 Bossa novy 
na dwie gtary; 19.35 Solo na flet­
ni Pana gra G. Zamfir; 19 40 Dni 
walczącej stolicy — kroniką Po­
wstania Warszawskiego; 19.55 Mu­
zyczne Impresje; 20 Baw się razem
z nami;' 22.08 Gwiazda
wieczorów Electronic

siedmiu
■ Light

Orchestra; 22.15 Teatrzyk Zielone 
Oko — „Morderstwo przy Park 
T.,ane”; 22.45 Dawnych wspomnień 
czar; 23 Wiersze zapomnianych 
poetów oświecenia; 23.05 Słuchaj 
razem z nami.

11.30 „Mama” (fr. b.o.).
GWIAZDA — piąt. 

„Brawurowe porwanie'
g. 15, 

(ame-

P DYŻURY

PIĄTEK — PROGRAM I; 6 Sy­
gnały dnia; 9 Cztery pory roku, 
11.25 Niezapomniane stronice: „Ko
nieć

rykański 18 1.), g. 17, 18.30 II Ze­
staw filmów krótkometraźowyrb 
(poi. b.o.), g. 20 „Sami 
twoi” (poi. b.o.), sob. g. 14.30, 
Sedz. g. 10, 11.30, 13, 14.30 „Dzieci

filmó.w 
b.o.),

SZPITALE: PIĄTEK — interna, 
chirurgia, laryngologia — ul. Mic­
kiewicza 2; okulistyka, neurolo­
gia - ul. Walki Młodych 7; SO­
BOTA — interna, chirurgia, okuli­
styka, laryngologia, neurologia —

Tu Radio Kiero 
trzańska jesień 81;

szwoleżerów
ów:

11.40
12.25 Ta-

12.45 Rolniczy
kwadrans; 13 05 Studio ..Gama”;
15.05' Popołudnie dziewcząt 
ców — aud z telef udz. 
czy. 15 30 Studio Relaks,
jest grane? muzyczna

’ chłop 
siucha- 
15.35 Co 
niespo-

16 Muzyka 1 Aktualno-

PROGRAM IV: (aud. lokalne Po­
znania): 6:45—8 Radioexpress: lo­
kalny serwis informac.; wladom. 
„Sygnałów dnia” z pr T; przegląd 
prasy poznańskiej; Inf dla kie­
rowców; tel. dyżurny 653-18 do 
g. 8; 12.05 Czas dobrych gospoda­
rzy; 12.20 Pogadanka „Agroche- 
mu”; 17 Radloexpress; 17.20 „Eko- 
nomikus” — magazyn spraw gos­
podarczych; 17 40 Stereo: Nowości 
Poznańskiego Studia Nagrań. 18 10 
Pozn. Konc, Życzeń; 18.35 Bajka 
dla dzieci.

SOBOTA — PROGRAM I; 6 Syg­
nały dnia; 9 Cztery pory roku; 
11.05 Konfrontacje; 11.30 Przegląd 
prasy polityczno-społecznej; 11.40 
Tu Radio Kierowców; 12.25 Graj

Wlądomoścl: 7, 
17, 19.30, 22.

PROGRAM IV 
kalne Poznania):

8, 10.30, 12, 15,

wy Teatr dla dzieci „Tajemnica 
Przemka znad Prądnika”; 11 
Konc przed heltiałem; 13 Studio 
Gama; 14.30 „W Jezioranach”; 15 
Koncert życzeń; t6.05 Teatr PR 
Nowi autorzy — nowe słuchowis 
ko „Porozmawiałmy jak normal­
ni ludzie": 17 Radiowe orkiestry 
przed mikrofonem — Poznań; 
17 30 Studio Młodych; 18 07 Mała 
Polihymnia — czyli poważnie o 
muzyce poważne!; 19 15 Przy mu­
zyce o sporcie; 20 Koncert życzeń: 
21.05 Aktorzy I robotnicy: 22 Z 
dzielów jazzu polskiego; 22.20 Mp 
ja aud muz.; 23.05 Tnf sport ; 
23 15 Rewia piosenek; 2^.45 — Jazz 
na dobranoc.

Wiadomości: 0 01, 1. 2, 3, 4, 6, 
7, 9. 10, 12 05, 16, 19, 23.

(audycje lo- 
.45—8 Radio-

PROGRAM ITT: 8.35 Komu pio­
senkę ; 9 Dni walczące! stolicy 
— kronika Powstania Warszaw­
skiego; 9.15 Recital z nagrań W 
Małcużyńskiego; 10 60 minut ńa 
godzinę: 11 Przeboje z nowych 
płyt: 11.30 „Wieszcz w Spodku”; 
12 Melodia przypomni ci . książ­
kę: 12 30 Ostatnie dni Edwarda 
Rydza Śmigłego 1 ode : 13 Orkies 
try I dyrygenci: 14 05 Kontra­
punkt; 14 30 Z muzycznego archi­
wum PR ITT; 15 Czas nowa płyta 
Electric Light Orchestry-;; 16 An 
drzeja Brauna opowieść o książ­
ce truląeej; 16.15 Orkiestry Quin 
C’’ Jonesa i tej soliści; 17 10 A 
gdyby tak. . śnlewa zespół „Vox”; 
17 3(1 Metamorfozy literackie; 18 
Orki estry Bilv May’a i. jej soliści; 
19 T. Twardowski — rozmowy nie 
tylko z dziećmi; 19.20 Bez pleśni 
gra zespół Extra Bal!; 19.35 solo 
na fłetn! Pana gra G Zamfir; 
19.55 .Dni walczącej stolicy — tero 
nlka Powstania Warszawskiego'! 
19 $5 Muzyczne impresje; 20 Jazz 
piano forte; 20 40 Mlguele de Una 
nuno Don Kichot i tragikomedia 
współczesnej Europy; 20.50 Śpie­
wa Annę Sylvestre; 21 Dzieła Mes 
siana: 22.15 Gwiazda siedmiu wie­

czorów - Electric Light Orchestra;
22.15 Orkiestra N. Ryddle’a i jej 
soliści: 23 Wiersze zapomnianych

express; lokalny serwis informac.; 
wladom. ..Sygnałów dnia" z pr I; 
przegląd prasy poznańskiej; Inf. 
dla kierowców; tel. dyżurny 653-18 
do g. 8; 12,05 Czas dobrych gospo­
darzy; 17 Radloexpress; 17.15 Aud. 
sportowa; 17.25 Felieton literacki 
S Kamińskiego; 17.30 Stereo: Po­
południe z country; 18.15 Reportaż 
aktualny; 18.35 Bajka dla dzieci.

noetów oświecenia: 23 05
nocna muzyka; 23 30 Mlgpele

Mała
: de

UnanunO: Gon Kichot 1 tragiko­
media współczesne’ Europy; 23.40 
Miedzy dniem a ^n^m.

Wiaodomoścl: 8.30, 14. 19.30, 22.

Program IV (aud lokalne Pozna 
nia); 8 05 Międzyredakcyiny maga
zyn słowno - muzyczny: 8 50 ste-

NIEDZIELA PROGRAM
8.20 ..Sezon trwa” śpiewa Halina 
Frąckowiak 8 25 Różne barwy pio 
senki; 9 05 Magazyn Wojskowy!
10.10 Poranny koncert; 10 30 Radio

ren- Propozycje redakcR muzycz­
ne!: 9 30 P Bystrzycki Grażyn- 
ka odchodzi' ’«5a literac­
ka: 17 Stereo: Dookoła recka; 
22.05 Wielkopolski kalejdoskop 
sportowy.

nowa.no


PRACOWNICY POSZUKIWANI
PRZEDSIĘBIORSTWO
VTS”

ZAGRANICZNE „RE-
z a^t r u d n i

S Praca
Panie do szycia oraz do 
pakowania. Praca stała.

Przyjmę tokarza mo­
że być rencista, 28 Czerw
ca 174 m. 5. 38179g

Tel. 67-34-86, 37974g

1. STRÓŻA
2. PRACOWNIKÓW GOSPODARCZYCH

Murarzy — tynkarzy i po 
mocników przyjmę na sta 
le, ul. Wieżowa 31.

37993g

Lakiernika samochodowe­
go oraz uczniów przyjmę. 
Lakiernia, Suchy Las, ul.

Potrzebna dziewiarka do 
pracy chałupniczej, naj­
chętniej z okolic Rataj. 
Oferty „Prasa”, Skryta 1 
dla 38349g.

Obornik bydlęcy kupię. 
Z. Nowicki. Suchy Las, 
Szkółkarska 25, tel. 25.

38681g

Sprzedam maszynę Verl- 
tas, tel. 78-01-06, godz 15 
—. 20 OOuOU&

Sprzedam silnik Peugeot 
404 Diesel za bony PeKaO-- 
Oferty „Prasa” Skryta 1 
dla 38637g. 

Szkolna IB. 39991g

8. KRAWCOWE — MASZYNIARKI 
? praca na miejscu. Pracownia biellźniarstwa 

zatrudni krawcową. Tel.

Oferty ,Prasa”, Skryta 1, dla 40065g,
458-68. 38059g

Przyjmę blacharza samo 
chodowego' na bardzo do 
brych warunkach. Poz­
nań _ Wola, Lednicka 12. 

38821g

Potrzebna dobra krawco­
wa do szycia kurtek. O. 
ferty „Prasa”. Skryta 1 
dla 38356g.

Garaż blaszany, silnik e. 
lektryczny, belki, 'deski 
rozbiórki kupię. Grobla 4

Komplet opon do „Ła­
dy” sprzedam. Tel. 608-04 
po 16-tej.

Kupię nowego malueha 
lub do odbioru z Folmo 

- - • ,Prasa”,
Kupię

Oferty

m. 5. 38704g

ZAGRANICZNA
FIRMA’ POLONIJNA

ZATRUDNI 
w Poznaniu:

kandydata na stanowisko: 
▲ ZASTĘPCY DYREKTORA.

Wymagania:
— wiek powyżej 40 lat,
— duże doświadczenie kierownicze,
— dobry organizator,
— pożądana znajomość języków’ ob­

cych.
Możliwość podjęcia pracy w krótkim 

czasie, warunki dobre.
Zgłoszenia pisemne z referencjami pro­

simy kierować do Biura Ogłoszeń, „Pra­
sa”, Skryta 1, dla 2731-K1.

ZAGRANICZNA
FIRMA POLONIJNA

ZATRUDNI
w Poznaniu:

1.

2.

3,

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO 
d/s finansowych.
INSPEKTORÓW KONTROLI 
finansowej i magazynowej. 
ABSOLWENTÓW
UCZELNI EKONOMICZNYCH 
ze znajomością języków obcych.

Warunki do uzgodnienia.
Możliwość zatrudnienia, w krótkim cza­

sie.
Oferty prosimy kierować do Biura Ogło­

szeń „Prasa”, Skryta 1, dla 2732-K1.

ZAKŁAD BUDOWLANO - REMONTOWY 
HANDLU i USŁUG

„ B U D R E M ”
ulica Sieroca T, 61-77 Poznań

OFERUJE
do natychmiastowej sprzedaży 

przedsiębiorstwom państwowym, 
spółdzielczym i prywatnym

♦ MEBLE typu „GAZOMET”
oraz 

szeroki asortyment 
INNYCH MATERIAŁÓW 
o 100% wartości użytkowej.

Szczegółowych informacji udziela 
Dział Zaopatrzenia, 
telefon 599-44, telex 0413681.

2642-K1

Przyjmę tokarza samo­
dzielnego na żeliwo oraz 
szlifierza narzędziowego 
rencistę. Poznań, Kościan
ska 43. 38074g

Tokarza przyjmę. Przy-
bylskiego 8 (Świerczewo).

38079g

Szłifiernia cylindrów sa-
mochodowych przyjmie
szlifierza. Luboń, Koś-
ciuszki 88. 38121g

Przyjmę krojczynią i 
krawcową — konfekcja 
dziecięca. Poznań, Gwar 
dii Ludowej 30 ni. 7.

38137g

Biblioteka Kórnicka PAN 
zatrudni małżeństwo — 
palaczy c.o. (1,5 etatu). 
Mieszkanie służbowe — 2 
duże pokoje, kuchnia, ła 
zienka — na wymianę za 
pokój z kuchnią w no­
wym budownictwie, naj­
chętniej Rataje. Telefon: 
548-44, Poznań, Stary Ry 
nek 78/79, pok. 12.

39801g

Kaletniczkę, maszyniarkę, 
uczennice przyjmie pra­
cownia kaletnicza. Poz­
nańska 28 m. 30. 38361g

Potrzebna opiekunka do 
małego dziecka. Mickie­
wicza 3 m. 3, po godz. 18. 

38381g

Przyjmę uczniów do nau 
ki zawodu cholewkarskie 
go. Pracownia cholewek, 
Os. Oświecenia 27. 38380g

Instalatora 
zatrudnię. Tel.
po godz. 16.00.

spawacza 
77-87-70, 

38139g

Nowo powstała pracow­
nia rymarska zatrudni 
mistrza, czeladnika, eme­
ryta, rencistę z kwalifi­
kacjami oraz ucznia. O- 
ferty „Prasa”. Skryta 1 
dla 38141g.

Blacharzy samochodo­
wych oraz uczniów przyj 
mę. Warsztat naprawy 
samochodów, specjalność: 
Fiat 126p. Os. Powstań Na 
rodowych 4 m. 28, po 
godz. 20. 38191g

Szlifierz — polemik po­
trzebny zaraz — warunki 
bardzo dobre. Poznań, 
Szydłowska 62. ' 38226g

Pracownika z referencja 
mi przyjmie Wytwórnia 
Tworzyw Sztucznych, Gru
dzieniec 94. 38221g

Przyjmę natychmiast kwa 
lifikowane krawcowe do 
szycia kombinezonów dzje 
cięcych z ortalionów t- 
warunki bardzo dobre. 
Kolejowa 14 m. 1. 39683g

Krawcową zatrudnię fa­
chowiec kurtki pikowa­
ne, spodnie sztruksowe
Ul. 28 Czerwca 146 m. 7,
tel. 33-07-28. 38230g

Pomoc domowa z goto­
waniem na 5 godz. dzień 
nie, St. łtjiasto. Oferty 
„Prasa”, Skryta 1 dla 
38252g.

Sprzątaczka do pracowni 
cukierniczej potrzebna. 
Wynagrodzenie bardzo do 
bre. Zgłoszenia: Czesła­
wa 14 m. 13, godz. 14 —
17. 40042g

Rencistkę zatrudnię kra-
wiectwo 
„Prasa”, 
37239g.

lekkie. Oferty
Skryta 1 dla

Dziewczęta do zbioru pie
czarek zakwaterowa-
niem i utrzymaniem oraz 
kobiety godzinowo do 
prac w ogrodzie przyj­
mę. Juszczak, Ostrowska
336. 39883g

Krawcową szybką, dokład 
ną — szycie skafandrów, 
zatrudnię w pracowni. O- 
fertv „Prasa”. Skryta 1 
dla 39911g.

Szkoła Podst. nr 43.Stalingradzka 32/40
Warzywna 24 — Liceum Ogólnokształcące nr 9.

Zatrudnię spawacza elek 
trycznego na cały etat, 
względnie emeryta — pra 
ca stała, warsztat, Lu­
boń 4, Podgórna 46 m. 2. 

39919g

Krajowa Spółdzielnia Pracy 
„O S WI A T A” 
dawniej „Lingwista” 
w Warszawie
Okręgowy Oddział w Poznaniu, 
ulica Klasztorna 2

ZAWIADAMIA
WSZYSTKICH ZAINTERESOWANYCH, że

inauguracja zajęć 
na KURSACH JĘZYKÓW OBCYCH 

z podziałem na grupy językowe

odbędzie się:
• JĘZYK ANGIELSKI

28 września br. — o godzinie 17.30.
POZOSTAŁE JĘZYKI
29 września br. — o godzinie 17.30.

W OŚRODKACH NAUCZANIA:
ul. 
ul. 
ul. 
ul.

Berwińskiego 2/4 — Sokoła Podstawowa nr 26.
Krakowska 10 — Szkoła Podstawowa nr 82.

Os. Oświecenia 1 — Szkoła Podstawowa nr 19.
• KURSY NIEDZIELNE

OZPOCZNĄ ZAJĘCIA
27 września br. — o godzinie 10.00.

DNIACH INAUGURACJI 
ośrodki nauczania 
dalsze zapisy.

przyjmować będą - 
2689-K1

Przyjmę zaraz czeladni­
ków. Piekarnia, ul. Jaro

Rzeżników przyjmę. Su­
chy Las, Borówkowa 60. 

38374g

sławska 15, 39781g

Kwiaciarkę wykwalifiko­
waną przyjmę. Tel. 722-32 
godz. 19 — 22.* 39973g

Przyjmę panią ze stażem 
do szycia koszul. Bieliż- 
niarstwo, Jolanta Brzeziń 
ska, ul. Półwiejska 26 m. 
10, godz. 12 — 15. 39814g

Zatrudnię ślusarza — spa 
wacza i ślusarza. Wł. Ja 
skuła, Poznań, Ostrówek 
8 na Sródce. 39075g

Zatrudnię dziewiarkę — 
praca stała. Tel. 32-59-56. 

38193g

Zatrudnię wydajne dzie­
wiarki, produkcja prosta, 
wysokie wynagrodzenie, 
uczennicę oraz panią do 
szycia swetrów na over- 
locku. Oferty ..Prasa”, 
Skryta 1 dła 38402g,

Piekarzy, uczniów oraz 
pracownika fizycznego — 
przyjmę. Praca w dzień. 
Dąbrowskiego 43/45, tel.
463-27. 38621g

Przyjmę do pracy 2 ślu 
sarzy 1 szlifierza połer- 
nika oraz pracownika nie 
wykwalifikowanego. War 
sztat Ślusarski, Zdzisław 
Cebulski, Poznań, Gór- 
czyn, ul. Turpiowa 20.

4 38624g

Zatrudnię instalatorów o- 
raz spawaczy na dobrych 
warunkach. Tel. 32-21-62 
godz. 15 — 17. 38642g

Zatrudnię samodzielnych
elektromonterów, 
akordowa, tel. 
godz. 15-1^

praca 
32-21-62,

38643g

Przyjmę pracownicę do 
lekkich prac i pracow­
nika obeznanego z ma­
szynami do warsztatu 
produkcyjnego na stałe. 
Zgłoszenia: ul. Szymań­
skiego 5 (II podwórko).

38G58g

Przyjmą solidnego fliska 
rza. Os Kraju Rad 9 m.
82. 38659g

Gościniec „Cieszymir” Ru
da k. Wyrzyska Pil-
skie, zatrudni od zaraz 
kucharkę — kucharza Mo 
żliwość zamieszkania, te 
lefon 86-26-32 (kierunko-
wy Bydgoszcz) 38675g

Panie do szycia (konfek­
cja lekka) pilnie potrzeb 
ne. Oferty „Prasa”, Skry 
ta 1 dla 38694g.

Przyjmę panie do szycia 
spodni i galanterii. Ofer­
ty „Prasa”, Skryta 1 dla 
38706g.

Przyjmę malarzy i ucz­
niów. Tel. 67-28-57. 38394g

Murarzy na stałe przyj­
mę. Różański, Przeźmie­
rowo, ul. Ogrodowa 70.

38399g

Pracownika da gospodar 
stwa rolnego przyjmę. 
Franciszek Serba, Tani- 
bórz, 62-026 Tulce k. Po
znania. 38400g

Zatrudnię murarzy — tyn 
karzy. Praca stała — do 
bra zapłata. Zakład Mu­
rarski, A. Ratajczak, Po­
znań, Szczepankowo 96.

384lOg

Malarzy zatrudnię, 
gla 14 m. 8. 38420g

Elektromechanika, ślusa­
rza przyjmę. Oferty „Pra 
sa”, Skryta 1 dla 38422g.

Potrzebna dziewiarka, tęl. 
67-93-36 w godz. 16 — 19. 

38448g

Opiekunka 7-miesięczny
chłopiec od 8 — 16, oko­
lice Bonina. Oferty „Pra 
sa”, Skryta 1 dla 38452g.

Przyjmę krawcową, ren­
cistkę, emerytkę na pół 
etatu do pracowni, szy­
cie bluzek i spódnic. Ó_ 
ferty „Prasa”, Skryta 1 
dla 38459g.

Potrzebna krawcowa do 
szycia bluzek — praca 
stała. Oferty „Prasa”, 
Skryta 1 dla 38460g.

Mechanik samochodowy 
podejmie pracę w war­
sztacie blacharskim do 
przyuczenia w Przeźmie­
rowie albo Baranowie, 
lub inną pracę. Oferty 
„Prasa”, Skryta 1 dla 
38483g.

Kawior czarny radziecki 
kupię. Tel. 411-256, po 
godz. 16. 38724g

Kupię ławę i stolik do 
„Rubensa”, tel. 732-24.

38760g

Kupię kwiaciarnię kiosk 
— punkt kwiaty — wa­
rzywa lub pomieszczenie 
handlowe w Poznaniu. O- 
ferty „Prasa”, Skryta 1 
dla 38767g.

Lodówkę lub małą za­
mrażarkę pilnie kupię. 
Oferty „Prasa” Skryta 1 
dla 38783".

Materiał}' 
graniczne 
„Prasa”, 
38654g.

sukienkowe za 
kupię. Oferty 
Skryta 1 dla

Opony 155-R 14, 2 4
szt. kupię. Jawornicka 
7B m. 12, godz. 17 — 20. 

38784"

Kiosk warzywa — owoce 
w dobrym punkcie kupię. 
Oferty „Prasa” Skryta 1 
dla 38794g.

Maszynę do szycia Łucz­
nik kupię. Tel. 33-20-14,
godz. 11 — 18, 38847g

Kupię maszynę do pisa.
nia, na 
czną. 
Skryta

ijchętniej elektry- 
Oferty „Prasa”, 
1 dla 39744g.

Kupię
77-88-70.

sztruks, telefon 
38303g

Cegłę, większą ilość za­
kupię. Kaczmarek, Gołę- 
bin Nowy, gm. Czempiń.

38310g

Sztruks zachodni kupię. 
Ofertv z ceną „Prasa”. 
Skryta 1 dla 38317g.

Lodówkę, może być uży­
wana kupię. Oferty „Pra 
sa”, Skryta 1 dla 38323g.

Potrzebna pomoc domowa 
dochodząca. Ul. Brzeska 6. 

38486g

Na dobrych warunkach 
zatrudnię biegłą krawco­
wą — maszyny przemy­
słowe. Oferty „Prasa”, 
Skryta ■! dla 38493g.

Malarzy oraz rencistów 
za dobrym wynagrodze­
niem przyjmę. Gostyńska 
13. ' 38559g

G Nauka
Lektor języka niemieckie 
go potrzebny zaraz. Ofer 
ty „Prasa”, Skryta 1 dla 
38655g.

Asystent korepetycje
matematyka, fizyka. Bła- 
szak, Os. Rusa 130 m. 24,
tel. 67-27-42. 37792g

Potrzebni do wykopywa­
nia sadzonek truskawek. 
Os. Plewiska. Łąkowa 48.

38711g

Zatrudnię blacharzy sa­
mochodowych. Poznań, 
Starołęcka 147. 38719g

• Kupno
Kupię bony PeKaO, tel. 
20-14-35 po godz. 16.

38214g

Kupię cement, telefon
67-17-75. 38098g

Przyjmiemy 3 murarzy z 
papierami i 2 pomocni-

Taksometr kupię. Telefon

ków zaraz. Poznań,
652-07. 38237g

Piekary 10 m. 8, od godz.
18. 38763g

Krawcowa do szycia lek 
kiego potrzebna. Oferty

Brylant czysty powyżej 1 
karata kupię. Oferty „Pra 
sa”. Skryta 1 dla 37219g,

„Prasa”, 
38781g.

Lakiernik 
potrzebny

Skryta 1 dla

samochodowy 
— wynagrodzę

nie bardzo dobre. Infor­
macja: Szamotuły, ul. B. 
Bieruta 6C m. 8. 38788g

Warsztat stolarski w Swa 
rzędzu zatrudni rzeźbia­
rza oraz uczniów. Ofer­
ty „Prasa”, Skryta 1 dla 
38806g.

Przyjmę panie do szycia 
bielizny — warunki bar­
dzo dobre. Tel. 33-20-14,
godz. 11 — 18. 38848g

Przyjmę opiekunkę do 2- 
letniej dziewczynki na 8 
godz. dziennie. D. Daniel, 
Słoneczna 33 m. 2. 38282g

Potrzebna gospodyni na 
Wiejską plebanię pod Ko- 
ninem — bez gospodar­
stwa. Oferty „Prasa”. 
Skryta 1 dla 38295g.

Emeryta, rencistkę do 
prostych prac w warszta 
cie dziewiarskim i do ob 
sługi maszyny przyjmę. 
Pasieka 8. 38300g

Do zbioru jabłek zatrud­
nię. Ciechocińska 15.

36699g

Zakład elektroinstałacyj
ny zatrudni 
na dobrych 
Tel. 20-16-24.

elektryków 
warunkach.

38220g

Zegarek złoty kieszonko­
wy kupię. Oferty „Pra­
sa”, Skryta 1 dla 38463g.

Tiegel drukarski do sztan 
cowania kupię. Oferty 
„Prasa”, Skryta 1 dla 
38983g lub tel. 599-49.

38983g

Kupię maszynkę do repa 
sacjl pończoch. Oferty 
„Prasa”, Skryta 1 Tlla 
38988g.

Kabinę Stara 29 kupię.
Tel. 41-16-00. 38588g

Kupię piaskowiec, klin­
kier. Oferty „Prasa”, 
Skryta 1 dla 39002g.

Zastrzyki Ovocyclin M 10 
mg Ciba kupię. Telefon
126-346. 38590g

Pilnie kupię Depot-Padu- 
tin amp., Nico-Padutin 
tabl. 38600g

Pilnie kupię bony PeKaO. 
Oferty „Prasa”, Skryta 1 
dla 38608g.

Kupię zamrażarkę, lune­
tę astronomiczną o po­
większeniu min. 50X, teł.
644-81. 38644g

Pianinu kupię 
miast. Koło, tek 
po godz. 16.

Kanapę i fotele 
kupię. Oferty

natych- 
111-05.
39007g

Skryta 1 dla 38782g.

ze skóry 
„Prasa”.

Sprzedam przyczepę wy 
wrotkę na 20 i przycze­
pę niską zwykłą. Mizera, 
Kamionna, gm. Między­
chód. 40151g

Płaszcz turecki skórzany 
rozmiar 40/42 sprzedam. 
Tel. 20-14-31. 40173g

Sprzedam felgi aluminio 
we na Fiata, tel. 732-24.

38761g

Najnowszy katalog mo­
net świata sprzedam. Sta 
re banknoty kupię. Ofer 
tv „Prasa”, Skryta l-dla 
38785g.

Kożuch włoski długi o- 
raz krótki sprzedam. Te
lefon 754-01. 38796g

Pianino . sprzedam. Tel. 
44^-48. 38799g

Dywan 2X3 wełna (Bal­
tona), kanapa Rafał no­
wa — sprzedam. Przemy 
Słowa 45B m. 9. 38807g

Błam — łapki karakuło­
we czarne sprzedam, tel.
614-07. 38827g

Kożuch oraz płaszcze skó 
rżane damskie, najchęt­
niej za bony PeKaO —
sprzedam. Tel.

Kożuch damski 
Grobla 4 m. 5.

132-787.
38245g

sprzedam.
38247g

Kożuch kuśnierski sprze 
dam. Tel. 659-73. 382Q2g

zbytu. ---- .
Skryta 1 dla 38965g.

Sprzedam „Fiata” l®4 
sport. Pokrzywno 2?^

Fiata 125 combi zamie­
nię na 126 lub sprzedam, 
tel. 20-54-70. ( 38682g

Sprzedam Stara 25, skrzy 
niowy. Pozaań, Kotowo 
61a m. 2. 38773g

Sprzedam Syrenę do re­
montu z częściami. Tel. 
77-61-58 po godz. 20.

38787g

Płyty małowymiarowe — 
marmurowe „Biała Ma­
rianna”. Mołdawska 36.

38325g

Folię niebieską. Mołdaw-
ska 38. 38326g

Bufet ciemny antyk
200X190, tel. 559-44 lub O- 
ferty „Prasa”, Skryta 1 
dla 38328g.

Sprzedam Nysę typ, 501. 
Lusowo, Poznańska 32.

38791g

Sprzedam Forda Taunu- 
sa 1975 po wypadku. Mo 
sina, ul. Słoneczna 41, o. 
glądać godz, 16—18. 38466g

Zamienię Fiata 125p na 
działkę budowlaną. Jac­
kowskiego 40 m. 22.

38804g

Oblachowanie Żigull com 
bi kupię. Tel. 605-59.

38808g

Sprzedam Żuka. Stęszew, 
ul. Kórnicka 25. 38227g

Sprzedam części do War 
szawy. Przeźmierowo,
Składowa 18. 38321g

Sprzedam Fiata 132, 1808 
ccm, 6-biegowa skrzynia 
biegów, rok produkcji 
1975. Poznań, Bułgarska 
144 m. 13 w godz. 16—18.

38411g

Sprzedam Poloneza rocz­
nik 1981 — bursztynowy. 
Oferty „Prasa”, Skryta 1 
dla 38439g.

Sprzedam Fiata 125p, ro­
cznik 1969. Puszczykowo,
ul. Gołębia 47. 38444g

Kupię bibliotekę antyk 
w bardzo dobrym stanie, 
tel. 559-44 lub oferty „Pra 
sa”, Skryta 1 dla 38327g.

Przyczepę do przewozu 
samochodów osobowych 
sprzedani. Pasieka 36.

38366g

Sprzedani Mercedesa 200D, 
1976. Dąbrowskiego 118 m.
4, godz. 15—18. 38567g

Kupię wtryskarkę. Ofer­
ty opisem „Prasa”,
Skryta 1 dla 38408g.

Kupię jasną szafkę ku­
chenną 30 cm stojącą, te 
lefon 526-83 po godz. 16.

38425g

Zamrażarkę kupię. Tel.
20-17-00. 38455g

Przedmiot złoty próba od 
585 — 900 kupię, po ce­
nie złomu. Oferty „Pra­
sa”. Skryta 1 dla 38473g.

Większą 
PeKaO 
„Prasa”, 
38472g.

ilość 
kupię.

bonów 
Oferty

Skryta 1 dla

Pianino lub fortepian po 
kojowy kupię. Oferty 
„Prasa”, Skryta 1 dla 

38485g

Tabakierkę, papierośnicę 
srebrną, chętnie emalio­
waną kupię. Tel. 20-55-05. 

38549g

Kupię szczeniaka wulka, 
rodowodem, Tel. 79-20-36. 

38554g

Kupię stare naczynia sre 
brnę, sztućce. Oferty 
„Prasa”’, Skryta 1 dla 
38553g.

Fabrycznie nowego Ursu 
sa C-330 lub 360 kuplę. 
Frankiewicz, Poznań, Gło
gowska 420. 38561g

Magnetofon kasetowy — 
Deck MSH 101 kupię. Te
lefon 475-63. 38574g

Zamienię cement lub wa 
pno na supremę. Kupię 
supremę, Tel. 67-34-79.

38656g

S Sprzedaż
Sprzedam sztruks. Ofer­
ty „Prasa” Skryta 1 dla 
4Ó003g.

Szklarnia metalowa 10X60 
(5 lat), zdemontowana — 
komplet za gotówkę lub 
Poloneza. Osieczna, tel. 
469. 790p

Pilnie sprzedam kiosk 
sześciokątny, nowy, na­
dający się na kwiaty, 
To-To, itp. Tel. 32-30-86, 
po godz. 18. 38599g

Płaszcze skórzane dam­
skie, kurtkę męską, ko­
żuszki — najchętniej za 
bony PeKaO sprzedam.
Tel. 77-71-66. 39695g

Sprzedaż cisów kulistych 
i piramidalnych. Poznań, 
Swojska 9, tel. 403-47.

39708g

Rury c.o. 2,5 cala. Mosi­
na, Wiatrowa 8a.

Kożuch włoski, 
wa 16 m. 125.

Bilardy prod. 
dam. Oglądać 
cja Czeszewo 
sław.

38607g

Lazuro- 
38616g

76 sprze- 
restaura- 
— Miło. 

38619g

Sprzedam przyczepę dłu 
życową dwukołową do sa
mochodu ciężarowego
wraz z obrotnicą na sa­
mochód. Waldemar Prend 
ke, ul. Kwiatowa 11 m.
5, wieczorem. 38691g

Sztuczne kwiaty, matry­
ce róż, goździków sprze­
dam. Pasieka 36. 38367g

Kożuch włoski sprzedam.
Tel. 20-33-30. 38377g

Błam karakułowy czarny 
sprzedam. Mosina Srem-
Ska 40. 38415g

Nieużywaną płytę Johna 
Lennpna „Double fanta­
sy”. Oferty „Prasa”, 
Skryta 1 dla 38423g.

Domek letni nad jezio­
rem, tunel foliowy, pier­
ścionek. Oferty „Prasa”, 
Skryta 1 dla 38457g.

Bibliotekę, biurko, mały
kredens, zegar 
pianino, stolik 
sprzedam. Tel.

.wiszący, 
— stare 

66-05-21.
38482g

Kożuszek damski 3/4. Te
lefon 67-46-39. 38490g

Silnik Golf 1100 sprze­
dam. Tel. 20-57-30. 38487g

$ Lokale
Kupię pawilon handlo­
wy względnie sklep, lub 
wydzierżawię pomieszczę 
nie na cele handlowe w 
centrum. Oferty „Prasa” 
Skryta 1 dla 39909g.

Oddam w dzierżawę po­
mieszczenie 60 ma na ma 
gazyn.. Oferty „Prasa”, 
Skryta 1 dla 38579g.

Kupię kawalerkę lub M-2 
własnościowe, może być 
stare budownictwo. Ofer 
ty „Prasa”, Skryta 1 dla 
38595g.

Zamienię mieszkanie sa­
modzielne 2-pokojowe 56
mt stare " budownictwo
na samodzielne 1-pokojo 
we. Oferty „Prasa”, Skry 
ta 1 dla 38598g.

Dwie panie z 3-letnią 
dziewczynką pilnie poszu 
kują mieszkania. Oferty 
„Prasa” Skryta 1 dla 
38611g.

Sprzedam antyki: zegar 
wiszący i telefony, tel.;

Poszukuję mieszkania na 
2 lata. Oferty „Prasa”, 
Skryta 1 dla 38615g.

463-60. 38517g

Sprzedam nowy pawilon 
handlowy w Trzciance, 
duży z zapleczem na każ 
dą działalność handlową 
lub usługową. Wiado­
mość: tel. 22-47-91. 38565g

Dwie studentki poszuku­
ją pokoju. Oferty „Pra­
sa”, Skryta 1 dla 38709g.

Turecki płaszcz, kurtkę, 
kożuch i futro z brązo­
wych łapek karakuło­
wych oraz kurtkę męską 
z kożucha sprzedam. Tel 
33-04-30, godz. 16 — 20.

38573g

Poszukuję lokalu o pow. 
50 m-2, 10 km od Pozna­
nia na cichą produkcję. 
Oferty „Prasa”, Skryta 
1 dla 38723g.

Młode małżeństwo z dzieć 
mi poszukuje mieszkania, 
lub kupi własnościowe 
M-2, z możliwością zamia 
ny na samochód. Telefon
645-71. 38Y45g

Kożuch, kurtkę włoską, 
telefon grzecznościowy 
67-41-40. 38684g

Taksometr, Poznań, Os. 
Czecha 48 m. 10. 38698g

Pawilon handlowy prze­
nośny tanio sprzedam. 
Oferty „Prasa”, Skryta 1 
dla 38731g.

Kożuch lub kożuszek — 
sprzedam za bony PeKaO.
Tel. 32-38-64. 38727g

Sztuciec srebrny nowy, 
sygnet 16 g, pierścionek 
9 g — złote, sprzedam. 
Hetmańska 56 m. 34, po 
godz. 16. 38557g

♦ Samochody
Sprzedam „Peugota 404”
rocznik 1968 po 
nym remoncie. 
Os. Piastowskie

kapital- 
Parking 

(„Beta”).
40040g

Kupię „Trabanta” 601 ro 
cznik 72 lub 73, telefon 
32-59-07 od godz. 18.

40128g

Sprzedani Fiata 127, rocz 
nik 1980. Oglądać par­
king hotelu Poznań, pią­
tek, sobota, godz. 14 —
16. 39971g

Sprzedam VW 1300 gru­
dzień 1973 r„ stan bar-
dzo dobry za bony
PeKaO. Oferty „Prasa”.
Skryta 1 dla 38953g.

Samochód osobowy Gaz- 
69 sprzedam. Z. Waliński, 
Suchy Las, Obornicka 12.

38956g

Kupię 3-pokojowe włas­
nościowe mieszkanie, lub
wynajmę na terenie
Gniezna. Wiadomość. Za­
kład . Złotniczy, Gniezno, 
ul. Krasickiego 28. 38751g

Kulturalny pan (studia), 
członek SM, poszukuje 
wygodnego pokoju w cen 
trum (lub blisko); rów­
nież chętnie u starszych 
osób. Płatne miesięcznie. 
Oferty „Prasa”, Skryta 1 
dla 38822g.

Zamienię 2 pokoje z ku­
chnią c.o. oraz 1 pokój z 
kuchnią, piece, na 3-po- 
kojowe z kuchnią, c.o., 
lub akumulacyjne. Bog­
dan Ligocki, Ós. Kosmo 
nautów 16 m. 69. 38302g

Kupię mieszkanie włas­
nościowe M-2. Tel. 20-14-35
po godz. 16. 38204g

Mieszkanie dwupokojowe 
własnościowe (locum) — 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Skryta 1 dla 38334g.

Panom wynajmę pokój. 
Stanisława Nowak, Opól 
Ska 38. 38387g

Ucznia zakwateruję. Mo­
stowa 14 m. 8. 39026g

Mieszkanie spółdzielcze, 
nowe budownictwo, 2-po 
kojowe, telefonem — 
Czarnkowie, zamienię na 
Poznań. Oferty „Prasa”, 
Skryta 1 dla 38840g.

Sprzedam komfortowe 
własnościowe M-3 z tele­
fonem. Oferty „Prasa” 
Skryta 1 dla 39972g,



komunikat
nSaTgórT zakła»Ow GAZOW- 
« ‘ G°RNICTWA NAFTY i GAZU
w Poznaniu, ulica Grobla 15. W związku 
z wprowadzeniem - nOvvej formy re^zaS 
ekwiwalentu za gaz dla byłych pracownS 
oraz uprawnionych członków rodzin z terenu 

pozna“s^cso. Pilskiego i lesz-

i Gazu

czyńskiego —- prosi się lesz­

Praca £ Nauka
Poszukuję pracy — posia 
dam kat. „B”. Wojciech 
Wicherek, Poznań, Grob­
la 25a m. 2. 38851g

Przyjmę do przyuczenia 
w ślusarstwie. Warsztat 
ślusarsko . mechanlcz 
ny. Kantorski, Knapów 
skiego 9. 38916g

Magnetofon Dama Pik, 
Aria 1 wirówkę. Tel. 
517-57. 39031g

• Sprzedaż 
Chryzantemy cięte sprze 
dam. Kmleclak, Suchy 
Las, Bogusławskiego.

38815g

Poszukuję samodzielnego 
pokoju lub mieszkania, 
ewentualnie za opiekę 
nad starszą osobą. Ofer 
ty „Prasa” Skryta 1 dla 
38413g.

ZAINTERESOWANE OSOBY 
o -osobiste skontaktowanie się 

Działem Administracyjno - Gospodarczym 
Wielkopolskich Zakładów 

Gazownictwa i Górnictwa Nafty i Gazu 
w Poznaniu, ul. Grobla 15 pokój 012 

w ce u po u ierdzenia posiadanego przywileju 
do ekwiwalentu za gaz.

Prosimy przynieść ze sobą książeczkę opłat 
za energię elektryczną { gaz
1 oczekujemy do dnia —la października 1981 roku.

Poszukuję dziewczyny do 
pomocy przy sprzedaży 
kwiatów na targowisku 
(praca stała). Oferty „Pra 
sa”, Skryta 1, dla 38943g

Taksometr szwedzki sprze 
dam. Orzechowa 34 m, 10 
po godz. 18. 38830g

Kożuszek włoski kurtka 
płaszcz zamszowy lekko 
używane. Tel. 556-73 godz. 
17—19, 38867g

Bezdzietne małżeństwo po 
szukuje M-2, M-3 lub po 
koju. Tel. 407-88, po godz. 
17. 38477g

Willę, pół bliźniaka, o- 
grzewanie gaz lub cie­
plik, Jeżyce, Winogrady. 
Grunwald komfortową ku 
pię. W rozliczeniu miesz 
kanie własnościowe II 
ptr„ telefon. Oferty „Pra 
sa” Skryta 1 dla 36948g.

Pilnie poszukuję kawa­
lerki. Tel. 67-57-02 38484g

Kupię działkę budowla­
ną w Poznaniu lub oko­
licy. Oferty „Prasa” Skry 
ta 1 dla 38631g.

.... „ Dyrekcja
” lelkopolskich Zakładóv Gazownictwa 

* Górnictwa Nafty i Gazu
2(4O-K1 w Poznaniu, ul. Grobla 15

PRACOWNICY POŚ7I 'KIWANI
CECH RZEMIOSŁ MET Al,OWYCH i ELEK­
TROTECHNICZNYCH w Poznaniu, Żydow­
ska 4 — zatrudni zaraz

kandydatkę na stanowisko
— GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO.
Wymagane minimum — średnie wykształce­

nie . znajomość księgowości budżetowej i kil­
kuletnia praktyka w zawodzie.

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia 
• z ^erownictwem Cechu — na miejscu. 2747-K1
POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO INSTA­
LACJI PRZEMYSŁOWYCH w Poznaniu — 
zatrudni pracowników w następujących zawo­
dach:

— ŚLUSARZ - SPAWACZ
praca w Zakładzie Produkcji Pomocni­
czej w Poznaniu, u! Danielaka 2,

— MONTER WEWNĘTRZNYCH 
INSTALACJI BUDOWLANYCH, 
praca na terenie m. Poznania i woj. po­
znańskiego.

Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pra­
cy w Budownictwie.

Pracownikom zamiejscowym zapewniamy 
bezpłatne zakwaterowanie w kwaterach pry­
watnych.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Praccw- 
niczych ^PIP w Poznaniu, ul. Fr. Danielaka 2, 
tel. 610-41 „wewn/ 252, 2555-K1

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
23 września 1981 roku zmarła moja ukocha­

na żona, mama, teściowa, babunia, prababu- 
nia, przeżywszy lat 80, śp,

MARIANNA MAZURCZAK
z domu Walich

Poszukuję pani do pro­
wadzenia domu. Warun­
ki dobre, możliwość za­
mieszkania (praea stała) 
Oferty „Prasa”, Skryta 1, 
dla 38044g.

Asystent korepetycje, ma 
tematyka, fizyka. Głaz, 
teł, 69-91-81, wewn. 492. 
godz. 9 — 10. , 38091g

@ Kupno
Pręty stalowe 8/10 + 
10/10 kupię. Tel. 20-30-77, 

40232g

Bony PeKaO kuplę. Tel. 
77-83-64 po godz. 16. 

38814g

Wtryskarkę poziomą ku- 
plę. Orzechowa 34 m. 10 
po godz. 18. 38831g

Atrakcyjny wózek dzie­
cięcy, wiertarkę udaro­
wą kupię Tel. 130-406.

38834g

Szlifierkę do parkietu ku 
pię. Tel. 79-11-39 lub 
32-50-80 po godz. 16.

38842g

Kupię motocykl „Ural” 
Wojciech Wicherek. Po­
znań Grobla 25a m. 2.

38852g

Dwie kołdry z pierza 
względnie pierzony. Tel.
32-57-05 lub oferty, „Pra 
sa”, Skryta 1, dla 38894g

Srebrne sztućce kupię. 
Oferty ..Prasa”, Skryta 1, 
dla 38926g.'

Kupię nowego Ursusa — 
330 lub 360. Oferty „Pra 
sa”. Skryta 1, dla 38965g

Bony PeKaO kuplę. Ofer 
ty „Prasa”, Skryta 1, dla 
39013g.

Sprzedam nowy takso­
metr Poltax 2 na gwa­
rancji. Tel. grzecznościo­
wy 20-65-58 W godz 13— 
19. 38887g

Błam łapki karakułowe.
Tel. 20-23-91. 38851g

Motorower Inwalidzki jed 
noosobowy, sprzedam. Po 
znań, Szamarzewskiego 46 
m. 1, Michałek. 38905g

Cebulki tulipanów duży 
wybór sprzedam. Luboń
3, Długa 59. 38931g

Cebule frezji sprzedam 
Tel. Przeźmierowo 83.

38926g

Mieszkanie własnościowe 
M-4 w Swarzędzu sprze­
dam. Oferty „Prasa” 
Skryta 1 dla 33491".

Członkowie SM poszuku- 
łą mieszkania — możli 
wość opłaty za rok z gó. 
ry. Kowalewscy, Poznań. 
27 Grudnia 9 m. 26.

38516g

Dwie studentki poszukiv- 
ją pokoju z wygodami. 
Rataje lub Stare Miasto, 
tel. 22-06-79s 38404g

Kupię mieszkanie włas. 
nościowe na Ratajach 
Tel. Warszawa 45-11-84.

38525g

Kupię dom jednorodzin 
ny — w zamian samo­
chód. działka, M-4 lub 
gotówka Oferty „Pra­
sa” Skryta 1 dla 38440g.

Kupię segment, piętro 
willi lub pół bliźniaka 
W rozliczeniu 3-pokojo- 
we własnościowe I nowy 
Fiat 126p Oferty „Prasa” 
Skryta 1 dla 38627g.

O Samochody 
Sprzedam Fiata 126p, rocz 
nlk 1980 i VW Scirocco. 
Puszczykówko, Wawrzy. 
niaka 18. 40233g I

Lokale
Odstąpię mieszkanie 3-po 
kojowe. Płatne dwa lata i 
z góry w bonach. Oferty j 
„Prasa”, Skryta 1 dla i 
39078g. I

Fiata 125p (gwarancja) za 
mienię na mieszkanie 
własnościowe. Oferty ,,Pra 
sa”, Skryta 1 dla 38362g.

Poszukuję pomieszczenia 
na magazynek malarski.
Oferty „Prasa”, Skryta 1 
dla 38396g.

Kalisz — M-2 dwupokojo 
we z telefonem zamienię 
na mieszkanie w Pozna­
niu. Oferty „Prasa”
Skryta 1 dla 38532g.

Wynajmę pomieszczenie 
na warsztat stolarski w 
Poznaniu lub okolicy. O. 
ferty „Prasa”. fJkryta 1 
dla 38143g.;

•t- Pogrążeni w głębokim żalu zawiadamiamy, 
' że dnia 23 września 1981 roku w wieku 

' 48 lat, po ciężkiej, cierpliwie znoszonej cho­
robie, odeszła od nas na zawsze moja najdroż­
sza żona, najukochańsza mama, jedyna córka, 
siostra i babcia, śp.

M-4 własnościowe, kom­
fortowe — 47 ms Poz­
nań, oraz własnościowe 
72 mt, piece — Koło za­
mienię na jedno więk 
sze — Poznań. Oferty 
„Prasa”, Skryta 1 dla 
3l!542g.

Bezdzietne małżeństwo po 
szukuje na rok pokoju. 
Oferty „Prasa”, Skryta 1 
dla 38563g.

• Nieruchomości
Kupię wolne pół willi 
najchętniej Grunwald — 
Jeżyce. Oferty „Prasa”. 
Skryta 1, dla 37853gpr.

Sprzedam dom willowy 5- 
pokojowy. c.o., sad 2500 
ms, położony 7 km od 
granicy Poznania, przy je 
ziorze, lesie. Tylko po­
ważne oferty ' „Prasa”, 
Skryta 1. dla 40108g.

Kupie dom z wygodami 
w Poznaniu - w rozliczę 
niu nowy Fiat 125 — bo- 
nv PeKaO. Oferty „Pra 
sa”. Skryta 1 dla 39146g.

Kupie działkę okolice Po 
znania Smochowice — 
Krzyżównikl — Przeźmie 
rowo. Wiadomość telefon 
621-18. 374342

Kupię działkę rekreacyj. 
ną w okolicy Jeziora 
Kiersklego. ewentualnie z 
małym domkiem. Oferty 
„Prasa”, Skryta 1 dla 
38726".

Sprzedam połowę willi 
70 m. Okolica Ostroroga. 
Oferty „Prasa” Skryta 1 
dla 39981g.

Ogrodnictwo 0,7 ha szklar 
nie 800 me (opał), duży 
dom, 10 krri od Poznania, 
sprzedam. Oferty „Pra 
sa” Skryta 1 dla 38717g

Sprzedani dom jednoro 
dzinny. wolnostojący pod 
piwnlczony, garaż, stan 
surowy, zamknięty, dział 
ka o pow. 1200 ms. ład­
nie położona w Puszczy­
kowie. Tylko poważne o. 
ferty „Prasa”, Skryta 1 
dla 38722g.

Kupię działkę powyżej 
1000 nu w Swarzędzu lub 
okolicy z prawem zabu. 
dowy. W rozliczeniu dział 
ka 820 me w Gruszczy- 
nie. Oferty „Prasa”, Skry 
ta 1 dla 38805g,

Zamienię działkę budo­
wlaną Przeźmierowie na 
rekreacyjną okolicy. O- 
ferty „Prasa”, Skryta 1 
dla 38273g.

Sprzedani dom jednoro 
dzinny w stanie suro­
wym — działka 1280 me 
w Poznaniu, ul. Ostrów, 
ska 565. Informacja po 
godz. 15. Edward Kałek. 
Poznań, ul. Rybak! 30 m. 
9. 33U92

j. Dnia 23 września 1981 roku odeszła od nas 
I opatrzona Sakramentami św., przeżywszy 
lat 86, ukochana mama, teściowa, babcia 1 pra­
babcia. śp.

HELENA KOPCZYŃSKA

Instalacje elektryczne —■ 
światło i siła, fachowo 1 
szybko Instaluje zakład 
elektryczny Elektrotech­
nik. ul. Chłapowskiego 8 
(Wilda). 38697g

Układacie podłóg, parkle 
tu, mozaiki, cyklinowa­
nie, malowanie. Telefon 
33-03-14 Swierglel. 38584g

Kuplę 1 — S ha ziemi 
w okolicy- Poznania, teł.
67-26-05 lub oferty „Pite 
sa”. Skryta 1 dla 37275g.

Domek z ogrodem oko­
lice Poznania kupię e. 
wentualnie zamienię na 
mieszkanie własnościowe 
Oferty .Prasa” Skryta 1 
dla 38331g.

Sprzedani dom dwurodzln 
ny, 3 pokoje, kuchnia 
łazienka. W rozliczeniu 
może być mieszkanie wła 
snościowe. Oferty „Pra­
sa”, Skryta 1 dla 38337g.

Sprzedam dom piętrowy 
6-pokojowy (gaz, woda, 
światło) atrakcyjnie poło 
żony, 4,5 ha ziemi w Du 
sznikąch - Zdroju Zofia 
Wirska — Dolina 19 57-340 
Duszniki-Zdrój. 38371g

Kupię działkę w Pozna 
niu lub okolicy Telefon 
grzecznościowy 79-06-90.

38434g

Sprzedani spiesznie na 
dogodnych warunkach go 
spodarstwo 10 ha albo za 
mienie na domek jedno­
rodzinny lub mieszkanie 
własnościowe. Poznań — 
Gniezno. Oferty ..Prasa” 
Skryła 1 dla 383lR9g.

Wydzierżawię snólce po­
lonijnej dom iednorodzin 
ny. Oferty „Prasa”, Skry 
ta 1 dla 33645g.

Sprzedam działkę 0,42 ha 
zabudowania mies-',kalno- 
gospodarcze, 16 km od 
Poznania. Oferty „Pra 
sa”. Skryta 1 dla 38478g

Segment jednorodzinny z 
przynależnośclaml żarnie 
nlę na warsztat, działkę 
w Poznaniu lub poza, al 
bo sprzedam za bony 
PeKaO. Oferty „Prasa” 
Skryta 1 dla 38547g.

Kupię działkę rzemieślnl 
czą z budynkiem warszta 
towvm łub bez. Telefon 
325-441. 38546g

Kupie działkę w Pozna 
niu lub okolicy. Oferty 
„Prasa”, Skryta 1 dla 
38551g.

® Różne
Fotografia- barwna, jak 
śluby cywilne, kościelne 
wszelkie prace amator 
skie w terminie 7 dni wy 
konnie Pracownia Foto 
grafii Barwnej Terzv Jan 
kowski, Poznań. Mosto­
wa 5, tel 22-29-13 35501g

Cyklinowanie. Kupsch. te
Icfon 608-18. 37711g

Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej 
Paderewskiego 1, Ciesiel 
ska. 37864g

Usługi , elektroinstałacvj 
. ne. Tel. 20-64-14. 38582g

Malowanie, tapetowanie 
Małyszko. tel. 596.-88.

37851g

Skradziono Fiata 126p, 
84-05 PJ — czerwony. Wia 
domość wynagrodzę. Tel. 
20-22-93, od godz. 15.

40162g

Zakładanie szyn: podwój 
nych, potrójnych do fi_ 
ran w stylu retro, wygłu 
szanie drzwi, uszczelnia­
nie okien, montaż za­
trzasków w oknach. Ka­
czmarek, tel. 447-37.

38296g

Poszukuję odbiorców kra 
wiectwa lekkiego. Tel. 
651-41, godz. 18 — 19.

38376g

Nagrobki poleca Zakład 
Kamieniarski, Pawlaczyk 
tel. 614-06 po godz. 15.00.

38758g

Zlecę wykonanie oploio- 
wania wraz z materia­
łem ca 1200 m. Oferty 
„Prasą”, Skryta 1 dla 
38449g.

Posiadam samochód osobo 
wy i dostawczy, przyj- 
mę akwizycję lub przy­
stąpię do spółki. Oferty 
„Prasa”, Skryta 1 dla 
38498g.

9 Matrymonialne 
Pani niezależna, wyksztal 
eona miłej prezencji, po 
zna pana z wykształce­
niem wyższym, prawego 
charakteru, bez nałogów 
do lat 60. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa", 
Skryta 1 dla 38647g.

Dobrze sytuowany lat 52, 
stanu wolnego pozna w 
celu matrymonialnym od 
powiec^mą miłą, kultural 
ną panią. Oferty „Pra­
sa”; Skryta 1 dla 38764g.

Wdowa 40 lat. 172 cm. sy 
tuowana późna pana In­
teligentnego. kulturalne­
go, chcącego wejść do ro 
dżiny. Oferty „Prasa”. 
Skryta 1 dla 38769g

Samotna pozna w celu 
matrymonialnym kultural 
nego pana od 63 — 68 lat. 
Oferty ..Prasa”. Skryta 1 
dla 38298g.

Samotna pozna w celu 
matrymonialnym miłego, 
kulturalnego nana w wie 
ku 65 — 68 lat. Oferty 
„Prasa”, Skryta 1 dla 
38299g,

Panna — domatorka, 
.(.wzrost, wykształcenie śre 
dnie, pozna sympatycz­
nego pana, wiek 40 — 45 
lat. -Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa” Skryta 1 
dla 38540g.

z domu KnlazielskaJOANNA TROSZCZYŃSKA

W 'smutku pogrążona
RODZINA

40153g

dnia 
dlu- 
nasz

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 26 bm. o go- 
. . .diinie 1.0. na-cmen-tarzu - w Pusaptykp^ię.

Puszczykówko, ml. Dworcowa 26.

x Z głębokim, żalem zawiadamiamy, że 
I 23 września 1981 r zasnął w Bogu po

cierpieniach, przeżywszy 64 lata.glch 
mąż, syn, ojciec, brat, dziadek śp.

CZESŁAW KLOREK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 

dżinie 10 z kośoloła parafialnego
26 bm. o go- 
w Gronowie.

40193g
W smutku pogrążona

RODZINA

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
I 24 września 1981 roku zmarł po długiej 
i ciężkiej chorobie, pojednany z *Bogiem, prze- 

' ... - tatuś, dziadekżywszy lat 58, mój drogi 
i teść

STANISŁAW HAUZA

z domu Zaćhcia)

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 28 bm. 
o godzinie 11.30 na Junikowle.

W smutku pogrążona
R OD JIN A

Poznań, Bułgarska 108B m 40190g

j Dnia 23 września 1981 roku zmarła prze- 
• żywszy 86 lat, nasza najukochańsza matka, 
teściowa, babcia i prababcia, śp.

FRANCISZKA MAĆKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 26 bm o go­

dzinie 11.30 na cmentarzu parafialnym na Gór- 
czynie.

Poznań, ul. Mołdawska 
gowska 18|A.

W smutku pogrążeni 
syn, synowa, wnuki I prawnuki

dawnie f: Gło-
40189g

Pogrzeb odbędzie się w 
dżinie 12 w Skórzewie.

sobotę, 26 bm. o go-

40259g
Pogrążona' w smutku

RODZINA

+• Dnia 23 września 1981 roku zasnęła w Bo 
I gu, opatrzona Sakramentami św., nasza 
ukochana matka, teściowa, babcia i prabab­
cia, śp.

MARIA JARMUSZKIEWICZ

| Z żalem zawiadamiamy, że dnia 23 wrześ 
I nia 1981 roku zmarła w 59 roku życia, po 
długiej chorobie i ciężkich cierpieniach, opa­
trzona Sakramentami św., moja droga żona, 
nasza uknchnnn mama teściowa i babcia, śp.

MARIA GLAZIŃSKA
z domu Bocian

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 26 bm. o go­
dzinie 15 na cmentarzu w Murowanej Goślinie.

Msza św. pogrzebowa zostanie odprawiona 
w kościele parafialnym o godz. 14.

W głębokim smutku pogrążeni
mąż, córka z mężem, syn z żoną i wnuczki

Murowana Goślina, ul. Rogozińska 2, Koło-

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 26 bm. o go­
dzinie 11 na cmentarzu parafialnym w Pusz-

hrzeg 40048g

czykowie.

40164g

W smutku pogrążona
RODZINA

x Dnia 23 wr/eśnia 1981 roku -mail nagle 
1 w wieku 64 lat, najukochańszy mąż, ojciec, 
brat, teść i dziadek - '

TADEUSZ SIELSKI

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
22 września 1981 roku zasnęła w Bogu, mo. 

|a ukochana żona, nasza najdroższa mama, 
babcia, prababcia

ROZA SIKORSKA
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 28 bm 

o godzinie 14 na cmentarzu na Miłostowie. •
W smutku pogrążona

RODZINA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę,,26 bm, o go 

dżinie 13 na cmentarzu w Zabikówie.
W głębokim żalu pogrążona

RODZINA

Os. Przyjaźń! 7 m. 40037,

Luboń, Kasprowicza 1. 40165a
i. , Dnia 21 września 1981 roku zmarła op 
' trzonu Sakramentami św., po ciężkich c:- 
nieniach, nasza kochana ciocia śp.

i Dnia 20 września 1981 roku zmarła prze
WIKTORIA MAJEWSKA

żywszy lat kochana ciocia . z domu Gustowska

GERTRUDA ANDERS
Pogrzeb odbędzie sie w poniedziałek, 28 bm 

> godzinie 13 na cmentarzu na Miłostowie

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dni 
’8 bm. o godz. 13 45 na cmentarzu na Juniko

W głębokim smutku pogrążona

rodzina i przyjaciele

40179t

Pogrzeb odbędzie się. w sobotę, 26 bm. o go­
dzinie 11 na cmentarzy górczyńskim.

''.* Strapiona,
RODZINA

Poznań, Kanałowa 9 m. 9. 40158g

x Dnia 23 września 1981 roku zakończył swe 
I pracowite życie w wieku 74 lat, mój uko­
chany mąż, nasz troskliwy ojciec, teść i dzia. 
dek, śp.

JAN PIASECKI 
mistrz rzeźnicki, - 

uczestnik kampanii wrześniowej, były więzień 
obozu koncentracyjnego w Oranienburgu, 

członek ZBoWiD-u.
Msza św. żałobna zostanie odprawiona w po­

niedziałek, 28 bm. o godz. 13 w kościele św 
Ducha w Śremie, po czym pogrzeb na cmen­
tarzu komunalnym.

Pogrążona w głębokim smutku 
żona z rodziną

Sram. Mickiewicza 68.

TZ głębokim 'żalem zawiadamiamy, że 24 
września br. po 81 latach pracowitego ży­
wota, zmarł nagle nasz drogi stryj i wujek, Śp.

JAN GRYSKA
Msza św. pogrzebowa w sobotę, 26 bm. o 

godz. 15.00 w kościele św. Antoniego, po któ­
rej odbędzie się pogrzeb na cmentarzu para­
fialnym na Starołęce.

W smutku pogrążona 
rodzina

Poznań, ul. Garaszewo 2.

t. Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
I 23 września 1981 roku zmarł po krótkich 
i Ciężkich cierpieniach, nasz ukochany syn 
1 brat, śp.

ANDRZEJ LENGIEWICZ
przeżywszy lat 24

Msza św. odbędzie się w sobotę dnia 26 wrześ 
nia br. o godz 15 w kościele w Naramowi­
cach, po czym pogrzeb o godz. 16.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Naramowice, ul. Urocza 24. 40152g

>- Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
1 23 września 1981 roku zakończyła swój pra
cowity żywot w wieku 47 lat, nigdy niezapom­
niana żona, matka, córka, siostra, bratowa 
docia, siostrzenica i kuzynka, śp

MARIA DOBIŃSKA
z domu Wożniak

Pogrzeb ddbędzle się w sobotę, 26 bm. o go­
dzinie 13 na cmentarzu w Swarzędzu, przy 
ul. Poznańskiej.

Mąż z córką, synem i rodziną'

Swarzędz, ul Padarewskle«o 29. 40237g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
23 września 1981 roku odeszła od nas na 

zawsze, opatrzona Sakramentami św„ ukocha 
na mama teścim--a, babcia i nrababcia

ANTONINA NOJMAN
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 28 bm 
godz. 11 na Miłostowie.

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań Garbary 28 m 4 40253g

tDnia 22 września 1981 roku zmarł nagle 
nasz ukochany syn 1 brat, przeżywszy lat 
53, śp.

HENRYK FIEBIG
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 28 bm. 

o godz. 12.15 na cmentarzu na Junikowle.
W smutku pogrążone

matka i siostra

Poznań, ul. Kochanowskiego 4 m. 2.

tDnia 23 września 1981 roku zasnął w Bo­
gu, mój najukochańszy ojciec, teść, szwa­
gier, brat i dziadek, przeżywszy lat 84, śp.

STANISŁAW MALUSI
Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. ó go­

dzinie 14 na cmentarzu winiarskim przy ulicy 
Wojciechowskiego.

' W smutku pogrążona 
córka z rodziną

Poznań, ul, Wawrzyniaka 22 m. 20.

x Dnia 23 września 1981 roku zmarł przeżyw-
I szy łat 42 mój ukochany mąż, nasz naj. 
droższy ojciec i syn, śp.

TADEUSZ WIŚNIEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 26 bm. o go­

dzinie 12 w Swarzędzu (przy Poznańskiej).

W głębokim smutku i żalu pozostają
1U205g żona, dzieci i matka

II .. ................ i an-

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci moich 
najukochańszych, niezapomnianych rodziców

I 1 dziadków śp

MARII i ROMANA RAFIŃSKICH
ostanie odprawiona msza św dnia 6 paździer- 
uka br o godzinie 12 w kościele OO Domi- 
ikanów. S’'-neWka

Zawiadamia
' '"lOg C O R u A18. 1619-K3

O
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Piątek 25 IX
PROGRAM 1

15.40 — Redakcja Szkolna zapo­
wiada;

15.55 — NURT — Problemy nau- 
czanta nr /eds/kolnego t naucza

Sobota 26 IX
PROGRAM 1

9 00 - „Sobótka" — magazyn 
młodzieżowy;

10.20 - „Warszawskie Koło Lotni­
cze” - wojskowy program do 
kumentalny;

10.50 — „Klub Dobrej Książki";
11.15 - STUDIO - 2, w tym:
11.20 - Magazyn pana Manna;
12.00 — „co słychać w Polsce?” — 

ośrodki dla Studia 2;
13.05 — Kalejdoskop Kino - Oko;
14.15 — W Starym Kinie: film ar­

chiwalny prod. polskiej pt.
„Gehenna”; *
15.40 - Teleturniej dla dzieci „Co 

to jest?”;
16.00 — Dziennik;
16.30 — Bliżej natury — „Bioprądy 

przyrody”;

Niedziela 27 IX
PROGRAM 1

7.30 — „Nowoczesność w domu 1 
zagrodzie”;

8 .00 — „Tydzień” — magazyn rol­
niczy; ,

8.40 — „Telewizjada”;
9 .00 — Dla młodych widzów: „Te- 

leranek" oraz film wg Juliusza 
Verne’a „Pięć tygodni w balo­
nie”;

10.30 — Antena:
11.00 — „Tajemnice sztuki nowo­

czesnej” (1) — „Fowizm” — 
franc serial dokumentalny;

12.00 — Dziennik:
12.45 — Telewizyjny koncert ży­

czeń;
13.30 — „Kółka rolnicze wczoraj I 

dziś” — program Redakcji Rol­
nej;

14.15 — „Saga rodzinna” (1) — 
„Odon Bujwid • lego ród”;

Poniedziałek 28 IX
PROGRAM 1

14.30 — „Godzina dla rządu”;
16 30 — Dziennik,
17 00 — .Zwierzyniec”;
17.30 - „Giełda”;
17.45 - „Tle jest życia” (1) - „Już 

wolni” - film społeczno-oby­
czajowy TP;

18.50 - Dobranoc;
19.00 — . Echa stadionów”;

Wtorek 29 IX
PROGRAM 1

14.30 — „Godzina dla rządu";
16.30 — Dziennik:
17.00 - Dla dzieci — „Skakanka”;

17 30 — polska Kronika Filmowa;
17 40 — „W gościnie u Węgrów” — 

reportaż;
18 10 — Dla młodych widzów — 

„CDN” - „Luzacy”;
18 50 - n H’ anoc;

Środa 30 (X
PROGRAM 1

14.30 — „Godzina dla rządu”;
15 55 — NURT - innowacje meto­

dyczna w nauczaniu matema­
tyki - Równania 1 nierów­

ności drugiego stopnia” — „Gra 
ficzne interpretacje rozwią­
zań”;

16 30 — Dziennik;

Czwartek 1 X
PROGRAM 1

11 20 — Puchar Europy w piłce 
nożnej;

16.30 — Dziennik;
17 00 — Dla młodych widzów: 

„Czwartek TDC”. W progra­
mie m. tn. „Spadła z obło­
ków” (2) — czechosł. serial 
przygodowy;

18 00 - „Patrol” y „Na żelazhych 
szlakaćh”;

18.25 - Międzynarodowy Dzień 
Muzyki;

18.50 - Dobranoc;

W poniedziałku muzea — 
czynne

ARCHEOLOGICZNE (ul ‘ Wożr> 
27) - codziennie g 10- 16 wysta 
wa Białystok dawny dzUflej 
szy' oraj „Ta tar lana w zbiór ad 
historycznych Muzeum Okrągowe

nla początkowego — „Zhie­
rarchizowany system metod 
nauczania przyrodoznawstwa 
w klasach początkowych”;

16.30 — Dziennik;
17.00 — Dla dziecin — ..Dziękuję, 

jakoś leci”;
17.25 — ,,W kręgu rodziny”;
17.55 — „Bliscy sąsiedzl" - „Trzej 

niemądrzy pedagodzy”, „Wąż 
Gustawa” filmy animowane

18.20 - „Impulsy ’;
18 50 - Dobranoc;
19 00 — Wędrówki z kamerą” — 

„żółwie i Galapagos” — do­
kumentalny film przyrodniczy 
produkcji kanad.;

19.30 — Dziennik;
20.00 — „Monitor rządowy”;
20.30 — „Na drugiej linii frontu”

16.55 — Herbert von Karajan z 
berlińskim) filharmonikami 
Uwertura Ludwiga van Beet- 
hovena „Egmont”;

17 05 - Magazyn reporterów
„Flesz”;

17.35 — Wifon przedstawia";
18.05 — Finały mistrzostw Europy 

w siatkówce mężczyzn;
18.50 — Dobranoc;
19.00 — 7 cyklu: , Na dno Ame­

ryki” - cz 1 pt , W drodze 
do Sferra Mazateca" — repor­

taż Jerzego Surdela;
19.30 — Dziennik;
20.15 — Studio 2. co dalej w na­

szym programie;
20.20 — „Stąd do wieczności” — 

cz. 2 filmu prod ameryk ;
22.00 — .Nahorny + 1” — Irena 

Jarocka;
22.30 — Dziennik;
22.45 — „Spotkania w drodze” 

14.45 - Losowanie Dużego Lotka
15.00 — Teatr dla Dzieci Vlasta 

Pospisllova — .Wojna o echo”;
15.50 — „Czary mary” — franc. 

program rozrywkowy;
16 30 - Weterynarz" - reportaż 

filmowy,
16.55 - „Zgadnij, kim jestem”;
18 00 — Mistrzostwa Europy w 

siatkówce mężczyzn;
18 45 — .proste pytania";
19.00 - Wieczorynka;
19.30 — Dziennik:
20 00 — „Dłonie na oczach" (2) — 

włoski serial obyczajowy;
21 10 — .Spotkanie z gwiazdą” — 

„Jullette Greco;
22.10 — Sportowa niedziela;

PROGRAM 2

12 10 — „Życie 1 walka” — program 
wojskowy;

12.40 - Telewizja młodych wi­
dzów ,C D N.” — „Kto na ko- 
gn czeka”;

19 >0 - Dziennik;
20 00 — Rolnicze rozmowy;
20 10 - Teatr Telewizji: Stanisław 

Bieniasz - .Urlop zdrowotny”;
21 55 — Wieczorne rnżmnwy;
22 25 - Dziennik:
22.40 Telewizja w sprawie mi­

liardów
PROGRAM 2

19 00 — Teleskop;
19 30 - Dziennik:

19 00 - ..Klinika zdrowego czło­
wieka”:

19.30 — Dziennik;
20 00 - Publicystyka;
20 15 — „Zwyciężyć siebie” — ang. 

dramat, obyczajowy;
21 55 - .Pierwsze ostrzeżenie, czy­

li reforma przemysłu drobne­
go’'

22.40 - Dziennik;
22.55 - Ocalić od zapomnienia: 

„Płynie Olza po dolinie” — 
ratowanie zabytków Ziemi Cie­
sz yńsklej;

16 50 - Losowanie Małego Lotka 
i Express Lotka;

17.00 — Puchar Europy w piłce no 
żnej;

19.15 — Dobranoc;
19.30 — Dziennik;
20.00 — „Samuraj 1 kowboje” - 

franc film fab ;
21.55 - Klub Jazzowy Studia Ga­

ma: goście Old Jazz Meeting 81 
ora? »nsr- ’ Jazz Band Bali: 

19.00 - Sonda’;
19.30 Dziennik;
20.00 - Rolnicze rozmowy;
20.15 - „Spadkobiercy oanl Bur­

kę" (3) — „Dobry braciszek 
Jee’ — irlandzki film krymi­
nalny;

21.15 — .Pegaz”;
22 00 - .Śledztwo” — „Dokumen­

tacja do aktu oskarżenia”:
22.35 - Dziennik;
22.50 — Telewiz.ja w sprawie mi­

liardów.

PROGRAM 2

I9.po - Teleskop: 
19 30 - Dziennik: 

g w Hiałyrnsr^kU"
H1SIORII M POZNANIA (St 

Rynek) - g 10-15 śr i piął 
12—19, sob. dni przedśw — 
zamknięte wt czw 9--15

HISTORII RUCHU ROBOTNI
CZEGO (St Rvnek> - g 9—11 
nL-dz 4w 10 16

MUZEOM FORTU VII _ g
•—lu ntedz 4w i 0—16

(Ns rRUMFM rAw MUZYr?
MYCH St Rynek) .4 4 18 Śl 
15-18 j sobola -i 18, nied? 

4 w g 10— 18
NAI-utDOWF (al Yiarclnk W 

slclegc 9:) — Galero Mslarstu

(2)> Pt „Napad” — serial tust. 
sensacyjny prod. ZSRR;

21.50 - „Listy o gospodarce";
22.35 — Mistrzostwa Europy w 

siatkówce mężczyzn;
23.35 — Dziennik.

PROGRAM 2
8.55 - Transmisja z obrad Sejmu 

PRL,
19 00 - Teleskop;
20.00 - Dziennik;
20 00 — „Świat na małym ekra 

nie”.
20 35 — „Taaka ryba” — poradnik 

wędkarski,
21.05 - 24 gdziny;
21 15 - „Program na dziś i ju 

tro” — .elektrownie gospoda: 
cze”,

21.50 — „Młodsza synowa” — dra 
mat obyczajowy

23.15 — Muzyczne Forum wyda 
nie V.

PROGRAM 3

16.20 — „Popołudnie przygody ' 
podróży”;

17 50 — „Pierwsze porywy" (4) 
.serial fabularny produkc)

ZSRR ,
19 00 — Teleskop;
19.10 — Spotkania z kulturą;
19 30 — Dziennik;
20.00 — Godzina jazzu — progran 

rozrywkowy — śpiewa Ew 
Pódl es,

21.00 - Program muzycz.ny;
21 30 — „Książę regent” (5) — „O’ 

ciec i syn”
22.20 — „Poeci i Ich wiersze” - 

Jerzy Gorański;
22.35 — XXV Międzynarodowy Fr 

stiwal Muzyki Współczesne 
Warszawska Jesień 1981.

13.10 — Przeboje tygodnia:
14.10 - Spotkanie literackie;
14 40 — Wystąpienie prezesa Pol 

skiego Związku Głuchych;
14.50 — „Wyjście z ciszy” — film 

dok.;
15.10 - Teatr Wspomnień: Adan 

Mickiewicz — „Pan Tadeusz’ 
księga 4 .Dyplomatyka 1 ło 

wy”;
16 10 — „Mówiącym gestem” 

film dok.;
16 45 — „Brazylia — dzieci ludu” 

— ang. film dok.;
17.15 — „Popołudnie fauny i flo­

ry”;
18.00 — ..Niewidomy, głuchy, nle< 

my” — film dok produkci 
NRD;

18.40 — „Rzeźbiarze powi itrza”;
19.30 - Dziennik;
2.0 00 — XXV’ Międzynarodowy Fe 

stiwal Muzyki Współczesne 
Warszawska Jesień 1981;

21 30 — Filmy Stanisława Różewi 
cza - „Samotność we dwoje”

20 00 - SPOTKAJMY SIĘ RAZ 
JESZCZE, w tym;

20.05 — .Czym skorupka za mło 
du . ” — „Inna książka dla 
dzień ka”:

20 35 — ..Dziwny cudzoziemiec” — 
rep. filmowy:

21 05 - Jaki jestem naprawdę — 
Jerzy Waldorff;

22 00 — 24 godziny;
22 10 — „Zaliczenie” — nowela fil 

mowa TP

PROGRAM 2
18.35 — „Z koszar 1 poligonów”'
19.00 Teleskop;
19.30 — Dziennik;
20.00 — „Antykwariat” — „Z ląt 

wojny 1 okupacji”;
20.30 - Wtorek Melomana — XXV 

Międzvnarodowy Festiwal Mu 
zykl Współczesnej „Warszaw 
ska Jesień 1981”;

21.30 — 24 godziny;
21.50 -■ Wieczór filmowy — film', 

dokumentalne z lat 70-tycl- 
„Taki układ” .Fabryka”. „Sn" 
kojny dzień” i „Od nowa” 
(film z 1980).

22.25 - „Próby";
22.55 — Dziennik.

PROGRAM 2
19.00 — Teleskop;
19 30 — Dziennik;
20.00 — „Proscenium”;

20.50 — „Stopklatka”;
21.25 - 24 godziny:
21.35 — „Kto chce zostać duda 

rzem? - program rozrywkowy
21.50 — .Pokłosie wojny” — amer 

dramat psychologiczny.

20.00 — NURT — Innowacje met< 
dyczne w nauczaniu matem n 
tyki — „Równania 1 nlerów 
ności drugiego stopnia” 
„Graficzne interpretacje rr>.’ 
wiązań” (1);

u 30 - NURT — „Problemy wy 
chowania przedszkolnego ’ n- 
uczanla początkowego” 
„Zhierarchizowany -wstem m< 
tod nauczania przyrodoz.na« 
stwa w klasach początkowych

U no — NURT „Cywilizacja i ku' 
tura współczesna” — „Kultu: 
strożytnych Indii";

21.30 — 24 godziny;
21.40 — Międzynarodowy Dzie 

Muzyki

Obcego Sztuki Średniowiecznej 
g 9—18 ntedz 1 św g 10—15 wr>' 
ne sob g 9—18
RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCl 

- czw 1 piął )—15 śr t2—16 
niedz I św , wt zamknięte

WYZWO1ENIA M POZNANI/ 
Cytadelą) g 9—16 niedz t 
• 10—16

WIE) K< >POt SK1F M”ZEUK 
WO>Si<t>WH St Rynek) 
)-ta niedz 4w tn ta wolni 
^Tb » 18 • v\s’tawa W oifi
■uct irodzin Władysława Sikor 
skiego”

MUZEUM W ROGALINIE - g

Olimpia gra z Górnikiem

Mistrz Polski 
rywalem Lecha

Piłkarze ekstraklasy w so­
botę j niedzielę rozegrają IX 
wlejkę spotkań do które] 
>a.stąpj przerwa w ligowych 
zmaganiach do 14 październ; 
ka Drużynę Lecha, która w 
motkaniu z Ruchem przeła­
mała serię porażek oczeku < 
necz wyjazdowy z mistrzen 
<raju — Widzewem Łodzią 
h’.e nie załamali się wysoka 
orażka w pucharowym me- 
zu z Anderleehtem i w 3 dn 

’O tym niepowodzeniu ooko 
nali lokalnego rywala LKS 
'eraz z pewnością dołoż: 
'szelkich starań by I w no- 
■dynku z Lechem zdoby( 
"mplet puoktów Remis był 
'v rezultatem korzystnym dla 
ozinaniaków W ora wdzie w 
''oole gospodarzy nie wy 
ani pauizujący za żółta kart- 
e Boniek iednak Lecha ocz, 
"k? bardzn trudne zadanie
Poznańscy kibice obejrzeć 

ńędą mogli w sof >tnie przed 
nołudDie dru tan ligowy poje 
Synek OlimiPii .z Górnikien 
Wałbrzych Rywale gwardii' 
'ów wystartowali do rozgrv 
vek bardzo słabo ale teraz 
■kutecznie odrabiają straty 
'■^dzimy jednak że ooznania- 

którzy tak skutecznie grą- 
;a na wylaadach. udowodnią 

również na własnym bois- 
^e<trp-f-‘p zwreieżyć (wił)

Pobcy
pokonał* NRD

Odbywające w Bułgarn 
mistrzostwa Eurony w siat­
kówce mężczyzn i kobiet wkro 
m,vły w decydująca fazę — ro 
■onozeły się mecze finałowe 
Polacy w oierwszym meczu 
ninałowvm pokonali renrezen- 
^ntów NRD 3:0 (15:8. 15:10 
15:7) a Polki »rzcęralv z Buł- 
^arkami 3:0 (6:15, 10:15. 5:15) 

(o-jz)

w ekstraklasie żużla
W niedzielę o godz. 14 na fo­

rze golęcińskim dojdzie do bardzo 
interesującego pojedynki! żużlo­
wego, który może mieć decy 
dujące znaczenie w walce o ty­
tuł mistrza Polski. Lider tabeli 
— Stal Gorzów zmierzy się z wice 
'iderern Falubazem Zielona G6 
ra. Oba zespoły zmobilizowały 
na ten mecz najsilniejsze składy, 
Falubaz ma wprawdzie 4 punkty 
■traty, ale rozegra jeszcze zaległy 
mecz z Kolejarzem, korzystniejszy 
układ spotkań na finiszu oraz len 
szy bilans małych punktów I gdy 
by wygrał w niedzielę ma szanse 
na zdobycie prymatu w kraju Do- 
orawdy trudno wskazać faworyta 
tej interesującej konfrontacji.

(1P>

Dobry 
uoznańskicl) siatkarek
W drugim dniu akademickich 

mistrzostw Polski kobiet w siat­
kówce rozgrywanych w Poznaniu 
odbyły się trzy mecze. W pierw­
szym AZS Białystok wygrał z 
XZS AWF Wrocław 3:0 (15:6, 15:1, 
15:5), a w drugim AZS AWF War 
izawa pokonał AZS AWF Katowi 
m 3:1 (15:10, 15:7, 9:15, 15:13).

W ostatnim spotkaniu dnia AZS 
’ WF Poznań zwyciężył w meczu 

'kademiczkaml z Białegostoku
i (15:5, 13:15, 15:10, 15:8). Pozna- 

Hanki zagrały wczoraj lepsze spot
■nie niż środowe Dobtze zaprę 
miewały się przede wszystkim ta 

■ne zawodniczki jak: M. Pelczyk, 
. Kapińska 1 D Ostrowska (Po 
-nań) oraz A. Łukaslak (Biały 
-tok) (leg) 

10—16, niedz g 10—18, wt. — za­
mknięte (do 31 X).

MUZEUM LITERACKIE H SIEN­
KIEWICZA (St. Rynek 84) - g 
10—17 -sob . niedz g tO—14

MUZEUM b obozu karno śled 
czegc 1943—1945 w Zablkowie (ul 
Ntez.ł >mnvch 2) g 9—16 niedz 
> 10 16

MUZFUM ŁOWIECTWA WIF.I 
AOPOI SKIEGO (Uzarzewo) - . 
0—17

MUZEUM A MICKIEWICZ/ 
Smiełów) — g UL 16. niedz i> 

to t«
MUZEUM ZIEMI KALISKIEJ

Nieudany sprawdzian w Lizbonie
(PAP) Reprezentacja pol­

skich piłkarzy rozegrała 
w nocy ze środy na 
czwartek na Estadio Jo- 

• e Alvalade międzypaństwowy 
owarzyski mecz z Portugalia 
^DO'tkanie zakończyło się prze 
■rana Polaków 0-2 (0:0) Bram 
:i zdobyli Nene w 48 min. i 
7heu w 53 min

POI.SKA - Młynarczyk, Walet 
od 53 min. Dziuba), Żmuda. Doi 
ny, Jalocha, Matysik, Boniek, 
Kupcewlcz (od 61 min. Kapka). 
Skrobowski, Ogaza, Smolarek.

Zgodnie z oczekiwaniami 
’ortueąlczycy ruiszvli z oierw 
\vm gwizdkiem sędziego do 

■wałtownych ataków. Po 
-rótkim okresie naporu eos- 
’odar?v gra sie wyrównała a 
nicjatywę przejęli Polacy 
imiejętnie i dokładnie roz* 
grywając piłkę w środku po- 
'a wybijali z rytmu naciera- 
gcych z !mpetem Jordao 
'^alanę i ich kolegów.

Pod koniec tej połowy nasi 
■ilkarze śmielej ruszyli do 
irzodu i stworzyli dwie dos­
konałe sytuacje. W 34 mim. 
oo dynamicznym rajdzA ^Boń 
ka i dośrodkowainiu Żmudy, 
będący 6 metrów od bramki 
Dgaza z idealnej pozvcii strz.e 
1'1 głową obok słunka Minu­
tę później Boniek oddał błys­
kawiczny bardzo silnv strzał 
z linii pola karnego. r’c pił­
ka trafiła w poprzeczkę

Kiedy zaczynała się druga 
nołow? snotkania można bvło 
oczekiwać • że nabierający 
-oymości siebie i kontrolują-
” erę goście zdołała nrzechv

zwycięstwa na swoia

Motocykliści Unii prowadzą w klasie 125 ccm
Dobiegają końca eliminacje mo 

r.ocyklowych. wyścigowych mis­
trzostw Polski Ostatnia, ósma e- 
'iminac.ia rozegrana zostanie na 
początku października w Warsza 
wie Jak wygląda sytuacja zawód 
ników poznańskiej Unii przed de 
eydująeyml wyścigami? ■

Wiadomo już, że y; klasie 125 
ecm tytuł mistrzowski I wicemi­
strzowski przypadnie poznania­
kom. Zarówno Edward Stachow- 
skl (76 pkt) jak 1 Jan Seredyński 
(60 pkt ) mogą wywalczyć krajo­
wy prymat W klasie 175 ccm tv 
tul mistrzowski na lora wdonodo- 
hniej przypadnie Ryszardowi Ur­
bańskiemu z SK.M Warszawa, któ 
ry uzyskał 22 punktową przewagę 
nad Zdzisławem ‘Lewandowskim 
z Wyczółu Gościeradz. W klasie 
175 ccm niata noz^cję zajmuje A- 
dam Kalinowski. W klasie 250 ccm 
walka o tytuł mistrzowski rozgry 
wana test bez udziału poznania- 
'rńw. Prowadzi Janusz Oskaldowicz 

■ Dąbrowy L6dż — 75 nkt Miro­

Samochód ' dom 
za bramkę

(PAP) Piłkarska reprezenta­
cja Traku wygrała międzyna- 
rodnwy turniej w Kuała Lum­

HOKEJ NA TRAWIE. Sobota, 
godz. 14: Warta — LKS Gąsawa-; 
niedziela, godz. 10: Warta — LKS 
Rogowo — boisko przy ul. March 
lewskiego; sobota, godz. 15: Lech 
— LKS Rogowo: niedziela, godz. 
11: I.ech — LKS Gąsawa — boisko 
przy ul. Bułgarskiej; niedziela, 
godz. 9.15: Pocztowiec — Pomorza 
nin Toruń — boisko przy ul. Swier 
newskiego — mecze o mistrzostwo 
1 ligi; sobota 1 niedziela, godz. 
11 Grunwald — Budowlani Łódź 

mecze o mistrzostwo II ligi — 
noisko przy ul. Swiereewskiego

LEKKOATLETYKA. Sobota, go­
dzina 16; niedziela godz. 10 — mię 
dzynarodowe mistrzostwa okręgu 
seniorów i juniorów — boisko na 
Goiednie.

(Kościuszki 12) - g 10—15, śr > 
oląt g 12—18

MUZEUM W KORNIKU - g 
>-16

IZBA M KONOPNICKIEJ (Ki 
uńsldegc ♦) - śr t pląt g U—14

MUZEUM M DĄBROWSKIEJ 
Russów) g 12--17 śr , I ptąt 
; 12—18

PTF (Paderewskiego 7) — wysta 
wa członków ZPAF — Okręg Wai 
szawski Prezentacje” g 10—19 
wolne sob i niedz. g. 10—15 (od 
39 IX do 15 X)

PAŁAC KULTURY — Malarstwo, 

korzyść Tymczasem stało się 
odwrotnie. Zadecydowała chy 
ba 48 min., kiedy w niegroź­
nej wydawałoby się sytuacji 
i dośrodkowaniu na nasze po­
le karne, napastnik Benficy 
— Nene strzelił z najbliższej 
odległości od siatki Cztery 
minuty później było iuż 2.0. 
Czarnoskóry pomocnik Sheu 
zaskakującym strzałem z le­
wej nogi z ok 20 m posłał pil 
ke w róg bramki a Młynar­
czyk bvł bezradny W tym 
okresie nasz zespół zupełnie 
się zagubił Dopiero w koń­
cówce polscy piłkarze zdoła­
li przełamać kryzys i otrzą­
snąć się z przewagi rywali.

Trener ANTONI P1ECHNICZEK 
powiedział: Przegraliśmy 0:2 1
ten wynik mówi sam za siebie. 
Uważam jednak że o porażce za­
decydowały nie tylko różnice w 
umiejętnościach obu drużyn ale 
także łut szczęścia, które tym ra 
zem było po stronie rywali. W 
pierwszej połowie mój zespół do­
brze 1 mądrze realizował założe­
nia taktyczne, kontynuował grę. 
Gdyby w końcówce tej połowy 
strzał Bońka lub Ogazy trafił do 
statki to, Jestem przekonany, te 
wynik byłby korzystny. O po­
rażce zadecydował w dużej mie­
rze nrzypadkowy gol Nene. Gos­
podarze uzyskali w tym momen­
cie wyraźną przewagę psychicz­
ną. która potrafili wykorzystać.

Ten sprawdzian, choś -akończo 
ny niepomyślnie był ' ’ak dla 
mnie bardzo cenny. P' ---.onałem 
się, te zespół posiada sporo luk 
I wvmaga korekt. Sądzę, że w 
T insku zasra z tej drużyny 6—7 
piłkarzy. Trudno jest wprawdzie 
o dublerów, ale kilku kandy­
datów na mecz z NRD nie mogło 
przyjechać do Lizbony.

sław Wylęgała (19 pkt) zajmuje 
dziewiąte miejsce, a Krzysztof 
Howil (8 pkt ) jedenaste W kla­
sie 125 MTX ccm prowadzi Hen­
ryk Nowik z AMK Białystok — 
I pkt. przed Ryszardem Urbańskim 
60 pkt Henryk Synorackl (27 pkt.) 
zajmuje siódmą lokatę. Edward 
Stachowski (14 pkt) dziewiątą, a 
Jan Serędyńskl (10 pkt ) dwunastą. 
Punktacja drużynowa przedstawia 
się następująco: l SKM Warszawa 
— 524 pkt„ 2. Unia 276 pkt., 3 
AMK Białystok 215 pkt.

W najbliższą sobotę, na forze 
mołocrossowym Poznań — Antoni 
nek (dojazd ulicą Majakowskiego 
do lasku) o godz 14 rozpocznie się 
V eliminacja motocrossowych mi 
strzostw Polski strefy północno- 
zachodniej W eliminacji wystartu 
ją zespoły: KM Człuchów. AK 
Głogów, AK Drwęca Ostróda. Au- 
tomoto Godków, Victor!n Wrześ­
nia, KM Szczecin, Unia Poznań 
a także motocrossowcy z AMK 
Praga. (kar)

pur, zwyciężając w finale ze­
spół Sao Paulo 1:0 Po nawro­
cie do kraju piłkarzy irackich 
czekała niespodzianka Za wy 
granie turnieju każdy zawod­
nik otrzymał w nagrodę \0d 
prezydenta... samochód i 
dom.

ŁUCZNICTWO. Sobota, godz. 
14.15; niedziela, godz. 9.30 — run 
da zjazdowa drużynowych mi­
strzostw Polski klasy A męż­
czyzn — tory Leśnika przy ul. 
Piastowskiej 72.

PIŁKA NOŻNA. Sobota, godz. 
11: Olimpia — Górnik Wałbrzych 
— mecz o mistrzostwo II ligi — 
boisko na Golęcinle.

PIŁKA RĘCZNA. Sobota, godz. 
17; niedziela, godz. 11: Posnania — 
Olimpia Elbląg — mecze mężczyzn, 
o mistrzostwo TT ll%i. sala AWF 
przy ul Chwinłkowakiego.

SIATKÓWKA. Piątek, godz. 11 
i 16: sobota, godz. 10 — Akade­
mickie Mistrzostwa Polski kobiet, 
sala AWF przy ul. Chwiałkowskle- 
go

ZAPASY. Niedziela, godz. 13 — 
zawody strefowe Juniorów młod­
szych, sala przy ul Matejki.

ŻUŻEL. Niedziela, godz. 14: Stal 
Gorzów — Falubaz Zielona Góra 
— mecz o mistrzostwa T ligi, tor 
na Golęcinie.

1 .. . ..... 4
grafika, tkactwo — g. 10—18, do 
2 X.

BIBLIOTEKA E. RACZYŃSKIE 
GO - Ekslibrisy A Gołębniaka, 
Idea, Treść, Technika — pon., śr., 
piął g 9 19. wt czw. g 9—15, 
wolne , sob niedz . św. — nleczyn 
na (do 31 X).

KLUB MPiK (Os Piastowskie 25) 
- Andrzej Wajda — „Człowiek z 
żelaza", reportaż fotograficzny M. 
Btllewicza — g 10—20, wolne sob 
g 12—18 (qd 29 IX do 11 X)

KLUB MPIK (Ratajczaka 39) — 
Malarstwo B. Kamyszek-Gieburow 
sklej — g 10--20 wolne sob. 1 
niedz. g. 12—18 (do \ X).


